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Zamek - pomnik polskiej lmltmy * Czy woda morska leczy 
Na podbój lodów * Truciciele są wśród nas * Tajemnice 

wielkiej piramidy * Sherlock * Sport, sport, sport„. 
Opłata pocztowa olsZ<'7.ona ryczałt.em Nahlad: 170.000 eqz. 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XV 

I 
,... __ ..., _________ _ 

Za tydzień 
• pierwszy 

,,Czlowuek 
Tygodnua•• 

Z lis·tów ~cli do 
redakcji 'vymka., że 
akcja na.sza, którą 

, maa:waJ:iśmy „Ozłowiek Ty
goo111ia" spod:lrala się z ogól
nsm uzn«iinieni. 

W wielu lista.eh ()zytelini
cy „Dziennika" wysuwaJą 
już swyeh kandyda.tów, któ
rzy ich zda.niiem, 2lasliu~ją 
na. to, reby przedstaJW!ić ich 
spoJecq:eńsbwu Lod<lii. A za
lem pjerwszego „C?iliowieka 
Tygochtia", prz.edsta.w.imy 

1 Wam za tyd~. 

Łódź, niedziela 21 i poniedziałek 22 czerwca 1959 roku Nr 146 . - ~10) 

* Berlin i zjednoczenie Niemiec * Współpraca ZSRR i NRD * Braterstwo ideowe KPZR i SED 

Komunikat o pobycie w ZSRR 
delegacji partyjno- rządowej NRD 

MOS KW A (PAP). - Agencja 
TASS donosi: 

W sobotę oprnbl:ilkowano w 
Mo.skwie komunikat o pobycie 
w Związku Radzieckim del-ega
cji padyjno - rządowej NRD, 
która bawila w ZSRR z wizy
tą przyjaźni w dni.ach od 8 oo 
20 czerwca, 

wej NRD, że zawarcie układu 
miedzy obu paóstwami nie
mieckimi o rezygnacji użycia 
siły oraq; zawarcie poroz.umie
nia co do wyrzeczenia się przez 
oba pail.stwa niemieckie pro
dukcji, nabywania i posiadania 
lx-oni atomowej i raketowej są 
naj1p.iiln.iejszymi ck>niosłymi kro-

kami w kierunku asłabien:ia na
pięcia. w stosunkach między 
obu pail.stwami niemiec:kimi i 
w kierunku likwidacji zimnej 
woiny w Europie. 

Oba rządy zdecydowanie od-
rzucają. próby mocairstw za-

(Da1szy ciąg 1'.a str. 2) 

Dziś zamknięcie Targów 
J k d ••• a "po sumowu.Ją 

cudzoziemcy XXVlll MTP 

I . Nasz wysłannik telefonuje z Poznania: 

Dziś o godzinie l!:J z naj
wyższego masztu na '.l'argacn 
spłynie w dól flaga państw0-
wa, a si:>eaker ogiosi przez me
gafony, że XXVlll 'l'argi Po
zmu\&kie zootaly zamknięte. 

.Mimo że gorą·czkowy okres 
targowy mamy już w za.sadzie 
poza s·obą, trudno byłoby w 
tej d1wili zdobyć się na 1.a
kieś ogólne podsumowanie l 
ocenę pod kątem pO<lpiisanych 
umów i zawartych tnmsakcji. 
:N ie-które z nich zootaną sfi
nalizowane <lc.p:ero w dn'.u 
dzisiejszym, tak, że na oficja! 
ne dane będziemy musieli je.. 
.'IZCze poczekać kilka dni. 

Zanim to podsumowanie na
stąpi, pos~anowilem dziś spo1-
rzeć na '.l'argi oczami na.szych 
gości. W tym celu zwróci
łem się do kilku p:rzedstavli
cieli eksp()zycjl zagranicznych 
z p;:osbą o udzielen:e odpowie 
dzi na dwa na...tępujące PY· 
ta.ma: 

W Jak pan ocenia. tego-
roczne Targi P<Y.mańskie? 

'iii Jakie możliw-0ści da..l-
mego NY.i:woju g-0spodarczego 
istnieją, zdaniem pana, mic:
dzy naszymi krajami? 

Mówi p. Wladimfr Greg-01.· 
- szt!f czechosłowackiego o
środka praso\vego, naczelny re 
<!aktor „P1·e.sa - Service" w 
Pradze. 

Organizacja Targów Po~ 
znańskich poprawia stę w wi
doczny sposób z roku na roki 
Tegorocznym nie .moż.na JU~ 
prawie nic zarzucić. .My, Cze
chosłowacy, jesteśmy z obro
tów bardzo zadowoleni. \V u
bieglym roku wynio.s.ly one 
86 rri1lionów rubli. obe·crtie zaś 
wzrosły do llO mln. rubli, z 
czego 70 proc. przypada na. 
eksport naszych towarów. Ro
zwija się również meustanin•e 
współpraca go.s]?Odarcza mię
dzy Pol.ską i Uzechoslowacj<\, 
regulowana w umiejGtny s.po
sób w ramach Rady Wzajem
nej Pomocy uospodarczej. Kv.. 
nieczna je3t jednak dalsza. 
wymiana doświadczeń w dzie
dzinie typizacji i produ_kcji 
krótkich serii towarowych, 
.Przekonaliśmy się już, że kon. 
km·encji ruc mus1my się wu
jemme obawiać. 

A oto opinia ll1Zyniera I, 
Gi!ona-Zielit\skiego, dyrekto-
ra pawilonu Izraela. 

Stwierdzam kolosalny ro.o 

l 
Dzi:ś zMniesreza;~ d·alsre 

1 opinie naszych Czylelni!ków 
' 0 nas.rej akcji, 

Inżynier, major 
MARIAN GWIZDKA 

k<lilllenda.nt Straży Poianaej 
w lA>od~i 

Komunikat podkreśla, że jak 
wylk:azala wymLa1na opinii z 
przywódcami Komunistycznej 
Partii ZwiąZ:lru Ra<lz'eokie,go i 
rządu xadzieakiego, poglądy obu 
stron są zbieżne we wszyst
kich roZ!patrz.onyoh problemach. 
p,roblemy te dotyczyły sytuacji 
międzynarodowej, zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie, sy
tuacji w Niemczech i w Ber
ll<nfo zachodnim, daJsz,ego roz
woju przyjaźni i wspólipracy 
miedzy obu krajami, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarozej i na-

Jeszcze 10 lal temu 
bylo tu szczere pole ••• 

zwo1 Targów Poznańskich~ 
l:lposród wszystkich ekspozy
cji najbardz.iej zdumiewaJą 
mnle Wasze osiągnięcia, o 
czym. przekonałem się, zwi~
dzając pawilon po1ski-cgo prze 
m,yslu ciężkiego. My tratktu
jemy Poznai1 jako bramę do 
krajów iSOcjalistycznycti. 'l'u 
właśnie w tym roku nawią'l.a
liśmy s.zereg kontaktów han
dlowych z innymi krajami, 
Gwarancją dalszego pemyślne 
go rozwoju pol&ko-izrael.sJtich 
sto.sunków gospodarczych je.;.t 
c.hociażby podipisana umowa. 
między o't>u naszymi państwa
mi w kwietniu br. .;.\la pod
stawie tegorocz.nych obserwa
cji widzę jednak że w prz.y
srz.lym roku będziemy mu.sieli 
przestawić naszą eksipozyc.JG, 
uwzględniając w niej w szc:-
szym asortymencie dobra in
westycyjne. 

Uważam, że jest to inicja
' tywa ze wszech mia'I' sluszna 

i pożyteczna. Jeś/'i dobrze 
rozumiem intencje Tedak.cj·i, 
to 'l'tibryka ta ma polca.zać 
s;;ereg postaci bezimiennych 
bohaterów. Myś.Zę, że można 
by w niej pokazać .też l1±dzi 
takich, których chciel1.bys.my 
iddzieć częściej na cod.zień. 
Na przyklad: uprzejmy kon 
duktor uprzejma ek~·pedient 
lw, ktoś zajmujący wlafoi
wą postawę w sprzeczce 
ulilcznej i tak dalej i da.lej. 
Wydaje mi się, .że P1:Zcci.ll'.

' stawienie się nieuczoiwosci, 
opanowanie pokusy zlego po 
stępku, w pewnych warun
kach jest też swego Todza1u 

' - jeśli nie bohateTstwem, to 
' na pewno czynem godnym 
' uwiecznienia. w tej rubryce. 

Myślę też, że w nasz.ym 
zawodzie jest sporo talnch, 
którzy na swym koncie znaj 
clą czyny godne miana ciche 
ao bohaterstwa. cFioć rato
tt•a.nie życia ludzkiego_ należy 
do naszych obow1ązlcow .. 

;\ życzę 'l'Ubryce w1elu mte
ł resuj(fcych sylwetek. 

f W ANDA STĘPIE!ll' 
f tkaciJka ZPB 

im. Dzierżyńskiiq'O 

- Jakie jest pa.ni zdanie 
o „Czlowieku Tygodnia."? 

- Niestety, n.ie baTdzo 
wiem, co to takiego. Proszę 
o bliZsze informacje. 

- Ba-rd.zo chęvnie. Otóż 
Człowiek Tygodnia" jest no 
~q pozycją „Dzi.ennika 
l...ódzkiego", w której _chce: 
my na.1viąza.ć bezposredn; 

• kontakt z szerok.imi. masami 
naszych czytelników, poka
::ać w gazecie ludzi, czę sto 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

""-----"'------

O iubileuszu Nowei Huty 
pisze nasz specjalny wysłannik 

ukowo-tecJmicz:nej. Nowa Huta obohodzi•ła w so- Mini.steT1Stwa Goopodarki Ko-
munalnej wioemin. Stanl-
slaw Sroka, I .sekretan KW 
PZPR w Krakowie - Lucjan 
Motyka i inni licznie przybyli 
n.a 'lll!'oozystooć goście witają 
się serdecznie z prze<lsta·wic:e
lami ęolecze11.stwa Nowej Hu
ty. 

Obie delegacje witają z za- botę uroczyście swoje dzies:ę
dowolenie]Il. fakt odejścia mo- ciolecie. Całe mia.sto prz.ybi-alo 
carstw za-Chodn'icih od niereal- odświętny WY'.Ęl'lą-d. Na nowych 
nego sfanow2&ka :iignorowania blokach potWiewały sztan<l<\!l:y, 
e.gzyiStencji dwóch państw nie- na placach i skwerach - ba
miecikich. Tym samym mocar- Joniki i różinokolorowe flagi. 
stwa zachoonie minają, że nie Najba1rwn!ej wyigląda·l jednak 
możina już o;mawjać i rozwią- Dud)"ne.k kina panoramioznego, 
zywać proiblemów dotyczących gdzie o godzinie SI rozq;>oczęla 
Niemiec bez udziału NRD. któ- si.ę nadzwyczajna sesja Dziel- Na uroozystości. X-lecia z ca
ra kO!IhS<ekwentnie bronL intere- nicowej Ra<ly Narodowej (No- lego kraju. przyjechał.o ok. 3-00 
sów narodu niemie-ckiego. wa Huta jest dzielnicą Kraiko· pierwszych budowniczych mia-

Najkrółsz.ll, drogą prowa- wa). Przeid gmachem kina _ &ta, Lód.ź reprezentuje 9-osobo
d~ do utrwalenia. poko- r,ząd samoc'hodów i tłumy lud- wa delegacja na czele z L. Ber
ju w Europie i do ula~wi~- no.ści, która przyszła witać czakiem, L. Samczyń&kim i 
~ ~~11JWego ?Wrodzeni.a 

1 

przedstawicieli pa·rtii i rządu, naj.starszym budvNn.iczym, któ-
Ni~ .ta.k~. panstw.a.. nu- przy'l;>ylych na uroczysto.ści ry do Lodzi wrócil dopiero w 
łDJą.cego poikoJ - glos1 ko- dziesięci.ollectia reszM:ym r<Jiku i'l1Ż. J. Trzebu-
muni!kat - jest z11>waroi.e • ''howsikim. Z terenu woj. łódz-
tra.kfa.t·u pok.<>joiwego ·z CzionkoWie Siwa Polityczne- kiego przyjeahalo 14 delegatów. 
Niemcami. z uwrLgliJdrueniem go KC PZPR - prezes Rady Honorowi go.sc1e zajmują 
reaJ.nej sytuacji. Ministrów Józef Cyrankiewicz miejsce w prezydi'lllll. Uroczy-

.Jeżeli sily reakcyjne będą w i minister obrony na·rodowej, f;tą sesję otwiera czło.nek Pre
<lalszym ciągu u<lairemniały generał broni Marian Spycha!- zydium DRN - Nowa Huta, je
prakt.yczne posuni6)cia w sj)'!'a- ski, ministrowie: przemysłu den z pierwszych budowniczych 
wie zjedmoczeni.a Niemiec -: c~ężkiego - K;ejstut Zemajtis, mi<>.sta i Kombinatu im. Lenina 
traktat pokojO'NY powi.nien byc <><i-wiaty - Władysław Bietiikow-1- K. LenczoW\Slki. Nas.tępn.ie 
zawarty z obu istniejącymi P.,.'lń- Gki, budownictwa l przemys-lu przemawia J. Cyrankiewicz, 
stwami niemieckimi. W wy;pad- ma•teriałów budowlanyoh - Ste- kreśląc krótko historię miasta 
kiu, gdyiby również wtedy kola fan PietrUISiewicz, kierowni.k i jego znaczenie dla ca•lego kraa,gire.sywne uniemożliwiały po-
kojowe uregllllowanie problemu 
Niem:ieo traJttait pok<1<j<>wy 
podiµi.s>aJDW ooslia.nie z NRD przez 
te pa.ństwa. które się n8 to zgo
drzą i k,tóre są 2laj1ułe!"eSOWa1De 
w :pokojowym uregulowami•u, a. 
tym 6'3'Dl(}'m w umocoienii111 po
lcoju i b~eczeńsbwa. w Eu.ro
pie. Ułnlcą przy tym moc obo
wiązują.cą, ~k!~ i )l•OIS"flllill-owie<Dfa. 

Morzem imprez i ałrakcii 
zainaugurowano >>Dni Morza<< 
Z królestwa Neptuna ..• w Szczecinie 

które wyiońka.ją z ka.pi<tulacjj d • 
łub kllęski mm.ta.mej Niemiec OnOSl nasz wysłannik: na którym koncertowała po

przebierana w korsarSikie stro
je ockiestra strażaoka. 

w ostaitiniej wo.in~e. 
Delegacja ZSRR pod!ziela po.

.;ląd delegacji paEtyjno-rządJO-

3-tygodniowa przerwa w Genewie 

Od piq,tej po potudn.iu raesrze 
Sl'ZlC1UOOiniaków ciągnęły nad 
Oocę. Artylet'ja portowa. grzmia 
ła gęsto, a :z.bocz;a Walów Chro 
brego pokrywały się stoipniOIWO 
mrowiem ·lud·z:kiim. Właściwie 
tłumy pojawiły &ię na odrzań
&k.im brzegu już zmacznie wcze 
śniej, Ciekawych skiusiiy za
kotwj=e przy otwartym na
brzeżu i udoo·tępinione dla zWlie 
dzających okręty wojenne. 
D.zi.alo &ię to wcz.asnym poipo
ludilliem. 

NeptUJl'l. udał się w kiHmgo
dzitruny objazd dziclnic mia.s.ta, 
by wreszcie przed wiec.wrem 
7.iiawić się na OO"zegu Odry w 
momel1cie, gdy do wieloty&ięcz 
nej widowmii. przennawial „oj
ciec województwa sz.cz;ec,[ń&~ie 
eo" W. MLgoń. Na moment 
pr~ jego przybyciem z nieba 
sypnęły na spadochronach trzy 
biało-czerwone flagi. Za nimi 
J><XSypal .się rój dymnych wielo 
barwnych raJtiet. Potem salwy 
artyleryjskie. Wśród huku 
tlz.ial ł!"eptun przejm-0<wal wła
dze w mieście. Gryf s.zcze.cil1-
ski wreczal mu klucze miasta. 

:' 

13 lipca wznowienie 
konferencji ministr6w 

\A/schodu i Zachodu 
.GENEWA (PAP). - Mini.stro

~·ie '51.Praw za.granioznych zebra-
1 ISię w Sl)l:>otę w po~udlllie na 

«>Woje ostatnie przed trzytygod
lll:ową :p;:rerwą posiedizen:e ple
ina.vne. T['wało ono za•ledwie 10 
1nunut. 
stPrzewo<l:niczyl raodzi~ki mini
rn er SJJ<raw :z.a.gram.icznyah Gro
p Yko, który też forma:lnie za
~J>?n<>waI odroczenie ikon!e
w CJ1 •.. n.a oo inni ministrowie 
ll1 ~<1,zi~1 ~·dę. Za<lnych prze
t :wien nie wyig~s.zano. Za
IUka~llOln.o następujący komu-

"~" konferencji mm-1-
l!lłrow SJ>a'a.w "H.gra.nic:miych 
i;. G:enewie, która Nl7'1JOOIZAl

Qę 11 maJa. ookorumo 

S?.erokiej wymłany p0tglą
dów mi·ędzy ucze.s•tnruka.mi w 
sp~-awa.eh będąc~·eh m-:ood
m iotem obra<d. Miinistirow ie 
uwa.zaJą, że koniec7!De ISą 
d.a,JS"Le dyskusj·e i r<l<lrowa
nia.. Pos.t.an-owili 'll<Di odro
myć ().J>irady k<>nferen•eji i 
WZll1owić je w GeLllewie 13 
lipca. 1959 l'O'kU ". 

WASZYNGTON (PAP). Depa•rt<i 
memt Stanu USA w :z:wiąaiku "" 
Qdroczeniem obrad gemewis1kiej 
lwnfetrel'lJCtii mi•ni$trów &praw u
granioczmyich do dmia 13 liiPCa br. 
wydał ogóln~kowe OOWiadCIZ-&llie, 
w którym wyrarża przekonanie, i 1i. 
zna·lez>iona zostamie ta.ka for.ma 
r~v.ri:F~nie problemu berlińskie
go, która za[łewni be:zipiecą.eńS>two 
i uńr.zymanie dobrobytu lu.d1ności 

1i!_erlina zacjl00nie"°• . 

Nad raJ11em, kJedy w.a.s.z re
portet· przybył do Szczeci111a, 
ni<: 111ie zapowia.dało późni-ej
m.iego rozmachu pier:wszego 
diniia święta . Uśpione i z rzad
ka udekorowane ulioe mia&ta, 
wyludnione nabr:z..eża, jednym 
.s-lowem - taki j <l!k za.wlSIZie 
61ZICZ€Ciń5iki poranek. 

W godzinach ran:unych nie tyl 
ko przybyło del:oora.cji i pl.an.sz, 
obraa:ującyah osiągni~.c~a go
spodarcze. Pojawiły E'.ię nawet 
w ciągu paru godzin nowe ga
zony k!Wi.atów. 

flłl poliuc!n.ie sprn.ed gmachu 
Tea,łlr'u Pol&ki-ego wyru.sizyl or
szak Neptuna Pos.ejdon'!Jisa. 
Neptun jechał wierz-cham :na.„ 
wielorybie, w asyście syreny i 
kuoo odzianych rusałek. Za 
nim ,..PlYnał'! &tatek Piracki. 

Nadlatują e.skadry .samolo
tów. Przeciągły gwi.zd .syren 
ókrętowych obwieszcza de!ila
de statków, poprz,edzainych 
prZtaz śmig1e sylwetki narcia
rzv wodnych. Oczom tysięcy 
widzów poj.awia się jedna 
atrakcja za drugą. 

Zapada zmierzch. Na Wyspie 
Grodzkiej :z;abły&!y już ognie, 
a w niebo wystrzeliły pierwiSZie 
kolorowe raoe świetlne. W·i·z
czorem - puszczanie 'v.iaiI'l~Ó""\V 
i pokaz sztucznych ogni. 

Trzieba opuszczać od.rzański 
brz,eg, by spieszyć z kor·e\Slj)01ll-

ju. Referat omaWlaJący histo
rię lJudowy Nowej Huty wy
g-i-osił przewodniczący Prezy
dium DRN - Nowa Huta -
Franchszek Mis-luda. 

w..;.ród gorących oklasków 
pOZidrowienia d.1a mieszkańców 
miasta - jubifata s•kla·da.ią przed
stawicJele rad mie.isl;;1ch w Sta
linstadt (NRD) - Sommer oraz 
miasta Dym.itrowgrad w Buł
garii - Jordanow. 

Następuje kulminacyjny punkt 
uroczystości. Prezes Rady Mi
nistrów dekoruje zasluiżonych 

(Da1stzy ciąg na str. 2) I 

Głos ma p. Werner Schr-0e„ 
der przedstawiciel •llarn-
burga. 

Jestem w ogóle po raz 
pierw·.s.zy w Potsce. Przyz.n.1t
ję, że nie spodz.iewalein Sill 
takiego rozmachu na 'rargacil 
i takiej serdeczności ze stro-

(Dal'9zy ciąg na str. 2) 

Od dziś wakacie l 
Życzy1ny dużo ! 

~~~y~~~•to~ p~m~n~!,~~m~ !' 
to już od wczesnych godzin 11a ulicach Łodzi panował 
niecodz4crnny ruch. Uczennice i uczniowie, uroczyście 
ubrnni, oblegali kwiaciarnie, gdzie na.bywali wiązanki 
kwiatów dla swych wychowawców. ł 
Wśród m/odzieży wyczuwa się wy)ątkowy nastrój; 

Przecież to dziś nastąpi zako1i.czenie Toku i uroczyste roz
danie świadectw, a więc ocena nauki i zachowania sic 
w szlwle. Nagrody przypadną tym w udziale, którzy swy 
mi postępami w nauce wyróżnili się wśród kolegów. 
Z kwaśnymi minami i zmartwieni opuszczali wczoraj 
gmachy szkolne ci, których postępy w nauce byly niedo
stateczne i któTzy będą musieli powtarzać klasę. 

We wszystkich szkołach łódzkich, gdzie 7'.ofic:w.no rok, 
obok młodzieży, uczestniczyli w uroczustośdach Todzice. 
Ich liczna obecność świadczy o tym, że nieobojętne im 
są wyniki osiągnięte przez ich dzieci i wychowanków. 
Serdecznie dziękowano nauczycielstwu za ich JO-miesięcz
ny wysiłek w trudnej sztuce ksztalceni.a i wychowywa
nia młodzieży. 

Od dzi.ś zaczęły się wakacje. Dzieci rozjeżdżają się na 
·obozu letnie i kolonie, gdzie na.bi.orą sil do dalszej nauki 
w następnym roku szkolnym - 1uzuczyciele na wypo
czynek, któ'l'y im się tak bardzo należ:u. 
życzymy im rndosnego spędzenia wakacji! 



Jubileusz Nowej Huty Za tydzień 
• 

p1~rwszy 

Z myślą o 22 lipca 

Każdy dzień przynosi miliony 
(Dokońcrenre ze str. 1) 

budowniczych Nowej Huty wy
ookimi odzmacreniarni państwo
wymi. Order .,Szta.'lda'l' Pracy" 
I klasy otrzymuje jeden z 
pierwszych budowniczych No
wej Huty, wielokrotny prz.o
downik µracy - Józef Sendor. 
Orde~em „Sztandat• Pracy" II 
klasy u<le.l<:orowani zostają: 
główny projektant Nowej Hu
ty - inż. Józef Heffner oraz 
przodujący ślusarz Wojciech 
N:emczyk. 26 osób udclm:-owa
lllY-Ch zostało krzyżami kawa
!erskimi Orderu · Odrodzenia 
Po1s..1ti. Pon.adt..., 135 osób otrzy
m.a.10 złote. 240 srebrne oraz 17 
osób - brązowe krzyże zasłu
gi. 

Po raz pierwszy ki~~dziesię
ciu WYfÓżni.ających 6ię miesz
kańców miasta oraz gooci ho
:nore>wyc:h, wśró<l których znaj
dowal się prezes Rady Miru
strów J. Cyrankiewicz. udeko
:rowanych zootafo <Xlznad<::ą Bu
downiczego Nowej Huty. Od
znaka ta zolStala ustanowiona 
!Uchwałą Rady Państwa w 
związku z 10-leciem miasta. 
Uroczystą sesję Dzielnicowej 

Jnauguraeia 
Dni Morza 

(Dokończenie ze str. ll 

d.enc.ią, w której niełatwo od
dać taką :masę wrażeń. Bo nie 
W'ólPOffiinaliśmy :nic o Chatce 
Puchatków, „zrekonstruowanej 
na Placu Tobrusk.im, nie na.pi
saliśmy szer2'ei o „Dzi.ku", 

Mowie" i Zręemiyni" trZRCh srnukl~h okrętach wo
jennych, na których prz,ez ca
ły dzień szalała dzieciamia i 
które z ni«nniejszym zaintere 
oowamiern zwied2lali dorośli, 
nie opisaliśmy dekoracji Wa
łów Chrobrego, ll'!ad którymi 
PQWi-ewa.ly flagi naszych n&d
baltyokich .sąsiadów. 

Nie starczyło tci mi.e.il!ICa na 
omówiel'l!ie caloś~i problemów, 
którym poświęcane będą „Dni 
MOll'Za". Uca:ym,imy to odd:zliel
nie. Ro~te wczor.aj.s.zymi 
uroczystościami „Dni Morza" 
poilrwa.ją tu cały tydzień. 

J. B. 

Rady Narodowej w Nowej Hu- , Hutnik rozpoczęło się qgólno-
cie zakończylo <>&śpiewanie polskie spotkanie pionierów -
Międzynarodówki. budowniczych Nowej Huty. 

O godzicie 16 w ha.li KS L D. 

,,Człowiek 
Tygodnia•• 

Każdy dzień przynosi milio ny.„ Ta.k, bo w ka.żdyl11 ~u. 
na.n•~„aj"- cod załóg za.kładów pracy Łodzi i wo :vództwa • 

... ...,. " .., · ... ~ · · ·a h dl.a ucz.. szc meldunki o podJętych cennych . rouvwią:i:~m c. ra-

Oni kładli pierwsze cegły ..• (Dokończenie ze str. ll 
czenia 15 rocznicy powstama Polski LudoweJ. N.1~ D?a P 
wie dnia., by suma robowia,zań nie sięga.l:a 2-3 mtliOllloW 71<>
tych. 

Ogólnopolskie spotkanie 
nieznanych, lecz zasługują-i 
cych na popularyzację, czy Tym razem pragniemy prze-1 wa:nej oraz zmniejszenie ilości 
to ze względu na jakiś ich de wszystkim donieść o niilej odpadków o 0,5 pr?C'· Rea)i~
c:zyn (nie musi to być zaraz niesoodzia.nce którą na 22 Li- cja tych zobow1ą<Zan p:rzymesJ.e 
czyn wielki), czy inicjatywę, I!. .pc:a ·sprawili ~olmtn.icy ZPW im. 87,6 tys .. zt . , . 
dzięki której życie nasze ł Andrzeja Struga. Otóż doo.zli O podJęcm zobowiąz.a.n lipo!>: 
może być lepsze. Czlowiek, l oni do wniosku że dysponują wych zameklowaly tez zal-ogi pionierów-budowniczych 

miasta i kom.binatu 
lctóry nie przejdzie obojęt- w swoim zaklad~:e nie wykorzy- ŁPBM-2 i ZPP im. Jurczaka. 
nie obok zakłócającego spo- stanymi rezerwami i postanowi (gr) 
kój chuligana., który pomo- li w 111 kwartale br. wyprcdu- ....__ 
że niewidomemu wybrnąć z~ O k • I 

Spotka.nie młodych budownl·i watach, odświętnych ga.rniturach t 1·udnej sytuacji na jezdni, kować p<>nad plan na sumę r JeS ra 
czych - pionierów z całej Polski i sukniach. Ponad 3 tys. zebra- . ł .ł k l . 2 mln. 121 tys. złotych. 
odbyło i;ię w hall KS „Hutnik". nych - to nie tylko delega,cl z ca ktory w asny wysi e uza ez W realizacji zobowiązań li-
Ogrom.ną salę wypełniły setki mlo lej Polski, ale i obecni pracowni- nia nie tylko od zapłaty - , 
dych Judzi w ZMS-owsldcb zlelo- cy kombinatu i budowniczowie to właśnie ma być nasz j)COwYCh wezmą udział wszys•- Filharmonii Łódzkiej 

wystąpi nych bluzach 1 czerwonych kra· miasta. „Człowiek Tygodnia". Liczy- kie oddziały fa-bryki - przę-
Zobaczyć coś, nad czym się pra my, że czyteimcy pomogą dzalnia, tkalnia a:n,giel~ka, tka1-

cowało przez długie lata, w plęl<· i nam w rozwinięciu tej inicja nia kortowa, drukarnia... Za-
nym ksztaicie !OO-tysięcznego mia lywy przez zgłaszanie do re ło,ga WY'kończalni planuje 

Po' I tono.aiy sta, o wspaniałych, bajec-z:nie ko dakcJ·i takich ,,Ludzi Tygod- wyproduk0wać dodatkowo '"' 
- ,,.,, lorowycb dzielnica.eh - to nie 

lada wzruszenie. Dlatego - kiedy nta". Co pani sądzi o tej III kwartale 15 tys m tkanin 

na festiwalu 

,,Warszawska Jesień" nl·e~ypał otwiera.Jąc wiec - I sekreta.rzKD !cz/ccji „Dziennika"? o wartości 1.350 tys. zt. 
,,.,, ZMS w Nowe.1 Hucie - M. Miś- Decyzję o czynie lipoowym 

kl - ·n tamte la'- - Bardzo mi ste ona po- Ł 'd ki -

d b d 
ew1cz - wspom1 a .„ b . . ]J'Odjęła także zaloga o z eJ w Warszawi'e "-··aJ·ą w ...,,ł~~ 

Jata początków budowy do a. Owszem, piszcie o ł B . 1o1-w ,....... •~ Wy 0 ę Q Saperzy wszyscy słuchają z zapartym ludziach, którzy w codzien- Tkalni Przemys u awelniane- 'Orzygotowania do corocznego 
tchem. 1.'radycje twórczego wy- f nym życiu starają się do- go. Na masówoe w tych za- festiwalu muzyki współczesnej 

noc~ z 2łl na 22 bm. silku i bohatewtwa pracy - pod ł brze wypełniać swoje obo- kładach robotnicy zgłO<Sili swój „Warszawska Jesień". W grub-
'I I trzymuje obecnie 60 brygad mło- ~wiązki, którzy drobnym nie zamiar polepszenia jakości pro- szyclt =ysach ustalany jest • 'd • ' • w dzieżov;ych, pracujących w N-o- raz czynem czy słowem slu- <lukcji w III kwartale br. o jj}rogram festiwalu oraz lista 

W sro ffil8SCIU arszawy w~ :~c:;~um obok i>remiera J. ~żą i pomagają innym. Ale 2 proc. w stosumku do plano- uczestniików. Zgromadzi o.n. jak 
. Cyrankiewicza i ministra M. Spy przy okazji tych „małych" I i w latach ubieglych w'.ele 

WARSZAWA PAP). Znaleziony chalslciego - zasiadło wielu dzia.- zasług wspcnnnijcte też i o świetnych nazwj,;;k wykonaw-
przypadkowo przed kilku dniami łaczy ZMS - na czele z I sekre- małych udrękach dokuczają- z1·azd delenato' w ZNP ców - solistów i ork'.estr, bę-
na podwórzu domu i>rzy ul. Ho- tarzem KC ZMS, M. Renke, cym ludziom z winy czyje- J5 dzie miejis.cem wielu p•awyko-
żej 76-78 w Warsizawle niewypał w swoim pełnym serdeczności goś niedbalstwa, czy obo}ęt- nań utworów kompozytorów 
500 kg bomby lotniczej sprawił przemówieniu, J, Cyrankiewicz naści. Np. drobna sprawa, okrogu Io' dz'' łeao wspólcze.s:nych. 
nie !&da klo.pot „ojeom" śrÓ<i- nazwał ten wiec „zjazdem komba ale sprawiająca nam ·ty!e 'ł .'ł ! 6 A więc m. ilII. swój udział w 
mleścla stolicy. Ze względów bez ta.n.tów", ale kombatantów . nie kłopotu - jak brak napojów fi!&tiiwalu z.glolSliły OrJdestra Ra.-
pieczeństwa {bomba zawiera la· ~0Jennyc!1, 3: z ol<resu walki o orzeźwiaJ'ących w naszym Okręgowy zjazd delegatów dia Szwajcarskiego, p<0d dyr, 

mdustr1al1zacJę. To były Ja.ta ZNP okręgu łódzldego odbędzie 
dunek wybuchowy <> . wadze o~· 1 trudne nie tylko dla. nas, ale I dla fabrycznym kfasku. Czy nie się dz!~'ia.j, tj . 21 i jutro 22 czerw Ansermeta, Orkiestra Rama Bu 
220 kg I tkwi głęboko w betonie ca.Jego kraju - powie.dział pre- jc>st to lekceważenie ludzi, ca 0 godz. 10 w sali Technikum d.·w~~t.eńslciego, Kwint.et Dęty 
i ziemi) musia.no w sobotę I nie- mier. Po przemówieniu -zebrani takt „suchy" kiosk przy tym Przemysłu Włókienniczego w Ło z NRD. Z Od'kiestr p·olskieb wy 
dzielę ewakuować cho.rych i pe.r- zgoto.wali mówcy owację, a ZMS- upale, zwłaszcza, że w na- dzi, ul. Żeromskiego nr 115. stą.pdą: Orki-eetra Filha.rmon.ii 
sonel znajdującej się na zagrożo- -owska orga.nizacja kombi.na.tu, szej fabryce produkuje się Porządek obrad przewiduje m. Narodowej, którą dyrygo'Wa.ć bę• 
nym terenie lecznicy Min.ister- przyjęła go na swego honorowe- wodę sodawą w ramach pro I in. sprawozdania: ustępującego 04 Witold Rowieki i St.anisła.w 
stwa Zdrowia oraz kllkadziei;ląt go c~ł11nka. Do zebranych pr~e- dukc1·; uboczne1·1 • zarządu, komisji rewizyjnej, Wisl-acki. Wielka Orkiestra. 

. .. mawiał także M. Renke, ktory • mandatowej, dyskusję i wyb-O· 
rodzin z ~o"':u przy ul. E~11I1 Pia następnie w Imieniu KC ZMS -------------- ry do władz oltręgu. (lg) Symfoo1:iczna Polskiego Radia. 
ter 20. M1eme tych ludzi zostato wręczył sztandar ZMS Nowej pood dyrekcją Jana Krenza (wy 
ubezpieczone przez PZU. Huty, w dowód u-znania i jako kOOJia ona nową symfonię Hen~ 

Wstępne prace saperów nad za
bezpieczeniem bomby i jej usu
nięciem trwają bez przerwy. Kul 
minacrJny moment wydobycia 
niewypału nastąpi w nocy z ruic
dzieli na poniedziałek. Caly teren 
bę.d2ie za.bezpieczony przez pa
trole MO, zaś w pobHżu czuwać 
będą ocłdziały straży poźa.rnej o
raz ekipy pracowników elektrow 
n.i, gaeowni, w<idocJą.gów i telefo-
nów. 

n~::!ie.:ad::o~~j~ęc!;.tę~le wy Komun1·kat M1'n1·s1erstwa F1·nanso' w 7!'-ce0:=:i~;~ó:4tur;~Jon': 
sokimi odznaczeniami państwowy !i nęwy utwór Grażyny Bacewi-
n1i S'l;CZególnie za.'lłużonych mro- ezm.~"), Orkiestra. Kameralna. 
dych budown.iczych. ~„ • ..., 

Wśród gorących oklasków ze- w spraw1•e ulg dla rzem1"es' ln1•ko' w Filhairmormid Slą.s'kiej pod dyrek~ 
brani podejmują rezolucję, w któ . eją, ~ndir:z.eja. Ma.rilmwsikńego (wy 
rej czytamy rn. In.: konia najnowsze utwory kompo-

uPodobnie jak 10 lat temu, sto- w dĄżeniu 00 ułatwiienlia lud-1 procent sum wyda.tlkow~eh na. z;ytioirów poJskich, m. in. 
ją przed naszym narodem <>!brzy --J...z ..,, .., _ _..........._,_... • iwestycJ·e ,,Sl>My" Pe.ndereclkiego, utwór 
mie zadania. Na. młodym pokole- ... ...,.„, uiein .......,...,....,.... zaspa- llll! • 
nlu spoczywa wielka część o.dpo- k.aJ.a,nda potrzeb w dlziedzmie Lista niemilOSł korzystających ~~ na konkursie mlo
w.iedzialno-ścl za to, czy wielkie usług ~cb, Rada Mi- z uJ,g będlzie ustalona w naJ- dych k-Oml!P<1YLYtorów, Weberna i 
zamierzenia partii i rządu zosta- nilS'trów na Wl1Ji'01Sek m.iJnistra bli~ ~sie. Amy - 22-fofmiego lromporzyio-
ną w pełni zrealizowane. fln.a.n&ów, na pc)siedl7A'Jllll,u w Równocz>eśI11ie, na wnicsek ra fran001Sk:iego) ora.z Orkiestra. 

Zwracamy się do was młodzi dniu 12 bm. uChwaJila. PN>jekt ministr.a. fima.nsów, Komitet FiJh.ar.m.<>njii Lód-Lkiej pod dy-

Komunil{at o pobycie 
delegacji NRD w ZSRR 

przy~aciele. z apelem:. lromu Jest ust.aiwy 0 ulgaioh inwestycyj- Ekoltomiicmy Ra.dy Miinlist.rów reke.ią Heniryika. Czyża („Judy• 

:~fg~t!'~~~J. na;!~u 0J~~Ł::t J~! nyich dla ~mirulla ~h zie~- uchwałą z dnia. 17 bm. wprowa- 'ta" Hwneggera). A wi.ę-o-uwa.--
Nsza droga do soc,jalizmu, niech Ulgi pdlegia.JI\ ina ~m d'zJiJł poważne ułatwienie w d'l:ie- ,ga na ma.rg.imesde - orkiestra 
sta,ie z nami hutnikami, budowni 20 Pl"OC. - 30 proc. swn wydlat- d!zirmie ksmial-cen.iia. nowych kadr Jódzka zna.la.zła. ISlię w rzędzie 
czym! Nowej Huty do walki o kowia.nycb na miweetycje (dom, Nemieślników. ZC'lJWab się ·na..ilell\.<;'lJl'Ch orikliestr lp(ll}skich. 
lepszą 1 wydaj~leJszą pra.cę. Kon w~. mll!Sl'Z3"DY) od kwof,y wszyslikim wwrS'lltarl:om, :w któ- Wśród ool;istów wystąpi m. in. 
tynuujemy reahzowa.ne przez nas podaitk,u usłalmtej za. 1"0ik, w ryeh pracuje nie Wliięcej, niż je- Wand.a Wi!komill'Slka, 
hasl.o „m~odzleż n:1 najba,r.Wlej którym '-tiaty ulrońil'lJOine ilnwe den <l'Wladiliilk za:tntdin:ila.ć pr2ez , Ten, :zJapCJ<Wiadający się cie-

(Dolroń<.'2lell'l:iie ze ISl1lr. 1) 
ehodn.icli, zmierzające do tego, 
a1by zamiast ureg;ulować pHny 
od dawna problem zacilodnio
berłiń&Iti - ir<l!ZGlZe.rzyć reżim 
()lh-upacyjny na cały Beril:in, 

W oelu 'Ula twienia WlSIPÓl!lego 
rozwi'\zania spornych proble
mów i 11WZl$Clędnien.ia stanowi
ska mocarstw zachodnich, rzą
dy ZSRR i NRD oiświadczają, 
ri:e są gotowe zgodzić się na 
usta,1-enie Okresu pmejściowego 
dla reailiz.acji w zachodlnim Ber
lim.:ie IS?;01"egu niezbędnyoh środ
ków, oo stworzyłoby przesłanki 
\lnO(!'!!TI.()Wania sy<buacj i W Ber
lm.i.e i życia je&> mieszkańców. 

Zwia:rek Rad>Łi.eaki i. NRD 
C>Śwmdcza.ją. że nde 71gQ
dria. się na. to, aby 'lllSatllkcjo
nowa.ć na. niec>&ll'aniiclxMDY 
ezas re:ilim okuipacyjoy w 
Bel"lin!ie zacltodnam i $\ 
eallrow.icie zdeeyd'Owa.ne 
JMHLi~ wsrelkie ~ne 
!kroki w celu S71Ybszel:'O 
zlik:widowaai!ila. nlenoom.alnej 
izytuaoJd w Berlinfo mchcd
r.dir.1, sliwa.Imą,ją.cej g.roibę 
dla S);)rnwy pokoju w Eu
ll'OIPJ.e, 

krnjaoh oooja:li'Styczn~~ w ~
kim tem!P'ie, by w hi.slt0ryc2l!l.le 
krótkim ok>resie zasta~ zape
wnia.na raz na zawsrz.e wsvech
stranna praewaiga se>ejali:zmu 
nad 1.l6trojem ka.pirtal;istycznym. 

W cza.sic rorzmów między 
prrede!Jawicielami Komum:istycz 
nej Partii Zwią7.iku Radz.i.€Ckie
go i Ni.emiedk:iej Sooja11sitycz-
111ej Partii Jedności - głosi ko
muniik.at - stwierdum<> z :z.a
dowoleniem, iż rozw.i.nęla się i 
umoc-nila bratnia W1S1pólpraca 
mięózy obu partiam:i. 

.Przedstawiciele KPZR W"Y'SO
ko oceniają wytrwale wysil:ki 
Niemieckiej SocjaJ.istyczmej Par
tii Jed:nooci., mające na celu o
siąghięcie jedności działania 
między klasą robotmioz.ą NRD 
i NRF, między jej partiami i 
or,ga.niz.acjami. 

odJ>Owledz1alne odcmkl pracy". . __ ,_ j ··-·~' · · '·· · d!la · J • w części a.rtys>tyczneJ wystąp-il lll~YC'Je, .a w raa;ie ni~: ·~ po ego „„"'~""enruu ;ieszc-ze """'wie znawcow muzy u 
zespół Polskiego Radia. Wieczo- ma caJej l..'WOty przysłu.gllJl\>OOJ jednego, bez ~ podat- współczesnej festiwal, trwać 
rem całe miasto młodości - roo- do J}Oltrąoonii«I. - w ~ ku, jeśli crwla.dndlkiem jest by- będzie oo 12 do 20 września br. 
brzm!ewalo młodością. Po spotka dwóch Iata.cb. ły uczeń w~ny pod kie- (woj.) 
nlu cze!<aly bowie~ na budc>wnl-, ~-remieś.IJn-ikCl!!Jl ll()SiadaJąeym nmlciem właściciela wansri:tatu. 
czych llezne atrakc.1~ - premiera wad'S2ltal;y we wsia.cb i ma:tye'h Obtydwfo te uehwaJy są spe-1-
sztukl M. Dąbrowsk.1ej w teatrze ·--L h __.....,~ wo•-„002 n:ieniem wysuwamych przez rz,e 
Skuszanki „Zgaduj-Zga.dula" - ~""";a,e IJl'v"'~- .,.,~ -
zie!.ony karnawał, zawody żużto- ~ rad n.:t•rOO<JWydt mogą, Jl'rley' mrosło '()l>Słu.J.llltów, 
we i inne. I. D. zna.Wa!Ć wy'ŻS2le ul·gi - do 50 

Gaudeamus igitur ·w AM 

Po dziesięciu latach ••• 
Po~ 100 leka.rzy wzięło udział w zjeździe pierwszych 

a.b;rołwentów Akademii Medyeznej, którzy r~ęli i ukoń. 
czyl-i 51bud:iia w l~e.i Alma. Maiter. W 1945 r. 2lla wyd!U.al 
lekarski ówc-resnego UŁ wstąpiło 500 osób, W cztery lat.1. 
później 184 ukończyło chlubnie trudne studii.a, podejmując ju
dymowską pracę w ciężkich w.a.runka.eh odbudowy i nowej 
organ.i.:z.aoji życia i lell2lllietwa w Łodzi i caJym kraju. 

Wczoraj spotkali się po ;powiat.owych. Duża część pra 
dziesięc1u latach samodziel41ej cuje w zakladaoh n.aswkowych 
pracy w ró~nych dziEljjizinach AM. KiJka. osób przyjechało 
lecznictwa i w róimych st.ro- fij>OZa gran.ie Polski. 
nach_ Polski. . . . Spo11kałi się ze swoim.i wY-
W1~ść z ~ zaJmUJ"; chowa.wcami i nauczycielami, 

powa.zne stanowiska kierown:i z przechlltawicielami władz 
cze v:· leczmiclw.ie. l~zikID: lub partii i ~ta. Wioopi.v.ewo
w oorodka.ch WOJewódzJtioh dnJ.czący Prezydium RN m. 

br:eymi. pootęp i rozwój nauk 
medyC2J11ych, 

Zj.aui byt pierwszym spot
kruniem, które wyraża nie tyJ 
ko silną więź łączącą daW1I1ych 
wyohowanków z uczelnią, lec,z 
także potrnebę sy15tem.aityczne
go 011ganiwwania da:Lszych 
spotkań o charak1:erz.e nauk·'.>
wo-dyskusyjnym d1a wymia,.. 
ny doświadczeń i wni<JElków 
,potrzebnych z jednej strony 
lekarzlonn, a z drUigiej uczelni. 

(z) 

Ekspert ONZ 
od spraw nieletnich 

w Łodzi 
w dn!ilach 23-2·1 bm. będl7.ie 

:pa-robyw a.ł w Lodzi . eks 1>ert 
ONZ od spraiw nieiletinfoih, sę
d'l'Jia Maurfoe VeiJla.ro ze 
Szwajcarii. Od1wied'Zli on Lódz 
ki Sąd dla Nielebnlch, miejsoo 
we płacówki wyohowa,wcze i 
wygłooi odc7..vt dla kura.W.rów 
sąd-0<wyeh i inspekfo'fów spo
JeC'1Jllyoeh w gm.a.chu Są.du Wo
jewódr.i:ki.ego - Pl. Dąbrow~ 
skiego 5, we W"Wrek, 23 bim. o 
gody;. 1!! w sali nil' 1, ~iętro I. 

Odczyt poświ~e>ony bi;-dzie 
d-0\Świadcrreniican :z. d7'iedziny 
:z.walc-ai.nia i zap<0<biei:-ania 
P!"Zest-ępC1Z-O\Śc:i wśród nielet-
nlicll. (id) 

.Podkreślają-o wielkie znaiczie
nie, jakie dba rządy przywią
zują do kan.ferencji na srezycie 
w <.-elu uregulowani.a naioillm.iej
r;zy<lh [problemów międzynaro
C.owyah, ze sprawą traktatu po
ikojowego z Niemoami i kwestią 
=<lhodniElgl() Berlina włącmie 
~ dba :rządy oświaócza,ją - że 
,jeśli mef<JMe ~dów będą kiie
rowa.ć &ię :iJDJt,eresa.mi 2J11PCwnie
nia. po'!mJu, to spootkllJ'Wl9ZY się 
na J«J<nferencji, potcalią rozwią
itaĆ liezn-e piroblemy dnia. dobra 
p(Jllroju i dla. dobra ~eh 
na.rodów. 

RiPZR i SED -· podkreśla 
komunik.at - rów.nieri; nadal bę 
dą bronić nieugięcie len.in<rłl'
skiej jedności szeregów partyj
nych oraz waJczyć 7Jdecyd?Wa
niie iPrz.eciJW'loo wszelkim probom 
podważenia bojowej jediności 
międ.z)'lllarodowegio I'lll'C:hu ko
tn!Unistyc.znego. Obie partie u
waiia.ją, :iż rów.nież w przy
sz:J:ości niezbędne jest prowa-
dzenie ll'lieprzejedu'laniej wali'ki 1 ... -----·--------. 

Łodizi, m~ G. Górto.wski pe>
wital oordeoznie p~zych 
abl!lolwentów AM i podrz;ięko
wal im i :icli wYchowawoom 
oraz sena.towi AM za trud 
włożony w organizację uczel
ni, tak potrzebne.i w robotni
czej Łodzi, za ich ofiarną pra 
cę pełnioną w trudnym okre
sie budowy lecznictwa. 

Dziś zamknięcie Targów 
przeci~ WS7Jelk.im prrejawom 
rew.i~jonizmu. Obo·wiązlk:iem ?
bu partii - czytamy w rz.aik:on
czeniu k<>m1lll'liikaitu - jer.;it u
macnianie w daLszym ciąg.u bo 
jowej jediności krajów socjah
stycznyoh i braterski.ej roli<lar
ności 'J)alrlii kpan.'1.l!nistyeznych i 
roootniczych w oparciu o na
Ulkę ma•rksistowsko..Jeninows~<ą 

·i zalS'adv inter.nacjonalizmu pro
letariackiego. 

De!Qgacje podkreślają, że u
zg·OO:ni<Yne w 1M7 roku po.siunie
c:a zmienzające do dalszego 
rozszerzenia i umoc:nien:ia sto- DELEGACJA 
15unków międ'Zy dbu naro-1 PARTYJNO-RZADOWA NRD 
dami i państwami rziootaly p<>- pOWRóCIŁA DO BERLINA 
mv.ślnie z;ealirowa'lle. 

M1mo upałów 

„Rose Marie" 
w Łodzi 

Mitn-0> 7,e Md.:ika Melpomena 
w m-cach lipcu i sierpniu 
udaje si-Il na za.s~UŻ<l'tlY wypo
czynek - Jo.dzianie jedinak nJe 
będą J;>Cl'l<bawieini pnzeżyć. aa:
tystyc7;nyeh. 

Jale się d0'\11\iaAilujemy, w 
pocm\tkaeh li.pea zjed-zie d<> 
Łodzi 90-osobowy ze.spół z 
Barbarą Kostrzewską. A·gnie
sz;~u\ Koissakowską, Lesławem 
Waebwtkiem i wiełu innymi 
p<>pulrurnymi aktonrni, wspa
Jtlalym bałetem i chórem, aby 
wystawić urocz!\ opcretikę 
,,Rose Marie". 

za.mówienia na uczes.tnletwo 
w srpek.taiklacl1 przyjmuje już 
BiUI'>o 011l'am.za.cji W1d<>wni I 
lUIJSa Pańs:twowej <>pe:reotki (uł. 
Piot.rk~k<I. %43), 

Lekairzy powitał również re
ktor AM, prof. dt' M. S.tefa
n<OWSk~. WSP'<J'ffiinając pi01nier
ski okres studiów i pracy. W 
obszernym przemówieniu · oce~ 
nil on nie tylko przeszlość i 

rozwój uczelni lecz również 
określił nowe zadania wiedzy 
medycznej i cora.z więk.s.~ o
bowiązki i większą o<lpowi<>
dzia!iność w zawodzie lekar
skim. 

ny Polaków, którą okazywano 
mi na każdym kroku. To je.st 
bardzo wzru.s:za.jące. Zamiast 
mówić o dal.szych per.sipekty
wach rozwojowych naszych 
.stosunków gospCJda.rczych, przy 
toczę kilika danych, a te są
dzę będą najlepszą odpowie
dzią na zadane mi pytanie. 

W roku 1957 eksiportowa
li.śmy do Polski towarów za 
JlO milionów marek, a w r0-
kll 1938 za 312 mln. marek, 
Bk.sport polskich to'1~;arów <J,() 
NRJ!' ooiągnąl w 1037 r. &u
rnę 218 mln. marek, a w 195!l 
roku już 268 m1n. marcie. Pra 
·gnę ;podkreślić, że pełowa 

ro będzie wymiany filmów o 
pracy obu portów dla cel.ów 
s2lkoleniowych. 

I wreszcie p.M.aurycio Agi, 
prziedstawiciel Hiszpanii, 

°()bie strony uważają, jż stwo BERLIN (PAP). - Jaik: po.
rz,one zostały warUl!lki i d.oj- daje Agencja ADN, deleg~cja 
rzala ilroni.ec7lT1ość przejścia do partyjno-.rządowa NRD z p:erw 
wY:iszych fonn bratniej współ- ,gzym eekretar?.Em KC SEJ? i 

pracy lkra1ów soojaliiSltycznych pierwszym zastępcą prem:era 
w dziedzinie ~j, jak Walterem U1brich'tem oraz pre 
to rpr.ziewidują uchwaiły R3.dy mierem Ovt;o. Grotewohlem m 
Wzajemne.i J>oandey G01s1Podair- czele, rpovtrOCJ!a w soboto po 
czej. Zadanie pol~ na pOd-j południu ze Zwią.zik.u l~<lziec-

no.sz.eniu wydajinośoi pracy w ki.ego do :BerliJ'la, 11.----•·--------
Przema-wiali: profesor Jerr;y 

Rut.k.owsld, który specjainie 
pnzyjeclhat na zja:r.d i prof. 
Wacław Gi:ott. Łąeząc wspo
mnienia z dniem dzi.siej.szym 
podl«eśla.li ran.gę i powołanie l 
zaw5>du lek~~ęg~ 9raz: ol-: 

wszystkich towarów w Pohsce 
zakUipion.a ZAStala nrrez :im
poriterów hamłruirsk.ich. Zary
sow:ują się również możhwoo
ci nawiązania bli.ż>Szych kon
taktów między -G<lynią i IIam 
]'Jurg~em. ~iii raz.ie dotJ'._OZYć. 

Wa&Ze 'l'argi stają się !»" 
woli jedną z największych te
go rodzaju imprez w Europie. 
A takie cenitrale jak „Coo
pexim", „I~olimpex" czy .,Ani~ 
mex", zname są już szeroko 
na Zachodzie. Poprawila ,się 
także jakość Waszych artyku
łów i co je.st .sprawą nie b:;)Z 
znaczenia - ich opakowanie. 
Nasze obro·ty w .stosunku <lo 
roku ubiegłego podwoily się. 
Z:awaxliśrny tran.siakcji na pól 
miliona dol.arów, a &p()lr<> u
mów poopiszemy w najhliż
szym czas.ie. W przy.sz.lym ro 
ku wybieramy się do W as z 
dJU!Żo boga u'l.zym aoorty;men'..em 
hal!'ldlowym. Chcemy Warił 
przede wszystl<im zaofel'O'łl'ać 
nasze do~ra :i.nwootycyjne. 

- J • .Biłl! 
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Na podbOj Jodów' 
Po!i;żue masy l-0td·&we skuwają mona Półno·cy. Nawet 

łatem żegluga jest tu baro·z.o utrttdlllfo•na. K-0•n.ic~o-ść 
za.wJj.an.ia do po•rww ~ 2-3 tyg<J.d0Jie, celem m:upclnie
nia zapasów ll':tliwa - stan·owi d·O•datkową, tru&Ml<ŚĆ. Od
wa7'ni ż.eghuze Półn<(}Cy <0<d da.wna 1111.a.rzyH o statku, d1a 
którego nie stra&1.ne byłyby Ws.7.3'Si!k.ie te P•T'he''Zlmdy. 
Ucieleśnioi!lYm speJm,ienjem tych mar.zeń j~st turbofl·e-lek
tryt."lillY a.t•c-mowy lama.et:~ lcdów .. Lenilll", który wkrótce 
już wyruszy w swój pierwszy :rejs. 

Budowa tego typu jednoot
ki m<JQ'skliej zo&t2la przev.r.
<lziana w dyrektywach XX 
Ziazdu KPZR. zaś montaż 
rÓzpocz~to 25 sierpnfa 1956. 
Dziś, u wyb'!"ZJeży leningrad7-
k;;ch. lodołamacz stoi gotowy 
do drogi. 

ZaprojeWawarna moc !Statku 
...... 4ł tys. koni mecha.niCllillych 
- znaczinie prze1rracza m~ 
najlepszycll wspólcze.;;nych .i<>
dnostek tego typu, m. in. ma-

Niedawno obchodelmlO w : 
Anglii setną rocznicę uro-
dzin Artura Conan Doyle'a ! 
lekarza i pisa!l'za zarazem, 
„ojca" niemniej słynnego 

Sherlocka Holmesa. 

~:·w c:~:~. ~~~~~ow~~°!~~ ~ 
dyeynę na uniwersytecie 
w Edynburgu, a po ukoń
czeniu studiów rozpoczął 
pracę w małej miese1n1e, 
nie.daleko Portsm<>uth. Nie· 
J>tety, z praktyką łe·kars·ką 
Jest goł'2ej, niż źle . Chorzy 
omijają gabinet młodego 

lekarza. Wreszcie pewnego 
pię.knego dnia przyche>d2i 
list od J><>borcy podatkowe 
~o, w którym pisze on, iż 
w ~łOSQ:eniu podatkowym 
z roku ubiegłego dr Conan 
Doyle nie wykazuje żad

nych doehodów. Conan 
Doyle, z całym sp1>kojem, 
dopisuje na marginesie li
stu „zgadza sie" i zw·raca. 
lbt list001osrowi... • 
Tegoż dnia rzuca praikty

kę lekarską 1 poświęca si.Il 
pisarstwu. 

O dalszej karierze 
pisarskiej 

„ojca 11 Sherlocka 
Holmesa 

dowiesz się 
z artykułu na str. 5 

l 
~ 

~------------

nego amerykań.9kiego lodola
macza „Gla.tcher". .,Len<i:r>" 
m-1Y.i;e pokonywać praktyczni<> 
dowoJ.n-e o-ilieg-l-o-ści, zaś jed
n-0.raz.owy laotlm1-ek paliwa wy
sta.rczy mu na kilkaku-<>tną po
dróż d90koła świata. 
Torując drogę kamwa11om 

stą.bków i ~C· Jody !l'l'1.1-
IJ.o-ści 3 m. „Lenin" J>i}s·uwaa 
się moro z S"Lybkością ok. 
2 km/g-Odz. Na ':>Zlakach wol
nych od lodów .szybkość wy
nooi 18 węzłów. czyli 30 
km/godz. 

Ser<eem sta tkl\l są trzy reak
tory atom<l'\ve, umieszczone w 
cen kaJ.nej cześci. "al!kowic:<> 
iz.olowane od poz.ostałych po-
mi es"hDZei't. Ciet>lo reaktor-.> 
przekazane z;c:i.;;taje wodz'.e. 
krążącej pod wysokim cl.śni e
niem w zamkn'.'}tym i iz.olo
wanym ukladzie przewodów. 
Jest to woda dokładnie oczy
szcwna przez dwu~rotną des
tylację. Os!ą,gając tempera tu - , 
rę kilkuset stor;>ni, przekaw- !I 

je ona swe c:epfo wodzie. ply
nąoej innymi przewodami d<> ! 
genera.torów pary. One to I 
wytwarizają parę, która po.r'l.1- J 
sz,a tu~biny, t.e zaś z kolej I 
w.pra•wiają w ruch generatory 
prądu, wytwa,rzające energię I 
elekt.rycz:ną. I 

Rea'k,tory są tak zmO!nltowa- I 
ne, że zniosą · bez srbwanku i 
wszelkie rucliy. wibracje i I 
wstrząsy. na jakie narażony 
będ·zie statek, przedzierajacy 
się prrez .zwaly lodlu. Wł> I 
wszys·tkich tyoh W}"Padkach 
'llawet przebicie kOJ'pusu st.a
lmvego lodola.ma-O<Za n.ie 7'<1-<>la 
u1s"1lkodzić rea,kiforów, c0 za
.pewnia załodze eaJkowi•te bez
,pieczeńs·l!wo. 

Przeb'cle panc.erza niestra.
isrtme jest również dla samo
.go statku. Skla,da si~ on z cg.
Jego systemu iwl-OWanych s-e
i:-mentów i n.a.wet silnie umko
dzon.v nie p6jd?<ie .n.a dno, nie 
'7A>Słanfo pozbawiony wolnci<ri 
:Pływania. Stwor:zenie t;t~iezo 
svstemu umożliwiło projek
<t.a:n.tom W}"korzystanie teori, 
~nanego uczonego radziecki<'
.eo Krylowa o „niepogrążalno
ści" jed1MStek pływających. 

Trud.no przecen;ć z;naczcmie 
budowy l<Jdola.macza atomo
wego za.równo dfa celów praik 
tycmych - g~podar<ki na.r<>-

(Dalszy ciąg na stil". 4) 
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Sprawa odbudowy Zam
ku Królewskiego w War
szawie (zdjęcie nr 1) wzbu 
dziła ożywioną polemikę. 
Chociaż odbudowa Zamku 
została już zdecydowana, 
to jednak ma ona nadal 
przeciwników. Głównym . 
Ich argumentem są trud
ności mies.zkaniowe w War 
S'ł:awie. Zasadniczo biorąc 
nie sprzeciwiają się odbu
dowie Zamku, ale chcą to 
przedsięwzięcie odłożyć do 
czasu zaspokojenia pilniej
szych potrzeb mieszkanio
wych. 

Przeciwnicy odbudowy 
zapytują też czy odbudowa 
będzie w ogóle możliwa.? 
Czy jest sens o<lbudowy
wać nieistniejący niemal 
- jak twierdzą Zamek? 
Czy architekci i plastycy 
naszego stulecia będą w 
stanie z.rekonstruować dzie 
la największych artystów 
ubiegłych stuleci? 

O dpowie<lż · na to -pyta
nie - mówi prof. Bo-

gU&lawski, wyb!tny 
a-rchitelq, P."<>fesor · PolitechnJ~ 
ki Warl'zaws!k:ej i kerownik 
pracowni „Zamek" - dal już 
konku.ns ogłoszony w 1956 r. 
Przyjęta wstała v.rówczas mo
ja koncep.cja ścisłej rekon
strukciji bud·owli oraz d-oslo
oowania jej doo nowych funk
cji. Po kulku latach, po w'.elu 
tysiącach gcdz~n żmudnej, bc
ned;yktyiiskiej wp:·ost pracy 
naszego zeepolu ukończyliśmy 

BELINDA LEE w film.ie 
,,Prawda. o Rosemarie", 
przedstawiająeym dzieje za 
mordowanej w tajemni
czych okolieznośeiach we 
Frankfurcie nad Menem 
(NRF) Rosemarie NitribHt. 

FOT - CAF czu WODA 
MORSKA Lf CZY1 

I 

I Złoto 
Jaik milo polożyć się na 7.Jo

tym pia.siku nadmorskiej pla-

kobalt w ... 
ży i wpat:ryWać się w zielono
blękitny bezkres wody ozdo
biony pus.zysto-bia-lymi grze
bien!ami pia.ny. Szum morza 
koi nerwy, a kąpoel w morzu 
wzmaonda i krzepi. Jeśli jed
nak podczas ką,p:-eli ten i ów 
narpije się n:eohcący w<Jdy 
morskie.i, otrząsa sie i' pluje. 
Brr... slona i niesmaczna. 

Tymczasem halneolodzy przy 
p!-9u;ją wcdzie mor.s:kiej bardzo ' 
c:eka.we wlaściwośoi. Jest to 
- mówią 0 niej - w-0-da mi
neralna typu S-0.La.n.k-OWego. Z.a
wiiera dużo j{J>du, IJ,romu. a po
za tym niemal wszystkie 7111a
n-e pierwiasbki jak zlot-<>, ko
balt, naturalnie w dawkach 
śbdi0wych w..yli bał'drro m.a
łycb. 

W Niemczech woda mo:-.ska 
już w ·okres:e międzywojen
nym używana była do lm~a
cj.i pitnych. Stw:e:iclzon0 bo
wiem, że szczegól11'e w<lda 
Bałtyku świetn'.e nadaje się 
do tego celu. Ujęcie i roz
łew.nia wody morsk:ej znaj
dowala się m . in. w Ustroniu 
Mo.m.kim. W czas:e wojny u
rządzen:a te zostały zni.;;zczo
ne. O~ecn,:e jed1nak myśli się 
o zains~a1owan!u ich w u
zdrowisku Kolo!Jrzcg. Dążenia 
te są po,:>a.rte wyni•kami na.u
kowyoh ba<la11. Instytutu Bal
nec•klima:tycz.nego w Poznaniu. 

Jak twierdzą balneolodzy, 
p'.cie wody morskiej doSJkana-
1e robi przy leczeniu chorób 
p::-zewodu pokarm<>wego. Do
bre wY.!l!i.ki. kuracJi pitnej wo-

Bałtyku 
dy morakiej obserwuje s:ię 
również JJTzy chorobach skór
nych. 

Rzecz jasna, że woda mor
ska przez.nacwna do picia 
mu:si być pob'erana w spe
cjalnych warunkach, a przecle 
wszystkim w d!użej odległości 
od brzegu i po·rtu. a.by byla 
idealnie =ysta. Poza tym, aby 
poprawić jej .s.mak. dob::-ze 
jest ją s.aturować, ccyli nas.v
clć bezwoduik;em kwasiu wę
glowe.go. Taka woda nadaje 
się nie tylko do picia bezoo
średniego. ale również do bu
telkowan.:ia. Lekarze twierdzą, 
że nadawałaby s'ę do.sflmnalo 
m. in. jako napój w okres~e 
U!lałów d<la robotników w sto
czniach czy w inn:vch zakła
dach prac:v. Woiadorno boW.em. 
że z pote:n organizm Judzki 
traci wiele cennych s!da·dni
ków mine~alnvcb. któ~e woda 
morska worowadwna. do or
gan;zm.u świetn'.e by rekom
pen.5owała. Stat!~i mor.>-kie 
mogłybv również z:>b'ernć ta
ką wodę w chaira.kterze wody 
st.olowej. 

Wydaje się, że· amb'tne pla
ny uzdroW.sika Kolob!rzeg 
nwiiązane z o-::._iza;ni72c'ją u s-=€
bie najp:erw pijalni a potem 
rozlcwnj w<idy morsk'ej. za
slu.gują na poparcie ze stro
ny właściwych czyn,ników. 
Stworzenie nad morrem bazy 
wód mineralnych byloby ze 
wszech miar pożądane. 

WACLAWA l\.ASPRZAK 

pomnik 
polskiej 
kultury 

prze.~zlo 1000 rysunków planu 
odbudowy Zamku o~az rysun
ki rekons.trukcyjne głównych 
sal, m. i.n . Rycersltiej , Trono
wej. Konfe~encyjneJ. Sypialni 
Królewskiej, B'llowej, Au
d'.enc.:onalnej i Ka·p1icy Zam
lmwej. 

W toku p~ac okazało się, ż.e 
odhud-owany Zamek IJędz.ie 
bar<lz'ej autentyczny niż wie
le innyc.'1 zrelmnstruowanych 

· już zabytków warszawskich. 
W jaki sposób? Otóż z pożo
gi wojennej uratowano właś
ciwie wszystko, co bylo po
trzebne ci,:) jego rek<J11.struk
cji. Z gruzów V.'ydobyto po 
wojn.:e 80 proc. fragmentów 
rzeźb:a-::-s'.t:ch i 40 proc. ka
m'en1nych fcagment6ow arch:
tekto!1icznych. Tuż przed zhn
rzeniem Z<:rnku grupie p~a
cown ików Muz-eum Narod<'
wego ud<1ło s'.ę W)'nieść pra-

wie W.S.Z)'B1,kie drzwi z kom
nat królew„,kich. Po wyzwo
leniu powróaily d'.> W<1ąszaw.v 
oenne rzeźby i boazerie. Z 
pięknych sal stani.slawowskich 
ocalały wszystkie typy ko
mi.nków, w&zystk:e obirazy i 
rzeźby stojące. Uratowano na
wet tron królew.ski. W opra
co\v2n~u pl.anó\v rek-01ns1truk
cyj n.ych pom<J~.ne byl.v też au
ten ty·czne plany ar~hitckto
niczme Zamku z XVIII w. 
oraz 3 tys, zdjęć fotograficz
nych. Pc,nadto ocalaly gotyc
kie p~wnice. Pałac pc·d Bla-

chą oraz Biblioteka Królew
s.\ru. 

P rzenieśmy się na Za
mek w <lru.giej pol<>
w'e XVIII w. - czy-

li w okresie największego roz
kwitu i wsµanialości. Król 
Sta.n!silaw Au.guet Poniatowski, 
n:e szczędiząc p'.eniędzy, roz
budowuje i upiększa swą sie
dzi bę. P :erwsz,ym architektem 
je-~t Merlini. Przejdźmy s'ę 
amfiladą p'.ęk:nych sal. aby 
zobaczyć jak wyglądaly zanim 
doSl'ęgla je rę.ka barbarzyńcy. 
Sala B alowa (zdjęcie 3) to 
największa komnata królew
ska, Utrzymana w b'.alym i 
złotym t<lmie z<lobr.a jest w 
posągi Minerwy i Apo!Ena 
(zdjęcie 2). Svpialnfa Kró
lews<ka należy do naj.piękn!ej
sz.ych wnętrz zamkowych. 
Wylc·żona j€15t boazerią z ci
.sowego drewna z na~dadany
mi zloc.o.nymi gałęziami i 
wiei'tcarni wawrzynu. 

w Sali Rycerskiej oglądamy 
m. in. sześć oi>razów llistorycz
nvch Bacciarelli'ego I rzeźby 
Chronosa - Monaldlego I Sławy -
Le Bruna oraz 22 popiersia wy
bitnych Polalców - dzieła tych 
samych artystów. (Zarówno pló· 
t.na Bacciarelli'ego .iak i wszyst 
kie rzeżbv ocalały i zna,jdują 
się w Muzeum Narodowym w 
W,r~7.a\vie). 

Gabinet r:rólewski. Salę> Au
diencyjną Salę Balową zdo
bią plafony al fresco Bacctarel
li'e1rn. W narożniku poludni-0wo• 
\•r.chodnim podziwiamy cykl o
brazów warS'Zawskich Canalet
ta. Wśró<I bezcennych płócien 
sa również dzieła Rubensa. Wzo 
rŻyste posadzki pokr:vwaja dv· 
wany poche>dzace z lir.:vtac.li do
bvtlm Cromwella, a ściany za
wieszone są misternie tkanymi 
arrasami nrzedstawiającyml bi
blijny potop. 

Za.!!adnienfo odbud&wy 
Za.roku Król'f'wskiego siał.o się 
iszczogóln.ic aktualne w 'lJWią.z
ku ze zbl'iżaja.c-v mi się uro
e-zvsM1ścf-a.mi 1000-leci.a. Pań
st~'a P-1>lskie1ro .•• 

- Oczyw"'ście - odoowiada 
prof. Bogus.l awski. Jak wia
domo. Zamek zodat nrze2l!la
~ony na NarodC·\•:e Muzeum 
Tysiąclecia Kultury Poh9kiei i 
ma st.~nowić wg uchwaly Sto
lecznej Radv Naro:lowej i 
Stoleczn<eg<> Komitetu Frontu 
Jed.noAci Narc<l1U „ ... .joo.ną z 
n.a.i'{)iekniej.szych. trwalycb pa
rnią tek okresu. w którym p.a11-
stw(l nasz,e wclHl•Cz.ić będzie 
w .iedenas!e stulecie IS·Wego 
it.Still,ienia''. 

W zrclmnstruowanvch sa-
12ch. którym przvwrórona 'Zf>
etan ie dawna ~wietn<J,~ć. znaj
dą sie pamiątki i do'rnment:v 
c1ziala1ncści wszystkich wybit-

(Dalszy ciąg na str. 5) 

Foto - Al'Clllwum CAF 
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Truciciele są wśród nas 
o () 

N iezlllliernie cieka.wą w ma.tema.tyce j·esit !iC'l.ba. „pd". 
Jest 1>o - jak wi1a>!fioono - stio>s1111ne:k <Jbwod1u k<Jila 
<1-o średinfoy, wYTI·Oszący w ll'TZY'ułi:Łe.n1u 3,1416. 

Rlniwiąza.Yl'ia za,gadmienfa kwa&at.u:ry kolia doilronal m,a,.. 
tema.tyk Lk1dema111ll w r. 1882. Udiowo•d1ll'il <Jlll, 7ie prrrz;y 
pmr:.Dcy cyrkla i liJrni.i :111ie mDŻna wykirieślioii kwadratu, któ
reg-0 Jl•'l<Wienchnfa była.by ll'Ówrut '!NJlw5~zichni drunego ko
la. Polski ma.tema.tyk K<J-cltański wyk<lill.al przyb1'iż001ą 
k<llll.'>trnkcję geometryczną li.c1Zby ,.p•iw z d1CllkJa.chnoodą do 
sreśctu .s!utysię~ych jej pra.wd-z;i1wej wa1rt<ości. Amery
ka.ni-n Sha:n k5 obliczył w rr. 1873 liC7lbę „pi" na 707 mrejsc 
dziesiętnych. 

Ale oo ma '''SJ>ólne1ro Hczoo •. pd" z p·i!l'amlidą? ~ za
pyta niejeden z czyteliniików. Okazn,ic si:ę, w ma i to 
baroro '\\iele. Je-roli bowiem wierayić w,Lp.f!o.log-Olm, tm-a
mid:i. Chc(Jlp•sa, s~a.n·0>wią.ea a.rcyd<T.ielo a.rohitekto111Lcme, nie 
mające chyba oobl·e równeg'O iw ś~ieerre, mioeścl. w S>O·bie 
całą P1>!ę-.i;ną. wi•e•ihę a.S1tP01I1omica:ną a Zal!'a'Zlem i mate
ma.tyc71ną ka:nł~mów egilrp<Sikich. 

G eo·rges Bairba.rilll w swej rewelia<CY.irne.i lksiążoo pt. 
„Ta,jemn4ce '\'l"ielkiej piiramildy" ~;fiwiero~a, że w p·1-
ramidz.ie Cheopsa <uczeni kap·laari egip•scy mmk.nęli 

także swt>,ją wi.edrze o pr:cys?.l'°'<ici, :re kol<OS '1'811 21a po-mo
cą ka.mi-cmJ, gaJeriJ, kn.1żganków, tu.ncU i sal pl!"IZed.sta
wia hist-0rię ludl"llkośei <id ł i<Y'sięcy. l1aJt pl'2lOd na<StZą erl\ 
aż do wieku XX naoS1M1.I erY. 

Bud·orwa &"l•ll<SY, p·o której 'f>oc7Jon!o ®a.mien.ie, d-oeh-0dzą
ee doG 10 m dJ;ugości, a ważą.oo po pól miJi1001a ltg, trwa
):?. 10 lat. 

W reTI'Clie sfatną.t koLos o srerokości 232.805' 1111 i 148.208 m 
wys-0ik(11.tści. 

P-0J:udnilk, 'który p:r'T..eehc·d!:!JL 1l<r"reZ pd1rami<dę Ch eo
psa, jest 'Jl'3'ludn:iikiem, kolirry 1J<l'Ze1Ch{)•d:1;i tprZez naj•więk
szą riił·ooć Jadów. :a. na.imin:iejlS:Zl!r i!l:o0ść mórz, spośró·d wszyst
kich m<>źliwych łLn, iii, które mo000my P•rzecią.gnąć pmez 
obydwa. bdeirn11y. Czyilby '\Węl' sl!!>roiy·bn-i kap.lani z:na.li 
geoP;raifię ca.tego świata i to iz fldeaJ,ną od!okła1i!1no0śdą.? 

Gdy tfodamy do siehie d!ugooć 4 hDków pd1ramd<d:Y 
Cheopsa i o!irzyma,ną. lLczbę 931.22 m JNN:l'Zielimy prrez; 
IJ'(lldwójną jej wyrolrość. to jest d!l:czbę 296.416 m. ()otnzy
mamy liczbę równą 3,1416, to je.st t.Yle. iJ.e wyn<01S1i Ucrz.ba. 
„pi". Trzeba pa:md-etać, 7..e IJ>li1l'a.m!Ddę Chec1p1Sa oZbud•!l'Waaio 
prz;ed z górą 4 t.vsią.ca.mi lait ! 

ADli Grecy, ani Rzymiamic nie ulll!icli ~lic dokla·d- , 
ne.i d.ługośei rroiku sl•Of!leeznego, a wielka. piJra.mida. Pl>- ! 
daje ją z doiklad11o0śeią jfifoa.1ną. Jeśli i<;1ię rnll"Z!eZ IilcrlJbę „pti" 
po·nm·O·ŻY' dług-ość p.rzedsio01111ka. grobu króle·m'l1ldego w pi
ra:midi'Lle, to otm;ym<lllmy 365,242 - diO>kladną i!lość dni 

w r-01ku. . ! 
M.ta.rą., U'Ży'WaJ!la przez ka;pła111ów eglirpi<;ikJiieb Jlll'IZY budo-

wie p·ill'a.mftidy, był t'llw. „l-01kiieć J)'ill"aimM.aiLn\V", kitóre!!'O 
dlug<iść = 635,66() mm. Po()mnóŻllJly toę 11c7lbę pl"Zez 10 mi
Ji()>JlÓW, a ot-rzyma.ID<V 6,356.660 m, eo jest killil~a1dziesią.t \ 
Ja.t Willu doipdero usta.l-Olllą odlegtcśeią biegwnów <11d Śl"0>dlka. f 
ziot"lni. , 

U czeni egi>p1i0>l-0<diz;y postawili robie wobec tego pyta- i 
r.Je: ()cy 111de m<ńma doszukać się w te.i poitęmej 
wymowie a.rchiiitektomiic'Jme,i p'C'Wllego r-Odmaju kro-

niki cza.sów prre.sizlych i przyszlych? 
W ostatnich lafach ub1legfogo() $liu.leciia. uderzyło egi!Pt-0-

Jogów dzliwne p.:i.to-.len~e i p1ro11wiraje tirotri.rta.rzy wewnątrz 
piol"amildy. Zal'męl i sm ku i dla nfoh j.alt<ieg<OŚ u kryttooA"O 
1ma.=iia.. I 'krok za l•roki'-'lll i.da,c, dill<\\Zli do zad'Ziiwia
ja,cych wynli1ków. Stiwi1Ctr>d1zili. że piil'amri1cta. w siwym p;iy

sl>mnli-e lkoOO"Ylial!"ZY, IPll"ZOOJsd<!l'l'llków, ga~erl:l i i;;,aJ, 7'.a.wi<eil"a. 
w s0>bie pewneg>0> rodrl.a.ju /kronikę drz:iejów luolblkfoh. 

Ja.k do tego dioBrllłi? W'l!ięlli PIO pl'Ol9tu za. ntJlairę „('.al 
J)i:ra.m.Ddaln;y" (251.264 llDllII) il biioll'ąl<l j~o dltugość JltOC"l~t
kmvu za. jeden rok, ipóźnlej za. jed•em mdes!ąc. 7J1M\J~ono 
'\'lo"'YT&roną, w symbolkznej k()(Jlfiiguracji pm:cjść - przy
szłą historię świata.. 

Początek tego niernwyhlego Jc.aJen.da.na uczeni zn1alcźli 
w punkcie pl"ZIOOięcJ.a. się p.t"J}OOłużeniia śoi.11>ny pótnocn<ej 
a: osią głównego 1kO'ry'ta.l"'7.a. Punkt ten cJorlcwwinoda d1niu 
22 wne.śnfa r. 4000 }Jll"Lt'd naszą erą. Od t>0iro Jlllln!ct.u 
eiągntie !Się droga, na które.i watne fa,k;ty hi.">torvC'Zllle 
wyrażone są peWlllymł arcMte~t.onklZlllym!i S'reliegób11mił, 
jak pl'Ogi. p0<crzą.tki al~ końee galerid, zaJam1ł11,ia llindi lł;J>. 
Narodzenie Chcyst11Sa. 2a'.DllaC'IJotne jest pow:ąt.kdem Jl()fl1lo
mu 'IJ'&dlogi saJJi ikró!()IWej w 4 ro;ku inJIS2)ej ery. Piimmd1d.a 
wyzn.1'oza ten d7nleń nia 4 pa:iid'Zlernj1ka p•ood·ług k.n-leinida.na. 
,gre!l'Ol'iańsldego, oo je®t jlc]ea.l1lllie 2'll"Odine z MJ9ł.oirJ.a,, Od 
Wg'{) miejsca. zaczyna $ię t'ZIW. Wielka GaloCll"ia, k.tói·a sym
J>o.IJizuje epll<kę l'Cł'IJW(),}u lud7Jkoścl na&wj ery. Kończy Bllę 
ona. na. r. 1844, g>dy uka.za.ly Slię pd•eTW\S!Ze koleje żela.zno 
i roo;począ.l się wi1ek p•ost,ę1>t1 teehrn~<C'llllego. 

Ta.k się piwedstawiają fakty, niezwykle sensa.eyjne 
i niepra.wd00<pO.d•olme. MO'°.re d'3lsrz,e ba0daiJ11i•a. C4llkryją, 
ile prawdy mioeśoi się w cyeh Jl'I'ZYP'UIStllCZCll!La.ch o pi-

.ra.miidzie, Jl'l"WP•O<wiaoda.jącej przyszłość. 

(Na p'°'d!sitaiwle „Tzjemnie wi~:ki<ej pii1ramiitly" 
Georgeaa. Bairba(l"i<n O'{l!l". L. Lew.) 

A ot.o jak t:JJumaczy pr7..yczy
.ny tego rodzaju w)rpad!ków 
Zakład Badania Żywności 
Państwowego Zakładu Higie
ny. 

CO WLASCIWIE WYWOLUJE 
ZATRUCIE LODAMI? 

Dlaczego właśnie lody 
;prz)'5mak prypudarny i swze
,gólnie pożąda.ny podczas let
nich uip.alów - nairażają lu
dzii na pl"Zyikire. a jak s:ię oka 
zało w wypadku komoroiw
skim - nawet śmie<l'te1ne do
le_gliwośc:i? 

Jak wyjaśnia Zaklad Bada
nia Żyiwności PZH źródłem 
owych zatruć są bakterie ..... 
,gironikoawoe, a właściwie n1e
które ich szczepy, wytwarza
jące substancję tok'SyC2llla, któ 
ra działa przez prz.ewód p<>
karm<J<Wy. Gronkowce przedo
stają się do żywnooci. i w 
sprzyjających warunkach szyb 
ko się romnnażają, wytwa~za
jąo znaczne ilości ipowodują
cej za.trucie toksyny. Objawy 
zatrucfa wYStępują szyblko po 
spożyciu poka<rmu zaikaż001e,go 
,g.ronikowcarni. La:tvvo je roz
;poznać, w:n.yscy za.truci obo
rują na ogól jednakowo: maiją 
s:iilme torsje, biegun.ke, od=u
wają powamy spadek ciśnie
nia ltp. 

Jakle warunki najoo.rozi.e.l 
sprzyjają roziwojowi groźnych 
bakterii? I jaik moilna się 
JPrzed ·nimi ucihl"Ol!lić? 

Ba,dania wykazały, że gron
kowce rozmnaźają się najin
tensywniej w temperatu.rze 
30-37 stopni, szczególnie, gdy u
trzymuje się ona przez dłuższy 
czas. Co to ma wspólnego z lo
dami, ktc>re - jak wiadomo -
są zamroilo.ne? Otóż gro.nkowce 
rozmnażają s•lę nie w !<>dach, 
ale w przygotowanej do ich pro 'r 
dukcjl masie. Masę tę sporządza 
się z pasteryzowanego mleka, 
wolnych <>d bakterii jaj, cukru 
- zdawałoby się, nic tu człowie 
kowi zagra.żać nie może . Ale 
oto wytwórca, nastawiony na 
ml\IX>Wą produltcJę lodów, robi 
s<>bie zapas tej masy, przygoto-

Na podbój lodów 
(Dąkończenie 7JC str. 3) 

coiwej .ZSRR - jak i dla d*11-
tsZego roz,woju nauki. Dzięki 
„Lenrin1J1Wi" można będ'1lie pro 
wadrt.ić SY'stematyC7;De badq,nfa 
11a111kowe i pomiia.ry w <idleg~ 
}ych rejo()IJl.aeh Occainu L<1°r:fo
waliet,'O, Real!:zacja planó-w 
buirzili1wel:(o r<l'Z'Wolu przemv
ełowego pó!nocnwch obszarów 
ZSRR, zaoobnycih w C€'11TI<> 

bogaotwa naturalne, jest n'"' 
do pomyślenia baz siJne; fh'
ty, 2ldolmej cLo prz.edz:eran;a 
.się przez masy lodowe. Dzi~ki 
„Lenino,Ni" umo:-ni się więź 
zac'hoonich terenów ZSRR 7 

Dalekim Wec:hodem. szybciej 
docierać będą statki z l)asa
żeram\ i towarem z Morza 
Bałtyck!ege do WladyWast<>
ku i na powrót. 

Atomowy ła.mac!I fodów 
(l;mden:i równfoż w 7;asad1miic7.y 
sposób kalendarz' noa.w:ligacjii: 
.mozna ja, blld'Zlie rcnp•oc.zynać 
wcześiJ'lie.f i kończyć pó:fuiie.J 
oo dotychllZasowycłl termi
nów. 

Już wkrótce - po za.końme
niu -O<Stafa1Jch „zabi~6w ko
smetycznych" i o.statecznym 
sprawdzeniu funkcjOJ1owanfa. 
Jl'OSZC'llególnych ll~ń, ,.Le
mm" wy:l'lllW.,Y w swój picrw
ti"LY rejs. 

Opr. H. S. 

Francja w fotografii 
Jeden rz; ba.l'dlziej rzrn.asnych w latacn międtzywo

jennych :tato.grafików :francu&kich p. c. de 
Sa•nteul task określał zada.nia rc>d:Ll·meJ a.r>ty
stycrzmeJ roto·grafii: „Nas.za fotografia m1usi 
przemawiać nie po europe,isku, ale po framcu
sku, do tego ekia·nia~ą nas l>owiem powody 
i umysłowe l uc.2lu.ci0<we. Celem maSQ;ym być więc 
powl1nno : sbwarza1nie żywych 1 autentyc12mych w-1-
rz;enmków życia narodowego, przedstaiwianie ocl
rębinych cech cha•rakte.rystyczmych ludu fra1ncu
Skiego, fran.cus·kieh wsi I miast, wmystkie.go co 
jest ni-ero2ldlzie~ne z pojęciem :ziemi i mieSIZlkańca 
Francji". 

Ani lata woj.ny, anl tempo W"'J)óbca:esnego ży
cia nie zdeaktua'\zowaly poglądów C. de Satll
teul'a - a fotografika fra.ncu&ka nie lllmieniła w 
jakiś zasa<i.ni<!ZY spooób swego oblicza. Wyrazem 
tego Jut eksp<>nowana w Łodzi wystaiwa 210 
zdj~ć najbardziej reprezentatywnych dla francu
skiej twórc7..ości f<>tograficznej. 
Wydaiwać by się mogllo, i>: rzgromaooone w 

Ośrodku Propasgaondy Sztuk.I fotogramy nie róz
llli.ą się •ni~zym od a,djęć ogląda.nyieh już p.rzez 
na" ina itnnych te.g.o rodzaj u wystawkach zagra
nJ.crznych i krajowych - ipopraWtnych w wyko
namilll, riienaga•nnych pod wu.g'lędem kom.pozy·cJi 
pejzaży, scen rodlza.jowych, P<;>·rtretów ltip" Ale to 
tyLko ,poz;ory, W:vsta-I'czy bowiem ba1eizm1eJ J?rIZYJ
rzeć się !lldjęciom, by odkryć w ni0ch właseiwy; 
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FramcWLom temperament oraa: tę umi.ejętno6ć za
dawa1lania się chwilą obecnjl przy jedllloczesnym 
stwanza.niu warunków dfł' najprzyjemniejszego, 
na.jradoi'·niejszego spęd<zenia tej chwili, 

Wbrew przyptLS.Z1CJZ€01iom nie Zinaj.cl:zle się jed
na·k ina wysitawie jaskichś fotogratieiznych ekS/fJra 
waga·ncji - pra•ce francusiti•ch arty&tów (w.lelu 
rz autorów je&t czbonkami Międ2ynarodowej· Fe
deracji Sztuki Fot.) , ehoć nieraz wręcz zas1ka
ku,iące , są bardzo realistyczne. 

T11uclno tu mówić o wa.da•ch i zaletach PO<S=e
gólnyeh foto.g.rasmów, bo te zostały :z widoc:mą 
troSlką wyseiekc.jonowaine l .zesitawione. Cała wy
stawa na•to.miaist za.sługuje na bardzo dobrą no•tę. 
Obok taskich walorów jask solioce opra•cowa·nie, 
wysoki poziom Zidjęć, wystawa 2a.o;.ka.k.uje widza 
bo.gactwem tematyki. To sprawia, iż każ.dy ee 
21wiedizających 2lTlajO.zie tu „rzecz" jego interes·u
jącą i jemu spramiającą mczególną przyjemność. 

Os•obiście podobasty mi się m. in. wspatlliale 
krajobrarzy, a ta.kże Hartfol'da - „Ewa", rz:mwie
rająca głębo.ką symbo!Lkę, E. Le Rigoleura -
„DeS!Z'crz.", A. Vilqulrna - „Por~nek", W. Lirmota 

- „Portret" i jes.~cze parę, ktor;)'ch rze W2'ględu 
na rnc,zuptość miejsca nie będę wymieniał. Na 
uwa.gę !Zasługują te-.i: aikty, których dyskre·hne 
ośw!etie1nie I !Ziręcz.ne wkomponowasnie w otoc:ze
nie 1iw0>rrzą miły, ~a Olka obraiz, 

j 

Prasa. dono.sila 05tamlo 0 „~ej niedrzie'ld" w Ko
moGrowie: o masowym za.truE Loda.mi .setek miew:k.ań
ców tego p<Jodwa.rs'Za<wskiego iedla, o kra,:iących karet
kach 'P'l>!l'ot.mia i lekał-zach ie nadą,żaja,cych z pomo
cą wobec licznych wezwań. Pr:zeditem p0od•0<b.ny wypa
dek ~a~l się w Pozna n<iu, sygualiZ<ll'Wano VIJ'wdlki za.
trucia fo·da.mi równ:ież z jrn.nych m~·e,iscowości. St;a.jl\ się 
już one tradycyjne, kiedy nadchodzi la.to„. 

wuje wcześniej większą jej 
Ilość, zamraża ją partiami„. Ma
sa. stygnie powoli - lody wy
twarza. się przecież glównie w 
pełni lata, podczas upałów ..• 
Szczególnie szirndliwe są tu lo
dy roztopione i zamrożone p-0-
nownie. Przepisy nie zezwalają 
na tego rodzaju ułatwienia pro
dulrnji, ale wytwórcy nie zaw
sze stosują się do przepisów. 

Po to, by uchronić lody od za. 
każenia, należy wytwarzać 
mniejsze ilości masy, podgrze
wać ją następnie do 70-80 s·top
ni, po czym natychmiast szybko 
studzić i zamrażać. 

Jakimi joed:nak drot.J;,fami przę 
dootają się bakterie do wy
twórni, skoro stwierdzono wy
;padlki zakażenia. nawet w lo
kalaoh utrzymanych ba.rdzo 

czysto, w szczegóJnje dobrych 
:wairunikach hiigienicznyoh? 

Oka::ruj e się, że t2lW. 

,,NOSICIELEM" flRONKOW
COW MOŻE BYC KAŻDY 

Z NAS 

„Nosicielebwo" obejmuje 90 
procent ogółu ludnoścL „N01Si
cielem" jest człowiek mający 
ropień na pafou, cierpiący na 
;n.i.eżyit no.sa czy gardla, a cza
eem w ogóle nie wykazujący 
żadnych objaiwów chorobo
wych. Trudno ustaJić dłacze
,go bakterie upodobały sobie 
właśnie tego a Ili.ie innego 
człowieka. W zwiazlru z tym 
niemmliwe jest wyeliminowa-

obiektywie 

Mi11ie Perkins - odtw6rczynt roli Anny Franlt w filmie „Pa
miętnik Anny Frank" - zwiedza Amsterdam. 

Fot. - CAF 

w Za.lrnpanem trwa. obecnie realizacja filmu „Milcząca gwiaz· 
da" opartego na znanej powieś ci fa.nta.styczno-11aukowe.I Sta
nisława Lema „Astronauci" Jak wiadomo, film ,jest realizowa
ny przez filmowców polskich i niemlecltich, a obsada aktorska 
jest międzynarodowa. M. in. postać lekarki japońs0klej, Su
miko, odtworzy aktorka japońska Yoko Tani, a Murzyna 
Tulusa - specjalistę do spraw łączności aktor murzyński -

Julius Ongawa. 
Na zdjęciu: Ignacy. Machowski i Lucyna Winnicka.. 

CAF 

me z personelu wy.t;wórnl lo
dów ewentua1nyoh ,.nosicieli'' 
,grOi!lkowców, Poro.staje tylko 
a.septyka. A więc trzeba p<;d
czas pracy asola.n.i.ać nos i usta! 
rygorystycznie przestrzegac 
waruników higieny pracy, U&ta 
wl.cznle myć ręoe, a równo
cześnie .stosować za.bez.ipiecza
jąee zabiegi przy wytwarza
nYllll pokru:·mie. Pal9!.eryzowa• 
nją - jak wiadomo, bakterie 
:n.ie znoszą. 

Wypadlci zatrucia gronkowca• 
mł zdarzały się zresztą nie tyl
ko po spożyciu lodów (aczkol· 
wiek w masie lodowej gronkow 
ce najłatwiej &ię rozmnażają). 
Zdarzały się np. zatrucia. i p-0 
spożyciu klusek w jadłodaj· 
niach, gdzie kucharki przygoto
wywały większą Ilość te.I potra
wy I przetrzymywały ją pnis 
dłuższy czas w cieple. 

Badania ludzi na „nosfoleł
stwo" są wprawdzie nleskom
plilwwane, ale w praktyce ze 
względu na masowość - niewy
konalne. W tym celu bowiem 
trzeba przesącza z kultur bak-

' terll szczepić dożylnie kotom, a 
następnie czekać czy zwierzęta. 
zachDruJą. 

ANTYBIOTYKI -
PRZYCZYNĄ ZATRUC 

Co jest przyczyną roz.pow• 
szechnjenia za,truć w ostat
nich czasach? Okazuje się, 
że.„ masowe używa[]ie a:nty
bioitylków. Spowodowały one 
wytwO!'zenie się silnych. od
por:nyah szczepów baikterii, 
zdolnych do przet!"'Walllia na
wet w mnie.l tiprzyja.iących 
wa.runkach. Silniej też ataku
ją one człowieka. Zauważono 
np. na świecie zma<:znie częst
sze nJż dawniej ·#Ypadlki gron 
kowc<>wego zapalenia pluc u 
niemowląt - r&wrcież SllJ'C1W<>
dowa:ne przez „no..."1cieli". 

Obecnie w Ministerstwie 
Zdrowia rozważa sjq moi:Ji
W<ll!!C zoa.·ganirowania od;po
wied:nich wYkladów i ewen
tualn'.e egzamincrn dila wy
twórców· pok<1rmów. któr~ 
łatwo ulegają zakażeniu. Jed~ 
nakże i to nie rozwią7.e całko
wicie SJ"Jrawv zatruć. R-OIZ\vią:za. 
nie jest tylko jedn-o: s1mro 
truci<lielem może być każdy 21 
nas - mu.silmy zm11~ie się d't 
beZW'l.gJ.ędnego przesitrzega.n:ia 
rygo.rów hi1gleny. 

W. KOR. 

6ŁĄGO!'IRAWOW, Anatol (ur. 
w 1894 r.) - radziecki uciony. 
W 1929 roku ukończył studia w 
Wojsltowo - Tcchnlcine,1 Akade
mii. W!trótce potem zostaje kie
rownikiem wydzla.łu Akademii 
Artylor!I. Kieruje katedrĄ J la· 
borator!ami tironl pn.lne.J. Antor 
wielu prac m. in. o uzbrojeniu 
samolotu. "N latach międzywo
Jennych szczególnie lntt'resowa 
ły go zagadn!e·nia broni automa 
tycznej, 

W okresie powojennym pra
cuje w dziedzinie technHti ra
kietowej. Na :z:achoclzie uznaje 
go się za ,jednego z twórców ra 
kiet, które wyniosły na orbity 
pierwsze ntuczne satelity. W 
19Z7 r. zloty! wlzyte w !'ltanac_h 
Zjednoczonych. Podczas te,1 wi
zyty wyrzucono plerwszega 
sputnika. Na ręee JJ?a.iro1nrawo
wą uczeni amerykańu~y złoź:vll 
gra.t11lacło awolm radzlrrktm ko 
legom. W 10~8 r. odwle<lzll wa.r 
szawc 1 wyglnslł odczyt n~ te
mat rozwoju techniki ra.l!;łeto
wej I perspektyw lotów kos
micznych. 

Z11 dzfal:1.1no!ić 11aulrnw11 wlelo 
krotnie o4znaezany I n11gradza• 
llY· 

SE:JSMOLOGIA 4zled~ina 
gP.ofłz:vkt zajmuląea. się hada
ntem tnęsłeń ziemi, a ta.kże za-
1radnienl".mt bt1dowy nuzc.f pl& 
nety.• Głównym prT:edmiotem 
obserwacji sejsmolo1rów są fala 
wywolywan~ w&tnąsaml &koru• 
py ztemskl<!,f, 

Stosunkowo wcześnie stwier
dzono w sltoruple idem! prze
wodnictwo fal wywołanych trz41 
sieniami. Przv pomocy spe~lal• 
nyc)\ apamtów (seJsmopafów) 
można dzl~ z odleglo~cl tvslecv 
kilometrów wyznaczyć 11śr~de!C 
trzęsienia zinml, ruchów tekto
nicznvch, eksplozji I innych za· 
kłóceń. 

W okresie powo,l~nn:vm dziekf 
se,!•mologlł ujawnione zo11ta!Y 
poważniejsze ek!flllloz,le atomo
we przellrowadzone w ta.1emni• 
cy. Metody kontroli zakazu 
prób z bronią at.omową, oma• 
wlane na obradu.lacej w G~ne
wle konf P.rcncji ek~pertów ma
.lą uwzględnić przede wszystkłOl 
doliwladczenła sej~molo.11'11. 

Osiąll:'nlęcla se,lwmolog!1 znd· 
dują ri>wnież zastosowanie przY 
poszuldw1ml11eh geologicznych. 
Poorzez sztuczne wzhudzenie ru 
chów skorupy ziemskiej leksJ>IO 
z.ie) po:r.na.ic się właściwośc·I ml-i 
11,efaJ,o.i:;iczn,e ba~ą,g.ei;.ą g~JJ; 



COlnalll. Doyle z poezą t'ku pi-
117.e nowele, ale przyn<X.<.Zą mu 
one bard.w skromniutkie suk
cesy literackie i jf'..sreze skrom 
lniejsze dochody. Wreszcie pi
sze pierwszą powieść „Stu
di!um w szkarłacie", w której 
po raz pierwszy wYstępuje 
Holmes (na:nw:isko to za.1H>ży
ez.a. od po-aty a.merykańskiego 
0llwiera Wendell Holmesa, 
które1to0 uwielbiali. a obok n iP.
,go n iejaki. dr Watson. Ksiaż
:ka ta zawiodla nad.zieje pi
sarza; z trudem wychc<lzi. 
jedno wydan1e, na kt&ym 
Conan Doyle zarabia okrą:gle„. 
25 funtów. 

Ale oto pewnego dnia 1889 ro
ku składa mu wizytę przedsta
Wbciel je-d·nej z amerylkańsklch 
:firm wydawniCTLYch I, w lmle
:n.!u redll>ktora naC2elnego wy
dawniC'twa, który rzachwycony 
lest „Studium w .sz.ika1rła-cie 0 , 
s>kłada formalne zamówienie na 
drugą powieść kryminalną. 

Taik powstaje ,.Znak czterech", 
powieść napisana już o wiele 
staranniej . Książka ta przynosi 
mu wres:role sz&roki rO'LgłOOI. Co
nan Doyle jes.t z r0oku na rok 
cora.z bardziej sławny, a Sher
lock Holmes staje się „etato
wym" bohilterem ok. 60 powie
ści, 

SMIERC 
I ZMARTWYCHWSTANIE 

HOLMESA 
W roku 1893, znu?.omy rela

eji\ detektywistycznych wyc:z.y 

nom n i k 

l ftM~K polskiei 
H L kult u rv 

(Dokończenie ze str. 3) 
nych Polaków gd;z:ekolwiek 
by nie pracowali ; tworzyli. 

- Pa.ll'ie profesorze. Czy re
kon.sfrukcja za.bytków war
na.wski.cll jest pa.na głównym 
za,ł~teresmva.n<iem? 

- Nie. Moja twórczość ·ar-
chitektoniczna zawsze była 
wspól<:zesna. Mam za sobą 
szereg zrealizowanych ob;ek
tów a nawet wspólnie z inż. 
GniewieWl'lkim całą ulicę 
Al. Jero:rolimsikie. Te:n mój 
itówny nUTt twórczości moie 
uchroni mn~e od umieszcze
inla elementów }JG'eudo - zabyt
ltQl>zych w odbudowanym 
Za.mlw.. 

Rozmawiał' 
CZ. CHRUSCINSKI 

nów woląź tego .samego bo
hatera, Doyle postanawia /!.O 
u.śm '.erC'ić . I, jakq s.ię rzeklo, 
Sherlo::.-k Holmes ginie w wal 
ce z arcylrryminalistą p.rofe
oorem Moriaty, w momencie 
kiedy jest już blisko o<l uwol 
nienia świata od tego genial
nego przestępcy. Daremny 
trud! Najszersze rzesize czy
telndków n'.e godrzą sie na 
śmierć detektyWa - bohatera; 
Conan Doyle tonie w powo
dzi listów. 

- To sikand.a1 - phs.zą czy
telnicy jego powieści - taki 
c.zlowiek n:e ma prawa 
umrzeć!„. Pisarz nie chce 
ustąpić, ma już dosć swego 
bohatera, ale nac'sk ooinii 
public=ej jest, bardzo sllny. 
Che~ nie chcąc kapituluje i 
w kiJ.lca lat później „v."Skrze
sza" Sherloc..~ Holmesa!... 

BAKER STREET, B. 221 

Jesre.ze dziś większość tu
rystów odwiedzającyoh Lon
dyn święcie wierzy, że Shel'
lock Holmes żyl i dZ>lalal na
prawdę. 

Angielskich policmanów corarz 
to ktoś się pyta o Baker Street. 
B. 221, gdzie rzekomo miał mie
szkać Sherlock Holmes, a gdzie 
naprawdę mieszkał Conan Doy
le. W pewnym gmachu jest na
wet bar nazv..rany i·mieniem 
Sherlooka Holmesa, w któ
rym, ten najsłynniejszy z de
tektywów, rzekomo przesiady
wał godzi•nami, ro:z;wiij'bując , 
przy użyc.iu niezarwo::Inego syste 
mu dedukcji , najbardziej zawi
kłane problemy ówczesnej kry
minal\stykJ. Ba. w tymże domu 
je~t również rekonstrukcja do
mniemanego gabinetu Holmesa 
z Baker Street B. 221, z WY
pehaną głową „psa Basl<ervil
lów" na ściamie włącznie ..• 

CONAN DOYLE -
DETEKTYW 

Na przygodach Sherlocka 
Holmes.a <ASnuto n'ezlicumą 
il<llŚć filmów. W Moskwie, w 
związ.ku z zamiarem · wyd3.nia 
w ZSRR povneści Conan Doy
la'a odbywają si{;) obecnie roz
mmvy na temat praw autor-
5kic:h, z.a które soodkc•b'.ercy 
pl.!arza żądają około 150 m1n. 
franków.„ 

Niezwykle :OO:olności krymi
nologiczne Conan Doyle'a mu
siały się kie<lyś uzewnętrzni ć. 
Oto. ni mn:ej, ni \vięcej, tyl
ko w jednej z najl(lo.śniejszych 
afer kryminaln~h !ibleglego 
stulooia, Conan Doyle przy
czyni! się jak najbardziej 
aktywnie do ucoW<>dnienia 
niewinności i uwolnienia ex! 
zarzutów skazańca Oskara 
Slater, ·który już 9 lat sie
dział w w!ęzięn!~1. osądzony 
za rzekome zabójstwo kobie
ty. 

Conan Doyle, katolik, stal 
się z biegiem cza&u a.gn,<XS\ty
kiem, a n.as.tę.pnie nruniętnym 
zwolennikiem ~iryty:utml. Ki.P 
dy w roku 1930 uma.rł, mając 
lat 71, jego naibliższa rod:21\na 
twierdziła z~odnie, iż utrzy
muje kontakt ze :zimarlym„. 

WARSZAWA I 

NIEDZIELA, 21 CZERWCA 

C. Doyle pozos.tawil 55 tys. 
:f1mtów szterlingów, z cz.e;io 
500 f. sz;t. ofiarował w te
stamencie na różne organiza
cje S<Pirytysty=ne. 
Skąd zaczerpnął pomysł 

Sherloeka Holmesa? Na ten 
temat nie moona powiedzieć 
nic pewnego. Wielu badacr;y 
twórczo.śl':i C'onan Doyle' a 
sądzi, Iż byla. to kopia. dr Jo
.S•C'J}ha Bella, chirurga z Edyn
bur.ga, którego ucwiem był 
C. Doyle. Moi.e zapatrzył się 

W dniach od 22 do 31 maja bT. 
miała miejsce w Hamburgu wiel 
ka międzynarodowa wystawa 
:z.naca:ków „Interposta". Brało w 
niej udział ponad 800 wystaw
ców, zaś w klasie honor0owej wy 
stawio·ne były fragmenty zbio
rów królowej brytyjskiej (w ro
ku przyszłym zbiory te zobaczy
my \V Wars2awie na \Vystai.vie z 
okazji 100-lecia znaczka pobkie
go) , kardynała Spellmana I in
nych wybitnych filatelistów. 
ja.k również reprezentowanych 
było ponad 20 zarzadów poczto
wych, które przedstawilv s·we 
najciekawoze ek!l>ponaty muzeal
ne, względnie archiwalne. 

Wystawa powyższa zbiegła się 
rze 100-lec!em pierws.zych Lnaoz
ków Ha.mburga i Lubeki, co pod 
kreśl aj ą wyda.ne z oka.zj I tej 
wyst'awy 2 znaczki, które widzi
my na reprodukcji: 10 + 5 fen. 
brązowy i zielony oraz 20 + 10 
fen . br.1izowy I c:zerwony; na
kład obu wartości po 2,5 mln 
sztuk. 

S.zcxzególnle g0odna zal n tereso
wania jest wartość 20 -1- 10 fen„ 
na której przedstawiony jest 

błędll'\odruk Lube.1<1 z 1859 r. Hi
storia jego jest n astępująca: W 
czasie sporząd.zania plyty d•ru
karsklej imac'llków 2-szy!lngo
wych przea: dI'ukarza Rothgensa 
„zaplątały" się do materiału 
drukarskiego 2 wzory znac.z,ków 
o wartości 21;, szylinga I omył
kowo znalalZlY się na 96 i 97 po-
111 przygotowanego do druku ka
mienia, obejmującego arkusz 
zna·02ików a-szylingowych. Dru
karz błąd zauważył i ·zmienił 
znajdującą się w 4 rogach znacz 
ka cyfrę „2'/," na „2" . Po wy
drukowaniu całego nakładu I po 
puszczeniu w obieg zauważono, 
że drukarz zmienił wprawdzle 
cyfry, ale zapomniał po.prawić 
wartość slowmą z lewej strony 
zna·c;i,ka, w ten sposób powstał 
błędnodruk, pos1'1<clający war
tość cytrową „2", słowną !Zaś 
„zwei ein halb - Sohlll!.ng''. 
Pl'Zed zauważeniem tego błędu 
rozprzedano 1.102 egzemplarze, 
z których więkś.Zość nie rozp00na 
na uległa normaJnemu znlsz!r.'e-

na. J>1>lęgę i.ntelektu, oo sam 
pl~: „„.p-rzyjąlem i r<J'Z'Winą
łem jegoo met-O>dy, a następnie 
sprółH>walem stworzyć det~k
tywa - naukmvca, rozwłązu,ią
oogo0 zą.gadnienfa obyczaj-Owe 
wył~C'Zllię dzi<>,.ld S'\'i<>im zd;>l
noścłom, a lliie na skutek głu
poty zbrod!nfarza.„" Natooniast 
w innym mfojsou stwierdza, 
iż Sherlock Holmes jest w 
poważnym 51-0opniu portretem 
jego ojca. 

z. franc. oprac. W , St. 

- I nlu (po prostu powędrowała do 
kos.za). reszta zaś w ilości 1.590 
s:,z:tuk za&tęłła z obiegu wycofana. 

I. T. 

P ogodny dzień 6 Upca 1353 ro
ku zako11czył się śmiercią 
Edwarda VI; toca:ąca gruźli-

ca gwałtownie pr(l;erwała życie 
piętnastoletniego króla. Ozledzl 
ctwo tr0onu miało przejść oa $io 
stry Edwarda; na Marię l Elż
bietę. Jedna<kże opiekun młode
go władcy, Northumberland, 
zdołał nakłonić króla do z.m!a'!'ly 
testamentu na korzyść swej sy
nowej, l<reW"nej Edwarda, Jo
anny Gray. Edward z.god.ził się 
chętnie, gdyż przeraża-la go 
gwąłtpwność Marii; Elżbiety rzaś 
nie uznawał za ~I06trę . 

Joanna mlała wówczas sie
demnaście lat. 13awila na wsi , 
na (\w·orze swej matki. Z rwl<o 
szą wdychała lipcowe, cleple 
powietrze. Dudley, J7-tetn! mał
:i;onel<, d11wal ,-ej tysiące pierw
SZ('Ch I tkliwych dowodów mi
lo&c!. Lecz 7 lipca zjawili się w 
ctworku lordowie. Tuż za nimi 
przybyła ma-ka D1,1cllęya wraz 
z najdostojniejszymi damami 
dworu i;;rólewskiego i oo:najmlla 
uroczyście zmieszanej Joa<nnle: 

l{ról zabezpieczył przed 
śmiercią swym te~ta1t1entem 
nasz ukochany kraj od rządów 
J\farii I Elżbiety; koronę prze
kazał tobie, córko moja. 

Po tych słowach lordowie przy 
klękli ' poprzysi ęgli przel2ć swo 
ją krew w obronie Anglii l kró
lowej Joaony, gdy tego zajdzie 
potrzeba. Joanna padła zemdlo
na ~ wrażenia. Gdy przyszła 
do siebie, ze łzami w oczach 
wymawiała si~ od tej go·clności, 
lecz nikt nie chciał jej słuchać, 
najmniej Northumberland, oj
ciec Duc!leya. 

- Sk<>ro więc uważacie, :!:e 
słuszność jest po mojej stronie, 
mam nadzieję, że Bóg do(la ml 
sił i rozumu do rządzenia kra• 
Jem„. 

T rzy dni później odbył •lę 
ws pa.n lały w.J a2d do stolicy i 
dworu. Wielki skarbnik ko-

lłilltlłt 
•"fnlnau.JA:A c~v~ 

pia.n I ork. 17.00 Wladomośol. 17.05 
J<:orespondenCjil Z zagra.nicy. 17.20 
„Zgaduj-zgadula" 18.50 Melodie 
taneoczne. 18.59 WynJkl „Syrenki". 
19.00 Wiadomości. 10.05 Melodie o 
morzu. 19.20 „Opowieści Plgme

_, jów". 20.00 Muzyka rozrywkowa. 

S.00 Wiad0omości. łl.45 Nledrziel
ne ro1ZJmaltośel rolni<JZe. 7.00 D.zlen 

<t1i.k poranny. 7.10 Mu;zyka po·ra.n
na. 7.45 Sporto,wcy wiejscy na 
start. 7.55 KMendarz radiowy. 
8.00 Wiadomości. 8.15 · Muzylka dla 
wsrzystkich. 9.oo Wiadomości. 9.05 
Fala 56. 9.20 z eyklu „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem". 9.40 
Dla d'Zieci w wieku przedsrz;kol
.nym bajka pt. „Domek z pierni
ka". 10.QO :aadi·0owy magazy,n woj 
skowy. 10.30 ,;Przeglądy I poglą
dy". Il.OO Walce Ja·na Straussa. 

mo·ści S1Portowe. 20.ao „Matysiako
wie". 21.00 Koncert eiltradowy. 
22.00 „Samowar" - opowiadanie. 
22.30 „Slyn·nl śpiewacy Op~ry War 
szawskiej lat mlnl·WJYCh". 23 .00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 MUIZY
ka ta•ne<!!Lt'la. 

20.30 (L) „Reporterskie notatki". 
~0.45 CL) Gr11 orkiestra taneczna 
ŁRPR. 2:coo DzienniJ!: wie=rny. 
21.28 Wiadomości &portowe. 21,30 
,,Parnaslk''. 22.00 Ogólnopol„kle 
wiadomości l'!>Ortewe. 22.30 (Ł) Lo 
kalne wiadomości sportowe. 22.40 
Gra PoznańS"ka 15 Radiowa. 23.oo 
Muzyka różnych narodów. 33.GO 

11.15 „Przekrój muzyC2.1.1y tygo
dnia". ll.ł2 Magarzyn nowoścJ 
techniki. 11.57 Sygnał czasu i hej 

WARSZAWA II 

nał. 12.04 Wiadomości. 12.20 (L) 6.30 Wiadomości. 6.36 Muzyka 
K0oncert roxrywkowy w wyk. Or- pora•nna, 7.30 ~lennik pe>raniny. 
kiestry Mandoll.nlstów ŁRPR p. 7.40 Muzyka poraruna. 8.30 Wiado
d. Edwarda Ciu<ks.zy - Jerzy Be·r mości . R.36 Przegląd prasy. 8.50 
llń!!lki - elektronlum. 12.45 Z cy „Radi·o-problemy". 9.00 (L) Kon
klu: „Niezapomniane stroni·ce" - cert życzeń - cz. I. 9.2ft Kronika 
„Spotk:a·nie z dzieciństwa". 13.15 studencka. 9.40 (L) Koncert ży
Gra Polska Kapela F. Dzlerża- c.zeń - cz. II, 10.20 Felieton lite
nowSlklego. 13.45 „Zielony Ma,g.a- rackl. 10.30 „Nowe nagrania". 11 .00 
zyn". 14.00 „Podróże meloma.na". „Przejezdny" - nowela. 11.30 Siu 
14.30 z cyklu „Opowleści wędro•w chamy muzy!<! ludoy.oej. 11.~7 Syg
nicze". 15.00 Z życia Zwią.z,ku nał czasu I hej•nał. 12.04 Wladomo
Raclzieoklego. 15.30 Nasi słuchacze ścl. 12.10 Poranek symfoniczny. 
sami układają program murzycrz- 12.20 (L) - Pr. I - Koncert roz-
111y. 16.00 Wiadomości. 16.05 Tygo- rywkowy w wykonaniu orkiestry 
dniowy p1'Zegląd wyd·arze11 mię- ma.ndoliinistów LRPR .pd. Edwar
dzynarodowych. 16.20 „Zapaśnik" da Cluks.zy - Jerzy Berliński -
- słuchowisko. 17.20 Wyni•kl „ To elektronium. 13.10 z cyklu: „co 
to-Lotka". 17.21 Muzyika ta<necrz;na o tym sądlZą naukowcy". 13.30 Au
oraz wyniki najciekawszych im- dyo,Ja litera.eka. l3 .50 Kooncert ży
prez sportowych. 17.30 Tra•nsml- c:zeń. 15 .00 Dla dzieci aud. sł.
sja międzypaństwowego me·crzu pit muz. pt. „otwarta szikatułka". 
karskie.go PoJs<ka - Izrael (w 15.45 (Ł) Dwa obra:z.kl słuchowisko 
p1'Z.erwle mecxzu - wladomo.3cil. we we.dług opowia.dania Os.kara 
19.20 Murzyka. 20.00 „Tydzic1'1 w Wilde ' a. 16.27 Fryderyk Chopin: 
k.;:ai,lu 1 ną •wJ~ie'\ ;I0,26 . .W:~ago ;g; liQnC~!'.~ !-maj,! 9,p_, ll !!.4 ~l!r!e~ 

Ostatmle wlade-mości. 

TELEWIZJA 

Niedziela, 21 c11erwca 

16.45 Program dla dzieci (W). 
17.lQ Reiklama Targów Porznań
skiC'h CW). 17.20 Rep. telew. „o
strzeżenle" (W). 17.55 Pmerwa. 
19.00 Dziennik telewizy,jny (W) . 
19.40 „Teleturniej" „Kto i dlac.ze
go?" (W). 20.40 Film krótkometra
żowy (Ł). 21.00 „Maekl A.rleltiina" 
w opr. Henryka Tomaszewskiego. 
Występ Państwowego Tea.tru we 
Wrocła'Wiu z Katowiokiego StudJa 
Telewirzyjnego. 

P<>niedzialek, u czerwca 

18.10 Film dla dzieci „lS~letnl 
kapltan" (W). 19,30 Dziennik te.Ie
wizyjny (W). 19.50 „Dla•czego pani 
poszła do. iz:nachora" - progr. pu
blicystyczny (W). 20.20 W kraja>Ch 
so.cjal!zmu (W), 20.35 Zawl!l'Z;a Oza~r 
ny - Teątr Telewizji (W\.. ~P~ 
Q~t~ruę :W~Q>ID,Q~ci, (W), • 

KRZYŻOWKA 

Poziomo: 1. Płaksa, mazgaj. 4. 
Smętna pi<>senka. 7. Lasy gór
skie. 9. Rodzaj obszernego płasz 
cza podszyt~e futrem. 10. Ro· 

ronoy poda! Joannie koronę, 
krewni powitali ją na klęcz
kaeh. 

Po koronacji heroldowie roz
rzucali ulotki. po w1ada.mlając 
lud o śmierci Edwarda i następ 
stwie Joanny. Lud przyzwycza
jony do myśli o następstwie 
Marli przyjął z n iezadowole
niem wiacl&mość o wstąp i en i u 
na tron dalszej krew ne.1 króla 
I milczał złowrogo . Joanna zaś 

. Przejęla się do głębi swoją ro-

111 I chciała być królC>wą nle ty! 
ko z imienia; pragnęła władać 
niepodzielnie, Nawet u.kochafie
go małżonka nie dopu&cila do 
współqdzi;iłu w rządach. 

Lecz krótl<le było jej pano
wanie, trwało zaledwie dziewięć 
dni. Trzydzieści tysięcy woj ska 
opowiedziało się za sprawą Ma
rli I przesądziło zatarg na nie
korzyść Joanny. Zaledwie dzie
sięć tysięcy żołnierzy bron i ło 
praw młodzlutiklej królowej. Po 
krótkiej, lecz krwawej bitwie. 
Northur:iberland uległ przemo
cy i w końcu kazał okrzyknąć 
Marlę królową Anglll; on, głów 
oy poplecznik Jo{łnny. 

J oa.nna złożyła koronę, którą 
przyjęła z oba•wą. Sądziła, 
że powróci do swoich ci-

chych zajęć na wsi, że żyć bę
ctzii:= tylko miłością do małżon
ka. Lecz 2lnalarzla się wraz z 
najbliższymi 2a kratami więzie
nia. 

Dnia 31 Upea odbył się wjazd 
Marii do Londynu wśród entuz 
lastyaznyeh okrzyków tłumu. 
Towarzysrzyla jej przyt'Qd<nla sio 
stra Elżbieta, przys~a chluba 
Anglii. 

Maria roa.p0częła l!'We rządy 
krwawymi rozporządzeniami, 
Northumberla•nd zginął pierw
szy na rusztowa·nlu, na.stę!l'l11e 
ojciec Joanny, książę Su:ftolk; 
później Du<iley. Po.vwolono po
żegnać się Joannie z małżon
kiem. Odmówiła. 

- Wszakże wkrótce polaczy. 
my się na wieki, na cóż ml że
a:;nać się z nim. 

Maria posłała Joa<nnle do w!ę 
zie11ia katoU.ckicn księży, aby 
ją nawrÓ;cić. LeCr.ll skazana po
została wierna swej wierze pre
testą.nckiej. Przez za,kratowa.ne 
okno pooyłała rz.nąJ!:I 1>tuchy mał 
żonlrnwJ stojącę.mu na ruszto
waniu. 

Z pow0odu królewskiego pocho 
d2.enia Joanny, a może z obawy 
aby lud nie w:z;rus.zył si<: niewln 
nolicią młodziutkiej kobiety, pe 
stanowi0ono ściąć ją w wieży. 
Spokojnym kr0oklem podeszła 
do kata; kobiety rorzebrały ją. 

- Jeżeli moje przewinienie 
było karygodne, młodość I brak 
doświadczenia powinny mnie by
ły ocalić„. - powtedtzdała z ża
lem. Następnie z goct.nośelą po
łożyła fiWOją piękną glóov.'kę pod 
topór. Jedno blys:kawl=ne cię
cie oołoźy!o kres je.J życiu. 

dzaj donośnej piszczałki, nie
gdyś używanej w woj sku tatar• 
skiJn. Il. Płótno cienkie, kraj, 
brzeg. 12. Odrobina, kruszYDA. 

15. Ciężki dwukołowy wóz uży
wany w Az.li Mniej sze.1 18. Bu
dowa rzeczna. 20 P rzep is, pra
widlo, zasa.aa. 2l. Miara lekar
stwa. 22. Niedobrze. 24. Twarz 
aktora ucharakte·ryzowana odpo 
wiednio do roli. 27. Koniec, za
kończenie . 30 Rodzaj pieczywa. 
31. Pająk żyjący pod woda. 32. 
Ogłoszen i e. 33. Nowela Prusa. 34. 
Olbrzymia ryba morska. 3J. 
Imię żeńskie. 

Pionowo: 1. Przedłużenie ręki 

strażackiej . 2. Szy k, w którym 
wędrują żurawie 3. Gatunek pa 
pug amerykańs>klch, długooge-ne 

wych. 4. Tarcica. 5. Bryza, wiatr 
le!tkl nad wybrzeżem. 6. Imię 

żeńs·kle . 3. Zwierzę z typu jamo
chłonnych. 13. Tygielek. 14. Na
rodowość . 18. Wyrostki na gło

wie owadów. czułki. 17. Kłam

stwo, mydlenie oczu. 18. Ryba 
słodkowodna. 19. Niedobre. ZS. 

Zap is testa.men to wy. :W. Sil n Ił: . 
25. Ptak śpiewaj ący, o zdolno
ściach naśladowczych, 26. Sznur 
z pętlą ruchomą do ch~ytania 

koni. 27, Potraw a dla smako
szów. 28. W mitologii grec
kiej córka Tantala zamienio
na w &'kalę. 29. Przysługa, wy
świadczona z dobrej woli.. 
Rozwiązanie krzy tówkl aryt

metycweJ z uble~lego tygodnia. 

84-0 - llM =< 576 

+ as X s = 280 

24 + 272 = 296 

hobr11 ża.rt 
t~n6a. wart 

,KON.RAD RUCKI BM podpisu„, 
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Urlop łódzkiej Melpomeny Nie przewidzieli! 
lt>O'lJpoerzą.ł się już serroo. url<> 

;p(JJwy. Równici d łódzka. Mel-
ptJlmena, której zawdrUęcr.tamy 
tyle przyjemnych wieczorów, 
.:omicn.i. wkrót<:e scende'line ko
tminy na lekkie sa.ndal:lci, a 
,pr-zyci.ężką iunikę n'1. p-0wiew
ną plażówkę, ażeby użyć d>0-
brre zaslużoinych wczasów, 
nad ID()>r'Mfill ii w górach. 

Nowy cennik PKP iesł iuż do nabycia 
ale ••• w Warszawie · 

łlto zrobi krok nasteonv? 

ZZPS 
mecenasem sztuki 

Wystawa w Muzeum Sztuki, 
na której ekspanowane z06ia
ły najlepsze obrazy i rzeźby 
uczestników konkurou ama
torów plastyków, cieszy s'.ę w 
dallizym ciągu zaslużooym po 
wodzeniem. 

W zwią2lku z tą wystawą 
:prezes Towarzystwa Miłośni
ków Sztuk P~ęknych Tomasz 
Klepa umieścił n iedawno w 
,pismie naszym apel, w którym 
a.xJ>ruszając sprawę objęcia 
meoonatu nad sztuką przez 
spol'ecz.eństwo, wzywa poćizcze 
gólne zaklady, zvnąZJki i in
stytucje do zglaszania doda t
kowycll. na,.,""I'ód dla wyróinio
lllych. 

Na apel ten :pierwszy od}JO'
wiedzia1 Związek Zawodowy 
Pr~own.iików S'J)ól>dillielcr.ycb 

T-0 sam-0 zdanie, p •r:zel-01rone 
na język bardiziej urzę·d>C'Wego 
Jmmumkatu, brzmi: 

W LIPCU urł<l•Jmje ZC81[>ól 
Teatru Ja.ra.c•za, Op-ery, ·Tea
tru Lale1k „Pin<l'klo" - a w 
SIERPNIU Teatr Nowy, P.mv
szechny ;i Teakr La.lek „Arle
kin''. 

Operetka urlopuje oo 1 lip
ca. d>0 11 si>el"}lfil.ia - Teatr 7,15 
iP'= Upiec gra w Krynicy, 
Szc-z,awnicy i Nowym Sącrzu, 
z urlopu -zaś korzystać bę.dzie 
w sierpniu. 

Zesp·Dl·O>m artystycznym 
1ecbniczu.ym naszych loorzkicb 
teatrów życzymy mil:yeb, slo
neoz,oych wczasów. 

M. 

Pomysł 

na 

upały 

1[1~ 
·······-

W SZKOLE * * 
* 

Podstawowej nr 82 i 111. 
Specjalnej przy Szpitalu 

· im. Korczaka 
Hand:owej 

Zmiana ta.ryfy kolejowe.i 
zaskoozyla Mjn. K-Oilllurrikac.ii 
i PKP. Z czego to wnfoskuje
my? Z wielu i to wcale nie 
drobnych szczegółów. Choćby 
z tego, że zaskoczone koleje 
nie roąźyly na czas wyd1·uko 
wać n.owych bHelów, lub 
choćby wybić na sta.rycb n>0-
wej ceny. W rezuHacfo jedni 
ka.sjeI""r.y sprzedają 1wdróżnym 
sta.re bilety i ci pfa,cą, „na 
·wU!lrę" żąda.ną, cenę. a inni 
.kasjer:zy wypisują bilety bla.n 
kiet-0<we, co powiększa d'{} od 
daiwna. nie nowwanycb rO'ZIIlia 
m·ów i tak już <S>INJT'C, przed
urlop•owe k-0>lejlti. 

S11rrzw.law3Jll.~e biletów „na. 
wia.rę" na.jwi·ęcej kł<JIP'l}tów 
spraw:ia zakład-om delegują.
cym swych pra,co.wnilków w 
teren. J ed7Jie up. ta.ki Iksi.ń
.skJi do jakiegoś Brwrro\va 'i 
żąda ileś tam za .zwrot k<lSIZ
tów. Wierzyć nm, że zapłacił 
tyle, crzy nie? Spra.wdzić nie 
ma. gd:me. (Chyba d1DW<>nió 
ikażd<lil'arwwo na .stację). 

odebrać. I w oczywiście llO 
wysta.n.iu się w długiej ko.lej-
ce. 

Ponad·to ~liwi nabyWcy 
100-sironioowego d'Ziiela za 
5.20 zł slwierdrza,ją, że właści
wa taryf.a s1ta.11-0wi zaledwie 
ulam.lmwą czt;sc te.g>O dzieła. 
że reszta jego zawartości jest 
11;upeł11ie ndeprzydatna dla. 
zwykłych pooróżnych, może 
naj'\vyżej zaLnteresować kole
jarży. 

Tak więc za.miast kilkuna
stu stronicowej brosz;urki. któ 
rą mo.gł:yby np. rozprowadza.ci 
k.i<J.Ski •• Ruchu" flln.ymaliśmy 
drzieł-0, które nie jest dla nas 
w dOdal>ku d>OStępne. Chyba, 
że Loozld Odod!z;i.ał Przewozów 
IPO'dejmie ten .,olbrzymi h-ud" 
i celliile egzemplarze nowej 
taryfy 21n.ajdą, się nie tylko 
w WarS11.a.wie na Targowej 
(p·o uprzeillniim zam6w:ienJiu). 
.ale i w naseym bądź, oo bą,dź 
700.000 mdeście. 'l'ego zaś w 
imienLu lfoznych czytelników. 
k.tón.y od 2 dni dzwonią bez
ustammłe w tej sprawie do re
d.akcji, stam>wcu.o się doma
!ll'amy. 

(h) 

Okręg Łódź. przyznając 
.J M"efo.wi LudwOOet\'l<iiC'ZoOW:i 
{który w konkurs:e ot.rzymal 
jedną z ;pierwszych nagród), 
2-tygodniowe bezpłatne wcza
sy rodzinne, w miejscowooci 
jprzez siebie wybranej. 

G rzmot oklasltów wita ucz· 
niów otrzymujących dyplo
my za wzorowe sprawowa
nie i wybitne wyniki w 

promowanych uczniów był-0 
16,S proc., w tym roku - 13 

To•t.eż z zadowi&leruiem po
witaly wszystkie łódmkie za
iktady i imdywidua.Jni podróż
lllli wlia.d>ooność, że nowe cenm
ki ukaz.a.ly się w sprzedaży. 

nego d-0 Zasadniczej Szkoły Han Wsizyscy J>Opędzili do Lódz- ---------------
dlowej. Dziś opuszczają szkołę kiego Od/d.,;iału Przewozów, 

Jak nas informują ZZiPS ma 
.zamiar zorganizować w jesie
ni wystawę prac pl.aistyc:z.nych 
Józefa Ludwiiki•ewicza. 

Inicjatywa ZZPS wykazuje. 
że s,prawa objęcia mecenatu 
1I1ad sztuką ]JTZ€Z ;poszczególne 
odłamy społeczeństwa je.st 
jednak realna. 

Kto zr<Ybi krok natStęp:ny? 
M. 

nauce z rąk kierownika Szko
ły Podstawowej nr 82, p. Wla· 
dyslawa Sarneckiego. 20 dyplo
mów z.dobyli uczniowie klas 5, 
G i 7 (młodsze kla.sy zakończyly 
rok szkol.ny w ubiegły piątek). 
Jeśli już mówimy o wynikach 
w nauce, trzeba wspomnieć, że 
najlepsze postępy osiągnoily w 
tym roku klasy Ila i VIia. Ogó
łem na 581 uczniów szkoly pro
mo<!je do klas nastoipnyclt 0otrzy 
mało 501. 'V ubiegłym roku nie 

Uwa.2mlf czytclna"'ey '7la1>1! wne ~Jii, że w ubiegłym 
tygodniu nie m.powiadali śmy DiO>wyc<h Mimów. Był to . 
przysłowiowy „tydzńeń ogórlmwy", ehwra .~tery~j<1-cy .s~ę 
jedn11, i to nie rewelacyjną zgoła Jl<YZYCJą., mnanow1cte 
Sza.n.taż". W przeciwieństwie do mdm~>0nego - obecny 

t'yd:'.i;ień przynooi aż c:ztery nowe. poiz;ycjc. Zn~·diujc~y 
wSI"ód nfob dramat flbyw;aj()>wy, c.i.eika.wy krymmal, me 
lllabraknie też komedii. 

MORDERCA MIESZKA 
POD 21 

Film ten za·prezentuje nam 
kinemaitograifia irancu.ska, w 
reżyserii znakomitego twórcy 
filmów sensacyjno - detekty
wistycz.nych H. G. Clouzota, 

Jest to jeden z pierwszych 
filmów Clouzota, nakręcony 
jes=e w 1942 r. w Qlkupowa
nej Francji. Aikcja toczy &ę 
wokót wytkrycia tajemnicze.go 
zbrodniarza. nazwi;!o'kiem Du
rand. Jeg,o zbrodnie parali
żują PaTyź. Każda jego ofia
ra znajduje się z nożem w 
plecach i z biletem wizyto
wym. Duranda, 

Jak znaleźć mordercę? Ten 
fakt śledzić będą z zapartym 
tchem widzowie w kinie „Bal 
tyk", uczestnicząc w :nieco
dziennych perypetiach miesz
kańców pensjonatu „Mimo
za''. Film jest Ś'l<ielnie wy
i·eżyserowany, pooia<la. :Pfzej
raystą, zmskalrującą akoję i 
21upełnie nieoczekiwane zakoń
czenie. 

Radzę obejrzeć ten cieka
wy, pasj<Jlllujący film ze wzglę 
du :na dOOk:onaJ;\ grę aktor
ską. 

dzie grany w kinie „Wlók
n.iarz" przed :południem, 

W OBRONIE 
MOJEJ 1\llLOSCI 

to jeden z nowszych fi.lmów 
prod:ukcji franous~o-wloskliej 
z Martine Carol w roli głów
nej. Obraz ten wyświetla ki
no Tatry - Letnie ocl ponie
działku i oczywiście n.a starej 
zasadzie. tj. tylko w dni po
.godne. Paznajemy w tym fil
m le środowisko dzien.n.iikarskie 
.gaz.ety mediolańskiej „Ultima 
Ora" i metody, jaikim.i ohce 
on.a (poprz,ez ujawni.anie skan 
darli) podwyż..szyć nakJ:ad. Po
znajemy równie-i: looy kobie
ty (M. Carol) uwikłanej w pe
;rypetie stworzone przez dzien 
nikar.z.a bez s'krupulów. W 
efekcie kobieta po1rafl obro
nić swoją mHość. Fi1m ma 
dwie zalety: o·gJądamy dobrą. 
jak zwylde grę Ma·rtine Carol 
i... korzystamy ze świ>e.źego po 
wietrz.a w letnim ogrodzie. 

Jeszcze kilka slów o filmie 
prodU!kcji wlookiej , pt. 

proc. 
Powróćmy jednak do uroczy

stości zakończenia ro,ku srzkolnc
go, w której m. in. wzięli rów
nież udział inspektor Oddziału 
Oświaty Sródmieście, p. Kaza
micrz Matula i pod,inspelttor 
p. Janina Kaczmarska-Zielińs•ka. 
Szczególnie serdecznie wypadło 
pożegnanie 62 uczniów klas siód 
mych, opuszczających na zaw
sze mury gmachu szkolnego. 
Każdy uczeń otrzymał wraz ze 
świadectwem ukończenia szkoly 
pamiątkowe książlti ufund-0wa.ne 
przez komitet i·odzicielski. Wzru 
szające bylo pożegnanie ucz
niów szkoły z wychowawcami 
klas VII a i b, p. Anną Cygań
sl<ą i p. Zofią Gąsiorowską. Na 
zawsze żegnali szkolę, gdzie zd-0 
by\\'ali pierwfrzą wiedzę. Teraz 
wakacje, a późnie.i dals.za naul<a 
w $kołach zawodowych, ogólno 
ltształcących. (Kr.). 

• * • 

S
~ wiecl<a Szkoła nr 111 jest 

jedną z najnowszych szkól 
łódzlticlt. Nauka rozpoczęła 
się tu dopiero 7 lutego br. 

Wczoraj 700 uczniów i uczennic 
żegn:,.lo mury swojej szkoly. Ra 
no odbyła się uroczystość zalrnń 
czenia roku szltolne.;o dla mło
dzieży klas młodszych, d.o cz:wa.r 

- jedyną tego typu w Łodzi -
pierwsi absolwenci. Na ur-0czy. lecz tam grzecznie ale stanow 
s-tym zakończeniu roku obecny cz.o p.oinformowano i·ch, że to 
był wicekurator Grad. ll'l'ie tu. ale w Wansrzaiwie na 

Swiadectwa ulrnńc.zenia otrzy- Targowej 74 . 
muje tu 65 osób. 28 spośród ni'!lt, Tymczas•e.m, jak donosi p;ra
to pracow11icy naszeg-0 handlu - &a wairsza.ws.kra w DOKP na 
słuchacze wydziału dla pracują- Targowej cenntilki trzeba na.J
cych. o celach szkoły mówi dy- pierw jednego du.ia za,rezer
rektorka, p. J. Stasiakowa.I wować, a na drugi d>O'P'iero 
„Szl{oła nasza ma nauczyć was --------------
umiłowania zawodu". W nJezwy 
kle serdecznych słowach przema 
wiają do młodzieży kolejno: wi
cekurator Grad, przedstawiciele 
komitetu rodzicielskiego, ZMS i 
partii. 

Z rozmów z uczennicami wy
nika, że są <>ne niezmiernie przy 
wiązane do !>Wojej szkoły -
przyso:lego zawodu i do nauczy
cieli. Uczennice wyróżniające się 
pracą w szkole lub na prakty
kach, otrzymują ·nagrody książ
kowe. 

W części artystycznej usłysze
liśmy piosenkę, która bardzo się 
wszystkim podobała, piosenkę o 
dwóch najmilszych slowach: 
„D:r;iękuję, przepraszam". Wie
rzymy, że absolwenci szkoły, 
właśnie tymi dwoma stowamJ 
zdobędą serca klientów. (kr.) 16 STRON 

te.i włącznie. -------------------------------Po przemówieniu kierownika 
Stefana Szymczaka, najlepsi 
uczniowie otrzymali nagrody 
książkowe Pieśni w wykonaniu 
chóru szk

0

olnego, deklamacje o
raz ognisty krakow;ia.k odtańczo 
11y przez pierwszoklas•istów wy
petni! częAć a.rtystyc:J<ną. Reszta, 
to znaczy pogadanki jalt zacho
wywać się podczas wakacji oraz 
najważniejsze - rozdanie świa
dectw i pożegnanie wychowa.w
ców - odbył-0 się w klasach w 
obecności rodziców. Podobna 
była również uroczystość dla 
s·tarszyclt uczniów do 6 klasy 
włącznie, bo tyle klas :"1.3- na 
razie Szkoła nr 111. Wyn11k1 p,ra 
cy w tej szkole są zadowala~ące. 
Ilość nie promowanych wyniosła 
zaledwie 9 proc. 

w ur-0czystości zak-0ńczenia ro 
ku zabrakło 110 d7!ied, które już 
znajdują się na turnusie kol01T1ij 
nym w Mielnie-Lesie. W c .iągu 
wakacji pojedz,ie tam Jeszc!le 
220 dzieci. (k) 

• * • 

O 
2liwna to szkola. Uczniowie 
zamiast w klasa.cit, uczą się 
w salach SZP"italnych, bądź 
w łóżkach. O He sita.n zdro-

Czy „Krople d " eszcz.u 
staniały? ·--- -

„Krople d~c11m", to roman tyC'lllla nazwa cienriuUcicb plasz-1 
ezy wyprordu'kowamych p•rrez Dom Mooy „Telimen.a". Plas~cze 
te wyk-01rN1111e z super.nylOLtlU ko .S'Z'tmvaly prud obniżką 1380 zł. 
Po obniżce przecel!lione '.W\S\taly na. ~. 965. 

Wczm.aj d0 redakcji naszej 
2lglosiJa się j€>Clna. z czyte'l:ni
czek, Danuta N., która opowie 
działa nam perypetie z ku
pnem tego mod:nego płaszcza. 
Naibyfa go przed dwoma dnia 
mi w Dom.u Odzieżowym ,.Pa 
1rada" i zapłaciJa„. 1380 zl. Dv 
!Piero w domu ipatrząc na za
łączoną do płaszcza kartkę fa
bryczną zauważylu, że obok 
ceny 1380 widnieje drru1ga 
wp:ilsana p0 obniżce, niestety, 
:nieczytelna, bo bardzo doklad 
nie zarrnazana, a obok niej 
w9ilsa-no powtórnie cenę po
czątkową. Pani N. udała się 
do kierowniczki sk!lepu, ale 
ta wyjaśnila, że przecie;n,y nie 
l\lm!tlO jej w dyrekcji MHD 
wobec tego jest zmuszona 
sprzedawać „Kirople deszczu" 
po stairej cenie. 

płaszczy „Ktople deszczu" 
wróoono na po.leoenie Państwo 
wej Komisji Cen. 

Trudno nam w 'le.i chwili 
stwierdzić, kto zawinił. Jest 
jednak faktem, że zmiana ce-

ny na p~erwotną, obowiązującą 
przed obni.ilką, nie ma uzasad
nienia. Tym bairdziej, że tka
nina, z której wyk0111.ane są 
plaszcze „Krople deszczu" s•ta 
niala również w metrażu i 
znajduje się w s.przedaży po 
120 2l1 z.a metr. 

Wydaje się siprawą bezspor
ną, że nasza czytelniczka, jak 
i wszystkie klientki. które na
były płaszcze „Krople desz
czu" powinna otrzy.inać zwrot 
415 zł. Oczekujemy na ten te
mat wiążącej infOl!'macji zain-1 
teresowanych in.stancji. 

(Kas.) 

• 
Zegnaj wiosno f 

Od dziś 
lato.„ 

Dzisiaj, 21 czerwca., o go
dzinie 6.50 urodziio się lato. 
Oczywiście zajęlo ono miejsce 
odchodzącej wiosny„. 

Rzecz ja.ma jest tutaj mo
wa o wiośnie i lecie według 
astronomicznego kalendarza. 

Czy nie ciekawiło was 
n ·igdy, o Czytelnicy, dlaczego 
właśnie dzień 21 czerwca -
oznacza poc.zątelc . lata? W 
dniu tym Slo1ice osi,ąga najwyż
sze wznies·ienie nad horyzon
tem. l dlaiego dziei'i. 21 czerw 
ca jest najdłuższym dniem w 
roku. T·rwać będzie dzisiaj 
16 godzin i 47 minut. Co to 
oznacza dalej? No, oczywiście, 
że dzi.siaj prześpimy naj
krótszą noc w rofo1.L. 

Odtąd Słoi'tce będ.zie codzien 
nie obniżać się nad horyzon
tem. Dzień będzie się skracał, 
noc stawała dlu?sza. Poc;:,at
kowo nie zauważymy nawet 
tych zmian, później, po tygod 
niu, dwóch staną sie one do
strzegalne. Nie martwmy się 
tym jednalc. Sezon letni, wcza 
sy, wyjazdy, dopiero się za
czynają. 

Jeszcze w czerwcu bę-
dziemy przeżywać „białe no
ce". Jeszcze na godzinę przed 
pólnocą panować będzie 
zmierzch, a już w godzinę po 
północy, okolo pierwszej zacz
nie się sączyć cieniutką stróż
ką brza.s Tc. 
Cóż za wymarzone wa.runk~ 

stworzy w tych dniach natu
ra. dla za.kochanych! A jeśli 
noc będzie ciepła, gwia.idzista, 
szlcoda będzi.e spać. Bo taka 
noc zdar.za .~ię tylko raz. 
Na niebie co noc święcić bę
dą mocno, lecz krótko Wenus 
i Jowisz. 

Lato astronomiczne w tym 
roku potrwa do 23 września. 
do godz. 22.09 wg czasu letnie 
go, kiedy to na wszystkich 
długościach i szerokości.ach 
geograflcznych, z biegunami 
włącznie - nastąpi zrówna.nie 
dnia z nocą. 

Korzystajmy 
lato nie trwa 

póki czas, bo 
wiecznie ... 

(lg) 

POSĄDZENIE 

jest filmem angiels:~m o te• 
maty-ce młodzieżowej. Przed
stawia 10<>Y mlodego chłopca, 
syna Cyganki, aklimatyzujące
go się w śwdowisku m.l:ode.ie
ży szkolnej. Perypetie chłop
ca zaozynają sic; od momentLt 
ikradzheży i kończą nieomal 
itragicznie. Film p.o&Lada 
ipierwi..astek dydaktyczny i po
winna obeju.eć go przede 
IWSZY'stkim młodzież, F:iilm bę-

BI!EDNI, ALE PlĘKNI, 

iktóry W\SWC1ł na ekran kina 
„Polmiia" w ostatnirm dniu 
:tygodnia. Jest tu wiele powie
dziane o miłości, o zaroziumia 
łości mlodycih lrudzi, o pewnej 
dyplomacji w p-ostępowaniu 
dziewaząt itp. Film wa.rto 
obej.rz,eć i poznać znaną 
igwiązdlkę wloslką urodziwą 

wia na to pozwala, nle tracą ani 
jednego dnia roku szkolnego. 
S:nkoła Spec.ialna przy Szpitalu 
Dziecięcym im. Janusza Korcza
ka. (ul. Armii Czerwonej 15) 
skromnie zakończyła wczoraj r-0k 
szkolny. Dzieci obdarowały ko
szem kwiatów perso•nel pedago
giczny, d;r,ięki któremu mogły 
nadal uczyć się, przebywając na 
kuracji w sq;pitaJu. Trzeba tu 
dodać, że największą sympatię 
u uczniów zdobyła l<icrownrczka 
wkoły, p. Czeslaiwa Szczypiń
ska, która wiele serca wlocŻyla 
w ich nauc7Janie. (K.r) 

Ze sklepu nasza czyteln<icz
ka przyszJa do redakcji. P~ 
łączyliśmy się te1efonicznie z 
dyr. Ososowski.m z „ Telimeny", 
który poinformowail nas, iż 
;płaszcze „Krople deszozu", po 
doib:n:ie jak i inna odzież wy
ikonana z nylonu podlegają 
[przecenie. Z wypowiedzi jed
n.alk: dyrektora Lampe z DY't'ek 
cji MHD-Odzież dowiedzieliś
my siq, że do [pierwotnej ceny 

Jeszcze do wtorl{u ... 

TINO ROSSI 
w Pałacu Sportowym 

M.airi.s.ę Al'la&o, 
Lu-Ga. 

• * • 

I 
dąc śladami dzie•wcząt w bia· 
łych b lu7.eczkach l granato
wych sp6dnic7Jkach, z naręcza 
mi kwiatów na rękach, traf.i

łem na zakończenie roku s;r,kol-

Nasi Czytel11foy, kitórzy na
by;li coś na raty (za pośred
nfotwem placówek ORS) w ier 
milllie do dnła 20 czerwca br. 
(włącznie) - mogą, jeszcoo do 

- SPOTKANIE z POSJ,EM zowa.ną przez MDK, j:I; zebranie 
AJNENIUELEM. Komitet bloko• ~~ organizacyjne odbędzie się w 
wy nr 15, przy ud,2Jiale Dzielni· ~·. ~.· " -. A .• , _. A . W kilku zdaniach dniu 22 czerwca br. o godz. 17 
eowego Komitetu Fr0ontu JedJno· _ . - w sali odczytowej na parte·rzc. 
ścl Nar&du Łódź-Sródmie.ście u- - FRASZKI JANA SZTAU-
Tządza 22 ezerwca (poniedziałek) DYNGERA Jan Sztaudynger za 
o grod2. 18 w saH -0dcizyt.owe.i ska 262 '(pairter) odbędzie Sli:ę TRASA LINU 15 przebie.gać bę- pI"asza na 

0

swó.i wieczór imleni-
MDK przy ul. Moniuszki nr 4a zbiór,ka, celem odbycia badań dzie ulicami: z Chojen, ul. nowy, który odbędzie się w Klu 
spotka.n.ie mieszkańc6w z po- lekarskich. Rzgowską, Piotrkowską, żwirki, bie MPiK, ul. 'l"iotrkowska 86 -

Niezapomniany bohater fibnu słem Eugeniuszem Ajnenkielem, Obecność zgłoszonych obow.iąz Al. Kościuszki, zachodnią, Pół- I p. w dniu 24 czerwca o godzi-
„Spiewak nieznan_y", popularny w którym weq;mą również udział lwwa. • nocną, Franciszka1iską, Wojska nie 19. 
pieśniarz rozgłośm Monte Ca.rlo, przedstawiciele Prezydium DRN Polskiego do Strykowskiej. TRA 
Tino Rossi, wystąpi już za kilka Łódź-Sródmieście, przedstawicie Ponadto przypomJna się, te SA LINII 20 przebjegać będzie z Na progra.m zło:l>ą się fraszki 
dni w naszym mieście (25 bm. o Je Za.rządu Budynków Miesz,kal- nabór do OHP nadal trwa Ch-0jen ul. ul.: Rzgows,ką, Piotr- autora. Wstęp bezpłatny. 
godz. 19 w łódzkiej Ha.li Sp<>rto- nych i administratorzy domów. - ZMIANY TRAS LINII 15 i kowską, żwirki, Al. Kościusz.lti, - KLUB MPiK - KOMUN!· 
.weJ. (kr) 20. MPK zawiadamia, że od d·nia Zieloną, Gdańską, Kopernika na KUJE swym bywalcom, że po-

0 ...... 1, klas"'.cznvcłi ..,,.,...c.H te- - UWAGA, OCHOTNICY DO .~3 czerwca do dnia 2 lipca 1959 Dw. Kaliski. czynając od dnia 22 czerwca do 
"" ' ' .-v-, HUFCOW PRACY. Komitet Łódlz roku, w związku z pr-0wadzony końca sie.rpnia br., czytelnia klu 

go śpiewaka usłyszymy najnow- ki ZMS przypomi·na tym WSlllY· mi robotami przy budo'wie sic- - NA KOLONIE DO STARE· bu przy ul. Piotrlrowskiej 86 -sze przeboje Jrompqzytorów wto · 1 ż k' t „ M K I b d · d d 12 
S'·'cli 1. francuskich ora'łl ulubio- stkim, którzy zgłosili się do o- ci ciepłneJ na u . eroms• 1ego GO SĄCZA. Klerown cuwo D p. ę zie czyryna o g& z. 
"" . . - . chotniczych Hufców Pracy, że przy ul. Kopernika trasy p-0cią· w Łodzi zawiadamia rodziców do 20. W niedzielę i dni świą· 

ne plesni neapolitanS<kłe. w dniu 23 czerwca br. 0 g<>dz. 10, gów Hnii 15 i 20 zostaną części.o- dzieci wyjeżdżających na !rolo- tec.zne czytelnia będzie zamlmię 
w koneerc!e wetmie r6W111Jeż 1 w lokalu KŁ ZMS, ul. Pl.otrkow wo zm'ieni0one, a mianowicie: nię do Starego Sącza - organi- ta. 

udział orkiestra Polsrklego Ra· 
.dla pod dyr. Henryka Debfoha ..... ----~,.,.„,„~:~<".,......~3'">">''~•>•"">,.,....•1911 st ..,.„._,..._~~~ 

i. ~l~NIK..ŁODZK!.~.14.liJJlll~ . 

wt-Oll"ku, 23 bm. zgłosić uczes,t.
nicrtwo w JtaSZYm konikursie. 

Wystarczy tylko pierwszy 
odoilnek Pr2eka7JU imiennego 
Cku'P'Onu, który zah-zymuje na 
bywca) wraz z wypdnfouym 
ku•P0111em ORS (zami-esrurzamy 
go niżej) przesla<i n.a adires 
redakcji (Lódż. Piotirkowska 
n•r 96), doda.ją,c DiJ. ~e 
„Konku'l"S ORS". 
W.śród uezeslrników JronkUJl"su 

roolosowa.nych wsta.nric wiele 
wa.rtościrO<Wych TI8'gTód. M. m. 
tn.Oltorower, ra.dioodlbiioonik i 
apra.t fot-Oigra.rlczny. 

KUPON 
~§oRs~~ 
Imi~ l nazwisko I I ' 

' I ' 
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WA~NE TELEFONY 
09 
07 
08 

192-22 

1"ogot. Ratunkowe 
:ł'ogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska. MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego MO 
Pryw. Pogot. Lek. 

WŁÓKNIARZ (pr~mlero
we - Próchnika nr 16) 
„sza.ntat" prod, NRF, 
dQZ.W. od lat 18, g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20; 22,G. 
Program i goozlllly jaik 

316 82 BAŁTYK (premierowe . - POLONIA (premierowe wyżej 
333:33 Naru~owi<:~,a 20) „Pułap - PlCJ.trkowska nr 67) WOLNOSC (premierowe 
555 55 ka m1łośc1 , prod, USA, „Biedni, ale piękni" _ Przybyszewskiego 16) 

• dozw. od lat 16. g . 10, prod. włoskiej, doz-w. „WincheSAter 73" prod. 
I>ryw, Pogot. Dz.lee. 300-00 12.30, 15, 17.30, 20; 22.6. od lat 18, g. 10, 12.30, 15, USA, d o7Jw. od lat 12, 
MOI 359·l5 Program i godzimy jaik 17.30, 20: 22.6, Prog['am i: 10. 12, 14, 16, 18, 20 

wyżej i godziny jak wyżej 22.s. Program i godzimy TE .Al T ff )ł' DKM (Nawrot 27) „Ska.n- POKÓJ (II - Kaz1m1erza jak wyżej 
dal w Bendera.th" g. 18, nr 6) „Kata.rynka." g. ~ ~ * 

TEATR NOWY (Więckow 20; 22.6, nieczynne 11, „Na za.wsze" prod. uwaga! Repertuar spo-
skiego 15) g. 19.lS „Nie- DWORCOWE (II _ Dw. USA, dozw. od lat 14, rządzono na podstawie 
bo&ka komedia"; 22.6. K 1. kl) Archit kt L g, 15.30, 18, 20.30; 22.6. l<omunlka,tu Okręgowe-
nieczyn.ny C~r~~ssle'~", „~ pew~ „N; za.wsze" g, 15.30, 18, g.o zarządu K!<tt· 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) nym królestwie" g. 10, 20 ."0 ~ :f. * 
g. 19.15 „Dziewczęta z 11 12 13 14 15 16 1'/ PRZEDWIOSNIE (I - .że PRZEDSPRZEDAŻ' blle
fotografli" dozw. od 18; 19; 20: 21 '; 22'.6• Pro~ romsik1ego 70) " B~Jka tów na 2 dni naprzód 
lat 18; 22.6. Prog,ram i gra·m i godziiny jaik wy g. u .. '?Zmysły prod. do kin: „Bałtyk", „Po-
god-z. jak wyżej że· włOS1k1e3, doz.w. od lat lania", „Wisła", „Włók-

TEAT- IM. JARACZA J . 18, g. 15.15: 17.45, 20 .15: nia.rz", „Wolność" - w 
(ul. Jaracza 27) nleczyn GDYNIA (Il - Tuwima 2) 22.6. „Paryzanka" g. 16, ośr<'>d.ku Usług FHmo-
ny Program dla naJml~- 18, 20 wych, ul. Wigury nr 2, 

TEATR POWSZECHNY szych: „Wojtuś, P10- 1 MAJA (li - KHińsikle- godz. 12-15. 
(Obr. Stalingradu nr 21) tru~ I Azorek", „Koza ! go 178) „Przygoda ma,ry 
g 15 30 Królowa lew'• „Czerwony kwiat narza" g. 11, „Guendali 
p~zedmieś~la"," g. 19.:w „cza.rodz.iejskl dźwięk'~ na" prod. Jlranc.-wł. - Dyz· ury aptek 
„Sobótki"; 22.6. g. 19 g. 10, 11, 12, 13, "14, Io, dozw. od lait 18, g . 15.30, 

Wojna 1 pokój" (Teatr 16, 17. „Maskotka prod. 17.45, 20; 22.6. „Guenda-
Jaracza) angielslciej, doez:w. od lina" g. 15.30, 17.45, 20 21.6. 

TEATR MLODEGO WI- lat 10, g, "la, 20; 22·6• REKORD (II - Rizgo-w- Tuwima 19, Wólcza1i.ska 
DZA <Monluscz.ki nr 4a) „Maskotka g. lO, ~2 • ska 2) .Poranek g. 11, 37, Plotrkowsika 225, Zgier 
g, llf, 19.30 „Swiętoszek 14•. l8, 20. Program dla „Symfonia Lenmgradz· ska 146, Nowotki 12, Woj. 
zmyślony" (Tea>t>r Ja•ra- i:apJ>.IOdsa.ych, Jadt WY· ka" prod. rada:., doow. ska Polskiego 56, Dąbrow 
cza): 22.s. g. 19.30 „Swlę zeJ, g, 16, 17 od lat 12, g .. 16, 18, 20; skiego 24-b. 
toszek zmyślony" OKO (Tuwima 34) „Huza 22.6. „Symfonia Len'in-

0,PINOKIO" (Kopernika rzy" prod. franc„ dozw. gradzka" g. 16, 18, :IO 22.6. 
nr 16) g. 17 „Biwak z -od lM 14, g. 17, 19 STUDIO (Il: - Bystrzy. 
piosenkami"; 22.6. nie- 22.6. nieczynne oka 7-9) „Murzynek Ho- Lima-nowskiego 37, . Pl. 
ai:ynny . Ho" g. 12, „Orzeł" prod. Wolności . 2, Łaglew:uoka 
PINOKIO" (9Cena w LĄCZNOSC (III - Jwe- pol&kiej, dozw. od lat 120, . Piotrkowska 307, 

"ZOO) „Tomcio Paluch" :fó'1. 43) „Bajka o s~o- 14, g .. 15, 17.15, 19.30; .22.6. Gdans:ka .9-0• Na,rutow!.cza 
(g. 11, 13 pnzed!staw. ltu g; 11.30, „Cz:arUJące „Kapitan z Koepemck" 42, Arm11 CzerwoneJ 8, 
czamkn) g 15 Istoty' prod. framc. - prod. NRF, d01Z1w. od lat Srebrzyfulka 67 

„ARLEK.IN". (Wólozańsoka d<JaJW. od lat 18, g: 15.30, 16, g. 17.ló, 19.30 AS Al. Ko~cluszkl 48 
mr 5) g. 17 „o krasna- 17.30, 19.30; 22.6. meozyn SOJUSZ (Il - Nowe Zlot pełni stałe dyzury nocne 
ludkach i s'1erotce Mary ne no) „Za.czarowana stud- DYŻURY SZPITALI 
si"; 22.6. Program i go- MŁODA GWARDIA (Il _ '.'ia" g: 11, „sz1!!{am mo 
<:!ziny, jak wyżej Zielona 2) „Minuta zwie Je~ dzi~wczynyd 

1 
~r~. 

21
,-

22
,
5

• 
OPERETKA (Piotrko·w&ka rzeń" prod. franc., ra z., ·OZ.W. o a. , 
· nr 243) g 19.15 „Boc- doz.w. od Ja.t 18, g. 9.30, g. 1~· !,7• 19 ; 22·6· „l'.wo Położnictwo: Bałuty -

caccio"; 2%.G. g. 19.15 11.45, 14, 16.15, 18.30. 20.45 dzlciel prod. węgier- Szpital im. Jordana, ul. 
„Boccaccio" 22.G. Progra.m i godziny s·kie.i, do,zw. od lat 18• Przyrodniaz>a 7, Polesie, 

:PIWNICA 59 (Piotrkow- ja1k wyżej g. 17• 19·15 Ruda Chojny - Szpi-
ska 262) g. 19.30 „Lincz . STYLOWY (I - Kiliń&l<ie tal im. curie-Skłodow-
A.niołów" MUZA (I -: P.abiamcka go 123) Po·ra,nek g, 11, sklej, ul. curie-Sl<lodow-

OPERA (Więcikowsikiego 173) „Opow1eśc at!MtY- „Siadami ba,ndy" p·rod. s•kiej 15, Sródmieście. Sta
nr 15) g, Hl.30 „Tosca"; eka" prod. po1'skieJ - rad.z., d<>zw. od lat 14, rcmlejska, Widzew -
22.ł. g. 19 „Tosca" dozw. . od Ja,t 7, g . l,~ g. 15.45, 18, 20.15; 22.6. Szp. Im. dr H. Wal!, w. 

/llłJZEA 
MUZEUM ARCHEOLOGI

CZNE l ETNOGRAF!· 
CZNE ozynne C· 
11-18 

)IUZEUM SZTUKI (Więc 
kowsiklei:o 36) - c.z;rnne 
g. 10-16. 

~ ~ * 
zoo - czy<nne g. 9-20 
PALMIARNIA - ceyn.na 

g. 10-16 

HINA 

„MelduJę posłus=ie „Stadami bandy" g . t.agiewnioka 34-36 
prod. cze-skleJ, do~w. od 15.45, 18, 20.15 
lat 16, g. 16, 18, 20; 22.~; SWIT (II - Bałucki Ry- 2l.S, 
„Melduję pos·łusznle nek) „Szewczyk Dratew Chirurgia.: Szipltal l·m. 
g. 16, 18, 20 ka" g. 11 „Krzyż walccz N. Barlicltieg-0, ul. Kop-

ODRA (Przędtzałniama 6ll) nych" prod. polskiej , cińsklego 22 
Wielka przygoda" g. dozw. od lat 18, g. 16, Interna: SalpltaJ. J,m, dr 

i'1, 15, „Dziewczyna z 18, ,2;J; 22.6. „Poeta l ka- Rydygiera, ul. SterliJn.ga 
domu poprawczego" - det prod. rad.z., d-ozw. nr 13 
prod. NRF, docz.w. od ia1t od lat 16, g, 15.45, In, Laryngologia: Szp. tm. 
18, g, 17, 19; 22.6. Pro- 20.15 N. Ba·rlic.kiego, ul. Kop
gram jak wyżej, g. 17, TATRY-LETNIE (premie- clńskiego 22. 
19 rowe - Sienkiewicza 40) .Okulistyka: Szpital tm. 

PIONIER (II _ J!'ranclsz- „Obcy w domu" prod. dr Jonschera, ul, Milio• 
kańska 31) „Wrll>ki" pro franc,, dozw. od lat 16, nowa lł, 
d'Ul~cj,J po,I51k:lej, ctoo:.w. f~n:~ :;; d~r~ogo"tf,;~e 22.s. 
od lat 7, g. 11, „Rancho 22 w b · j j 
Texas" proc! . polstlti-ej, .6, " o ronie mo e Chirurgia: I KII.n Chl-
d miło.ści" prod. Włookiej, rurgiczna, ul. wj,gUry 19 w naw.fasach podajemy =w. od lat 18• g. 15·45• d012Jw. od lat 16, g. 21 - Interna: SZJPltal Im. dr 

( kittegorle kin) 
18

• 
20

·
15

: 
22

'
6
' „Rancho ki·no CfZy,nne tylko w .Jonschera, ul. Mllliono-

.ADRIA (II - Studyjne - Texas" g, 15.45, 18, 20.15 d!ni pogocl'Il-e wa 14 
Piotrkowska 150) „Przed POPULARNE (II - Ogro WISŁA (premie-rowe Laryngologia: Salp, Im. 
potope~" prod. frallli:.- dowa 18) „Przygody Ar- Tuwima 1) „Reko.rd An N. Ba!'lickieg-0, ul. Kop-
włookleJ, dorz:w. od lat sena Lupina." prod. nie" prod. USA, dozw cińsikiego 22 
18, g. 13.30, 15.45, 18, tranc, dozw. od lat 18, od lat 12, g IO, 12.so. 15. Okulistyka: SZplta1 Im. 
20.16; tt.5, g. 15.45, 18, g. 17, 19.15; 22.6, nieczyn 17.30, 20; 22.6. Program dr J011schera, Ul, Mlllo-
20.15 ne l godlZiny, ja11< wyżej nowa H . 

UWAGA, BRYGADY MURARSKIE 
ROBOTY MURARSKIE I TYNKARSKIE 

w godzinach po;południl)wych zleca do 
WYkOnania na podista.wie umowy o dzieło 

Spółdzielnia. Budowlano-Mieszkaniowa 
„PRZYSTAS°", 

Ł6dź-Ruda, ul. Przestrzenna 22-26. 
Informacji udo:iela biure> 
godzJ;naah od 7 do 18. 

spółdzielni w 
4589-K 

--
Ili P~CO!!~~ POSZUKiWANI Ili 
PARKIECIARZY, lll.6trlikarzy, płytkany, 
hydraalików i elektryków przyjmie od za
raz Przedsiębiorstwo Budowlane Kopa.Iii 
Rud Żelaza w Łęczycy. Warundtii płacy wg 
ukladu budowlanego, plus deputat węglowy 
w wysokOŚci 8 t roczn.ie oraz dodatek rua 
rozłąkę. Kandydaci prOSQ;eni są o zgłasza
nie się w przedsiębiorstwie w Łęczycy, uł. 
Oz..o•rkeiwsikie Przedim:ieście. 4587-K 

akty<ltą KALKULATORA z pr 
budowlanego branży !>U 
nego księgowego zatrudn 
ski Zarząd Budynltów 
Ruda. Zgłosrzenia ul. ż 

oraz mistrza 
do wlanej, samodziel-
i naty\:!hmiast Mie.i-

Mieszkalnych. Łódź-
eromskiego 156, m p. 

pokój 6'1. 4566-K 

szwaczki-bieliźniarki . zatrudnh:i od zaraz 
WYKWALIFIKOWANE 
na maszyny motorowe 
Z .P.O. „Wólczanka". Łódź, ul. Wólczańska 

biste przyjmuje sekcja nr 2'13. Zgłoszenia oso 
personalna od godz. 9 do 15. 4559-K 

arczych oraz kobiety 
·• salowe i pomoce ku-

ROBOTNIKÓW gospod 
do praJ.ni mechanfozneJ 
chni zatru<lini natychm1 
czak.a w Łodzi, ul. Arm 
szenia przyjmuje sekc 
godz. 8 do godz. 12. 

·ast Szpital im •. J. Kor-
ii Czerwone.i 15. Zgło-

ja kadr na mieiscu od 
4570-K 

ików włókienników ze 
lub .dziewiarstwa za-

INŻYNIERÓW i techn 
epecjali~acją tkactwa 
trudnią Olsztyńskie Z 
w Korszach. Zgłos-z.eni 
O.Z.S.R. w Korszach, 

akłady Sieci Rybackich 
a przyjmuje dZli.ał: kadr 
ul. Wolności 1. 

MASZYNISTKĘ m ~gazy!li.era surowców 
'aJ omosCJą z praikty:ką, ze zn 

branż. II ż.elaw i stal 
ramiikia - zatrud1n.ią 
twórcze Urz11>dzeń Te 
w Ł1>dzi, ul. Targowa 

ma>terfałów 
oraz branż. XX - ce-

od zaTaz Zakłady Wy-
rmotechnicznycb M-14 
57, tel. 281-50. 4554-K 

' PALACZY kotłowych 
wych. kondensa.cji, po 
ników do straży prz 
do me·chani,=eg.o ro 
robotników nie wykw 
sku) clio nauki zawod 
płownia Lódź II. Z 
i życ'orys-..°ln przyjmu 
Wróblewskiego 26 w 

maszynistów turbino-
mp zasila,ją,cych straż-
emysłowej, robo<tników 
zład uniku węgla oraz 

alifikowanych (po woj-
u przyjmie Elek trocie-
~ł-osizen ia z podia niem 
je dział kadir EC-Il, 

giod'Z. od 8 do 14. 

SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE 
RIAŁY „MATE 

i USLUGl B UDOVILANE" 
ska 262, II p. pok. 28 

PRZYJMUJE DO 

w Łodzi, ul. Piotrkow 

ZAWIADAMIA, ŻE 
WYPAŁU CEGŁĘ 
LOWEJ OD JEDNO 

z PRODUKCJI PO-
STEK SPÓŁDZIEL-

PRYWATNYCH. CZYCH l OSÓB 
Warunki do omó wienia na miejscu. 

OGtOSZEN 

NIERUCHflMOŚCI 

' 

BIURO Pooredntc>twa Spół 
dzielni „Czystość", Piotr
koWISlka 39, tel. 205-75 po
leca do sprzeda'i:y 1 po
szukuje do l<u!l'lla domki 
place, gos[>Oda·rslbwa. Dy
&krecja, tachowa obsł.ugn 

PLAC pnz.y ul. ezęsto
chowskiej 53 pi1'nie sprze 
daim. linfoomrncje ul. Zie 
Jona 55, m. 7, II p. 
DOMEKjecino;;oa~ilnny z 
wygoda.mi sprzedaim. o
ferty pisemne „11552" Biu 
ro Ogłoszeń, Piotr<JwwS<ka 
nr 96 11'552 g 

i 

„., --·- ·1 -11 

m IA DROBNE 
CEGŁĘ w dobrym gatun 
leu sprzedam, tel. 526-15 
TELEWIZOR „Be<lwede-r 
l" bal'dzo dobry sprze-
dam pi,J·nie. Czyte-Jni=a 11 
MASZYNĘ „Singer-Si-
ma11co" gabinetową i taip 
czan-amerykankę S"prze-
dam. za,kątna 38-34 

SAMOCHÓD mairkl ,,WaT 
szaiwa'' sprzedaim. Wiado-
mość, ul. Tl<aclca 30 
SAMOCHÓD „DKW" ka-
briolet, stan d<>hry spnze 
dam z powodu wyjaoou. 
Nawrot 42 11221 g 
SAMOCHÓD ,JWa1rrbburg1

' 

ma,k> używamy sprzedam. 
ł.ódż, Wnześnieńsika '75 , 
Bi alei< 1-1429 g 
SAMOCHÓD „Wa!'tl>ur.g" 
w idea1nym stanie sprze-
dam. Gdań sika 12 W I>Od-
\vórzu. Og'l~dać w nie-
d<Zielę 11526 g 
MASZYNĘ sl<arpetl<ową 

3 MORGI !Zi'emi w Łod.z 
przy ul. Strykowskiej -
51przedam. Wiadomość ul 
Balsamowa 9 11848 
PLAC 3.000 m ·~., 200 
knzewów, 70 drzew owo 
cowych, mieSIZlltan·le let
nie ~rzedam. Wfadomość 
Kilińskiego 115, m. 3, go-

- 11 cor.orna" (wysoiki cy1i·n-

dzbna 16-18 1180 7 
DOMEK je.c!Jno.rod<Zinmy 
za mia.'l/tem kl.llpię ewent 

der na gumkę, mere,żikę 
i kratę) spnzedam. Ka,zi- · 
mierz Gołębie>w&ki, 1 Ma-
.ia 52 11419 g 
SAMOCHÓD „Opel Olim-
pla" górna sprzedam, 
wieś Sre-bma 3, Rybia-TE • • przyjmę w d<Zie1·za,wę 

CHNIKOW drogowyeh i maJStr6w na Tel. 299-52 12051 g Przetarg nieograniczony 
ZAKŁADY MIĘSNE - RZEŻNIA W ŁODZI 

ogla-szają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie niżej podanych robót w Za
kładach Mięsnych Rzcinia w Łodzi, 

ZgieTZU i Kutnie. 

1) n,a_,praWQ ·daichów, rynien i smcllowanie 
w Rzeźni w ŁOOizi., 

2) na!pt"aWta bocznicy kOilejowej w Rzeźni 
w Łodzi, 

3) remont wieży ciśnień w R7JeŹni w Zgie
~Z!U, 

4) remont otworu studziennego w Rreźni 
w Zgierzu, 

5) iUaipl'a;vr.ioa d'1"2'1W!i i okien, likwidując s~
CZenia i nies=elm:lści w Rzeźni w Ku.tnie, 

6) położenie tymików zewnętI'Zlllych na 
drewnianej części bair.aiku w R2'1eźni w Kut
:ni.e 

7) mailowanie ldejowe wszysiJ!dch IPO'Illiesz~ 
czeń b1urowych w baraku i stołówki orarz 
olejone lamperii w ,pral·n.i, ł.aźnd i u!bi'kiaicjach 
w R-zeźni w Kutn1e, 

8) czysz,c:renie kJoitłów na t.ereniie Za.kilia
dów Mięsnych - Rzeźnia w Łod'Z~, ZgieTZu 
i Kutnie w II, III i IV kwarta.Ie 1959 roku, 

9) naprawa lrotła na terenie Rzeźni w 
Zgierzu. 

S?Jczeg.óły ilechnkzne do omówien·ia w dzia
le głó;wnego mechan;•kia Zakładów Mię.;:nyc!1 
-- Rzeźni•a w Lodlzi., ul. Inżynierska 1/3, 
tel. 477-00. W ofertaoh nalciy pod1ać cenę 
i termin wykon.a•nia. Oferty w zalailrowanych 
!kopertach z na_,pireim „przetarg TM" na ro
boty OIZ1naczone numerem - nal·~ży składać 
:POd wym'.•enionym adresem do d.n ia 30. VI. 
59 r. W t:ym dniu o godz. 10 nastąpi otwair
de kopert. Udział w p-r:zclargu mogą wz-iąć 
iprzedsi-ęworn>twia :paiń·stwowe, E<1Póld:delcze 
~~Y prywaitne. Zastrzega .się dowolny wy
U1.>r oferentów oraz prawo oost~.l~~ od 
il>rze:t.ą:rp;u 'cę;:; ~diaini'.a .~~n; 

lek, dojaZJd tramwajem 
Lutomiersk 11556 g 

o MOTOCYKL „A WO-Sim-
son" pra;v!e nawy sprcze-

- dam. l Maja 68, m. 25 

roboty. ~ro~owo~mos:to':'e - z.atl"llldin,i od za- DOMEK trzyi.z.bowy z ład 
raz M1eJsk1e Przeds1ęb1orstwo Robót Drogo- nym ogrode-m a:a 240.00 
wych w Łodzi, ul. Piotrkowska 17. Zg!łosze- 11,l orna: szereg. ~nnych nie 
ni.a przyjmuje dJziJa,ł kadlI' w .,,....,;iz 7-l5 ruchorrnośc1 phlmę sp<rZe 
_ · s~u · • da1m. I·nfo!'Tllaeie Ma·rct -

i 

SRUBOWNIKÓW, przykręca.czy, tkaczy na na Hi, m. la, oficyna 
krosna koirlowe przykręca.-....., osnów robot- DOM~K - d"'.a razy po . _ . ' . . ~„ '.. p-0k0Jtt kuclu:ua, 3 morg 

i n1kow me wykwa1If.i1kawanych, 11czn1ow na ziemi, w tyim dwie morg 
f.kaJnię i przędzalnię, technologa wykończa]_ draew owoc~ych przy 
lli z dil;u.goletnią praliotY'ką technolo"""' tkalni ul. StrY1<~k1ej (2 km 
„ , o- , od tra1mwaJu - na,daJe 
slusarzy, elektromontera zatrudn,ią z. P. się dla ogrod:nika) spree --'Veł:nia.nego im. L. Waryńskiego w Łodzi dam ll;lb zamien1!ę. Wia 

1 W ·1 6 215 ' damośc tel. 403-00, we-wn u· o cza ska nr • 4597-K 135 od g.odiz. 7-15 

WYKWALIFIKOWANĄ maszynistkę z dŁu
gole:tnią praktyką i dobrymi referencjami rza_ 
trudni od za,rarz Akademia. Medyczna w Łodzi. 
Zgłoszenia przyjmuje dzial !kadr Akademii 
Med~rczn~.i w Łodzi, Al. KOŚciuszki nr 4 w 
godz. cd 8 do 15. 4584-K 

KUPNO 
DŻWIGARóW lub belek 
drewnłanych pii1nle po
szukuję. Tel. il7-99 
FIAT 600 lub inny mało
li~rażowy kupię natych
miast. Kielce, Ćhęclfullka 
25a, tel. 42-94 4613 k 
L_iNK:Ę aiU.r:imi'ową 16, zs, 
3J mm kupię, Teol. 321-14 

KSIĘGOWEGO-KOSZTOWCA ~ wysokimi •--------. 

kwa;lifi!kacjami za!Jrudndą od zairaz SwpółŁdozdiezll-, I SPRZEOAZ" I 
cze Zakłady Chemicme „Oleina" _ 
ul. Jakuba nr 16. 4593-K _______ _,, 
~~~~~~~~~~~~~~_..;;..._;..; 

TECHNIKA BHP ~uku.ie si~ pilnie. Po- UBRANKA do I komunii 
dianiia wraz z życLorysem Jc;iierować do Biura kupisz w pracowni kra· 
O ł • I p· L k k 96 d ~620„ wiectwa dziecięcego, ul g os.zen, u . 10.r ows a po nr ""'' · PiotrkCJ.wska 8ł (sklep w 

,., podwórzu) 9530 g 

SAMOCHó-D „Mereedes" 
rok prod. 1949 po kapital-
nym re•moncie spnzedam. 
Al. Kościuszki 21, god<Zi-
na 12-15 11707 g 
SAMOCHÓD „Citroen" 
Bl. 11 w ba,!'cWO dobrym 
stanie sprzedam. Tel. 
209-46 11741 g 
F'OltTEPIAN ,,SchirOder'' 
krótki, koncertowy siprze-
dam. Andnzeja 24--14 w 
podwórzu parte1r, Kub i-
eka 11977 g 
PIANINA - forte-piaipy 
stroi - naipraiwia, e•ksper 
tyza. Korektor-stroiciel 
Gul.gows•l<i, Łód7, Zaiehod 
nia 101, tel. 2654.i. Uwa
ga! Lnstytucje - przele
wem 11966 g 
MOTOCYKL „Jawa" 250 
dotarty sprzecJ.a,m, Lima
now!>kie-go 42-44 

TELEWIZOR niemiecki z 
gwa.ranoją, duży eikrain o
raz ma0gnetofon Toniko -
sprzedam. Tel. 407-11 
ŚAMOCHOD „Warsza·wa" 
sprzedam. Ł&dź, .Jarzyno-, 
wa 38, Osiedle M. Mi·re
ckiego 11921 g 
SAMOCHÓD „Slkoda-Spa·r 
tak" dotarty sprzooa.m. 
Narutowicza 9 11994 
~IA-SZYNĘ ~SiJn.ger" dam 
ską sprrzedam. Gdańska 
63-10 12042 g 
MOTOCYKL „.Jawa" 250 
n,1 19 sprzedam. Łódź· 
Karolew, WysplańS<kle.go 
18, godz. 18-20 

M~ZCZYZN_ n:ie ~kwaliflko~:i:nych na od- SA.l\IOCHóD osobowy _ 
dz~a:ł wylkoncza.Ln1, przędz,a.Jn1 1 tna1!1'sportu, De Soto" sta111 dobry 
przewijaCzki, prządki i poma.gaczki na ma- ;·przedam. Wiadomość tel. 
szyny obrąozlrowe, wrzeeionlark.i, nofera 358_:09 -· l!_a63_ g 
z I lub II kat. prawa jalZdy oraz inżyniera żAGLOWKl'l P. 47 sprze 
Juib teeh·nika energetyka l!'lla stanowi·sft.ro in.ży- dam. Sta1n idea.Lny. K. Ml'o~mo,~e_Aą,RNtylpĘMnoswcąsszreo~k · · '· :t . ·-' · z kl d p Wa:wr:zyn1ak, Sien.kiew·I- ' w•'" n1era c1epi~neg·o - 2la· rU'U.n1.ą a a y ri:e- c:za 115, m. 3 11000 g prod. 1958 w.raiz z siLni-1 
.mysłu Bawełnianego im, St. Kunickiego w k1em s'palLnowym so-ao, 
Ł d · l "' kl 133 Zał o· · · SAMOCHÓD os0>bowy - li KM sprzedam. Cena o .'1l1, u · ~eroms ~go • "' OS'Z-nia przyJ- „opel Super" pilnie ta- 43.000. O!erty pisemne 
InlUJe ood!~lenme dm,ał ~~ ~li!,ł:Od:'Z. 7.30 do nio sprze<dam, Łódź·Choj-1„11721" Biuro Ogłoszeń , r 
.15„30, ~25.,..}s; py, ,8,QlJnl~n;a ~ ,11842 ]i'.iot1'kow,s1ta 96 11721 g 

Podziękowania 

ZAŁODZE ZAKŁADÓW 
GRAFICZNYCH 
RSW „PRASA" 

w Łodzi, ul. Żwirki 17 

ZA WYKONANIE NA 10 DNI PRZED 

TERMINEM PLANU PRODUKCJI 
PIERWSZEGO PÓŁROCZA 1959 R. 

sklada DYREKCJA, PODSTAWOWA 

ORGANIZACJA PARTYJNA, 

RADA ZAKŁADOWA, RADA 

0 ROBOTNICZA 0 
000 ... „„„„„„„„„„„„„„„„„ __ „„Q 
MASZYNĘ „Singer-Si
ma·noo" ga.blnetową s;prze 
dam. Al. KościUS<Zikl 12, 
m. 71, lewa oficyna I wej 

POKÓJ z kuchnią za.mie 
nlę na duży pokój. Wia
domość C-Zechosłowa<:ka 
3, m. 3, od godz. 18-20 

ś cle, I piętro 12111 g 

c 
·s 

s 

MOTOCYKL „Jawa" 50 
cm lekki typ 1959 nowy 
przedam. Tel. 305-70 

MOTOCYKL--„Jama" 250 
nowoozesny (2,500 km) -
przedam. Zgierz, 22 Lip

c a 29 12101 g 
PIANINO „Bechstein" -

DWA duże pa.koje z ku
chnią i wyg~ami w cen 
trum (można ewe-ntual.nie 
podzielić na pokój i po
kój z kuch.nią) zamienię 
na równorzędne o mniej 
szym metrażu. Oferty pi
semne „11754" B iuro Ogło 
szeń, Piotrkowska 96 

s tan pierwszorzędny, ton ·------------.. 
piękny, z powodu wyjarz- I 
du sprzedam ,tanio. Piotr 
ko•vn·ika ss. m. 3 NAUKA 

t 
t 

KURSY samochodowe za
wodowe kat. I, II, III i 
amatorskie TKWP. Zapi
sy, Tuwima 15 w godz. 
8-20, tel. 258-60. Rozpoczę 
cie kursu amatorskiego 

------------, przvsip!eszonego w dniu 

I PRACA I 20.VI., 27.VI. i 4,VII. 1959 
roku 4579 k 

P.__OMO-C d-omow-a po-<lirzeb- l LEKARSKIE . I 
na. Z~łaszać się Na.rut-o- _ • 
wiaza 115 4615 k 
POMOC domO<Wa potrze.b 
na od zaraz. PrCJ.leta['ia
cka 30, m. l giodz. 19-21 
POMOC drunowa od lat 
50 d·O 60 potrzebna do cho 
rej. Referencje l<oniec:z
ne. $wierczewsikiego 2, 
m. 2, II podwór,ze, Wol
nlakowa 11889 g 

Dr BARAN rentgenolog 
choroby wewnętrzne. Ul. 
Piotrkowska 103-12 
Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ specja!lsta wene
ryczne, skórne 15.30-19, 
Próchnika 8 10373 
or R.EICHER specjali• 
sta chorób weneryc:zmych, 

„.

1
„„„„„„--„„ skórnych 8-9, 16-19, ul. 

LOKAL
• I Piotrkowska 14 11562 g t Dr NITECKI specjalista 

_ chorób skórnych, wene.___________ rycznych 16-18, Kiliń-

DWA pokoje pojedyńcze 
w osobny.eh klatkach 
S1Ch<>dowych z wygodami 
zamienię na poikój z kuch 
nlą z wygodaimi wyłącz
nie I piętro w ok.olicy od 

skiego 82 10459 g 
Dr WOYNO specjalista 
skórne, weneryczne, No~ 
WQtkl 7, front, 11-13, 
17-19 10569 g 

Pl. Niepodległości do ul. •-------------.... 
Narutowicza. Oferty pl- I no·z·NE I semne „11516" Biuro Oglo • 
szeń, Piotr:kowska 96 • _ 2 POKOJE, kuohnia, S·lo- ... ___________ _ 

neeoz,ne, parter, Plaie Rey
monfa 5(6 m. 12 <Zamie
nię ·na diuiy pokój ,z kuch 
nią lub 21 k.uchlnia, I, II 
piętro 11631 g 

SUKNIE SLUBNE l w'.le• 
czorowe oraz pelerynki 1 
kapki po~eca wypożycza! 
nia Łódll. ul. Piotrkow
ska 134 7495 G 
POSIADAM lokal haindlo 
wy z uprawnieniami (2 
pokoje rz l<uchinią, dużą 
pi'Wllll<:ą w śródmie<ściu) 
- ocxekuj ę propoizycj i. 
DxW011ić tel. 226-73 

2 POKOJE z ku<:hnią ul. 
Wle.rzbawa przy Nowotl<i, 
I p. slonecz·ne i suche 
bez wygód - <Zamienię 
na podobne w innej d<Zlel 
nicy. Oferty pisemne -
„11753" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 11753 UWAGA, matl<l! Przyjmę 

dzieci potrzebujące lecze 
POKÓJ duży zamienię na nia klimatycznego, Sto
pol•ohl<: z kuchnią. Kosz- ehelowa, nauczycielka, 
ty re-montu <11wracam. O- Rabka-Zdrój, Słoneozna 
terty pisemne „12085" Boiu 11, tel. 11-01 11999 g 
ro Ogloszi:fl, Pi.o.trik-Owska SŁUCHACZKI kursu kro 
nr 96 12085 g ju przy ul. Nawrot 32, 
TRZYPOKOJOWE mle- składają serde=ne podzię 
szl<arue rozkładowe, wsizel kowanie pańs.twu Mech
kie wygCJ.dy w śród.mie- lińskim za naukę, która 
ścitt, garaż, zamienię na 

1 

dzięki Ich wynalaizkowi 
czteropokojowe, centra~- dała nam wspaniałe wy
ne ogrzewa.nie. Tel. 392-35 nilti 11729 g 

Dnia 19 czerwca 1959 r. p.o długich 
i cięilkich cierpien.iiach prz,eżywszy lat 70 
zmarl nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i brat 

S. t P. 

Bolesław Piotrowski 
mistrz przędzalniczy 

Wyprowaid!2lenie zwłok z kaplicy 
omentarzia katolickiego przy ul. Ogro
dowej ina<Stąpi w dniu 22 bm. o god1z. 17 
o czym z,awiadamiają pogrążeni w głę- I 
bok.im smutku 

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI, 
SIOSTRY i RODZINA 

Dnia 19 czerwca 1959 r. zrna;rł w 
wieku lat 70 

kol. Bolesław Piotrowski 
wieloletni pracownik, 

mistrz przędzalniczy 

W Zmadym tracimy sumiennego 

ceni·o111ego pra-cown·ika, życzliwego 
szlachetneg,o kolegę. Cz,eść Jego pa

mięci! 

Pcgrzeb odibędzi·e się w dniu 22 bm. 
o godz. 17 z kaplicy na Starym Cmen

tarzu kiatolic'kim przy ul. Ogrodowej. 
ZARZĄD i RADA NADZORCZA, 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
WŁÓKIENNICZEJ SPÓŁDZIELNI 

PRACY „OSNOWA" 

lłZIENNIK ŁÓDZKI nr 146 (3910) I 

" 
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Dobre Wyniki lekkoatletów 
Chińskie wspomnienia · . z . " s ł " wł'k · ,, . w trójmeczu „ aw1sza -Jl po em -11 o n1arz 

ELZBIETY KANICKIEJ ~~~!!h:~~e~::~cz:~:~7.e~~;ą i:: Dziś dokończenie zawodów 
Po 34-dniowym pobycie za gra

nicą wróciła do Lodzi opaJona 
s!oncem Pekinu, Szanghaju, Chen 
Tu, Chuo Hod i wielu innyc:n 
przepięknych miejscowości Chiń
skiej Republiki Ludowej - na
sza najlepsza lucz.niczka. Elżbieta 
Kan·iok_a, 

dowe pokazy łu.czni.oze. Niemt.'liej 
jednak, w Czen Tu zdobyłam 935 
pkt„ wówczas gdy moja najgroź
niejsza rywalka, CugowSlka. inia
la 88{) pkt. Wynik ten potwier
dzi!, że znajduję się w dobrej 
f-0rn1ie. 

szcze sl:l.bo. Brak im opanowania 
technicznego. Osiągane są tam 
"" 11il<i w granicach 500-720 pkt'. 
Nie ulega jednak najmniejszeJ 
\vątpl1w<iacl: że z chwilą otrzy
mania przez Cl'1RL nowoczesnego 
sprzętu i po wykorzystaniu. tego 
tak ba.rdzo cennego w sp<:>rc1e e•n

- Czy lucz.nietwo ciesrz,y sl<: w tuzjazmu, nie trzeba będzie zb~·t 
dlugo c?-ekać na poprawę rezul
tató\l.'. BęUzie ta se.ma sytuacJa, 
"ri \V "Ołvwc . .niu, t..en~_ie stolowym, 
~zy \V •. i~odr.oszen~u cięża·rów 
Chinczycy dojdą do gloou. Ku 
w1ehl<:iej ich radości zosta·wiliSmY 
w Pekinie kilka na.szych lu~ó\V. 
Prezentem tym s.p!'awilism> inl 
bardzo wce\e radości, Ot:rzyma
l~śmy jednocześnie przyrzeczenie, 
że luki te będą dobrze wykorzy
stane, a \Vięc... men1ento. 

- Ja.k pa.ni od!byla. tę tak dłu
gą, 30.000-kilome.tro-wą po•dróż? 

Uda!l1ą imprezą sportową byl I .u~yskano szen~.g niezłych wy
wzpoczęty • wcz;ocaj trójmecz nikow. Na uVl'.agę .przede wszy
lekkoatlctyczny z udziałem re- stkim zasluguJe bieg na 400. m 
prezentacji Zawiszy z By<l.gooz- z udzial-e.m byle.go reko~:sty 
czy, Społem i Włókniarza. Polski na 200 m Kowa•l=ego, 

Gkdk o tyczcie. no i chyba bieg 

Polonia (W-wa) 
ŁKS 42:39 

W meczu pUki koszykowej o pu 
char Polski. ŁKS &potkał się 
wczoraj z Polonią (W-'Wa), któr·a 
chociaż Pt'ZY.:jechała <Io nas w o
słabionym sklad.zic, to jechnak po
tra:Giła odnieść nierzma.=e zwy
cięstwo wchodząc do dalszych 
sp.o·bkań elimi.na.cyjnych. 

Meciz zakończył się zwycię
stwem „czar.nych koszul" 42 :39 
(26 :18). Najwię·cej pu.nkt&w dla 
Polonii zclo•byli: Kemala - Sam
borski i Jędnzejews•ki. a dla ŁKS 
Dąbrowski, Kwapisrz; i Ma-ciej-ew
ski. (n) 

na 15-00 m wygrany przez Gra
ja po c~e'kawej walce z Ziól
kowólkim, DC<11ar&.ltim, który oza 
sem 3.58.3 ustainow.il nowy re
kord Łodzi. 

Cieszy nas. że byd,goswzanie 
przyjec:halL w za.powiedzianym 
składzie, że jest Kowa1ski, Graj. 
że dziś startować będzie w 
b:egu na 800 m Jochmain. Otóż 
do.s:kanaly ten średniodystarn;o
wiec zapowiedział, że pobiegnie 
celem uzyskania możliwie jak 
naj.lep2:wgo czasu. Życzymy 
Jochmanowi. żeby osiągnął za
mierzony <.'<ll. 

- W obie strony, to jest z Wa0r
szawy ·do Chin i z powrotem le 
dalam samolotem z t.'{m. że by
ły to różne.go rodzaj u WP> ma
szyn, nie wyłączając „TU-~04". 
Na ogól leciało mt się pi.-qJe'l.TI
!'lie, z jednym tylko ~~Jątkiem, 

~~:i0~u~1~\~r;0• sl~~~~~stai~aniz.,b~~ Tenisiści Bydnoszczy 
kołysał się Vi.1śród chmur. 6 

Dwa p'.ękne sukcesy uzy&ka
l.a sa.Jacińs:ka, która wygrała 
bie" 11a lOQ m i skok wzw-rL.. 
Szk~da, że nie .startowała Wie
Crotl."'kówna. a <losz1oby do jesz
cze jed1J1ego pojedynku między 
nią a Sałacińską. Być może, ż<; 
Wieczorkównę zobaczymy dz1s 
w bie.gu przez plotki i w sko
lm w dal. 

= ~;;.;a~nie . „ Jakby pan zgadł . prowadzą 
Nie wspominajmy o tym. W ży
ciu swoim zwiedziJan1 v.riele Łodz" 4 ""' ;>aństw, ale nig,d.zie na lrnli eiem~ Z Ią :y 

TROJSKOK 
1\ Harmel (Z) 13,97, 2) S?JC>Zepa• 

nlaik. (Wł) 13,53, 3) Stami•rowski (S~ 
13,()8 

DYSK MĘŻCZYZN 
1l Auksztulew1cz (Z) 45,23, 2) N! 

klas (Z) 42,25, 3) Towpilk (S) 42,23, 

RZUT DYSKIEM KOBIET 
1) Post (Wł) 39,14, 2) 80ca.erba..i 

~owsika (Z) 36,42, 3) Kłos (Z) 32,81 
Sz;kod.a, że n.a trybunach ze.. 

brało slę tylko z tysiąc widzów. 
Są,<lz!my. że d:.z!ś f:reikwencja 
będzie znacznie większa. 

Dziś o godz. 18 na stadionie 
LKS dalszy ciąg zawodów. Pro
gram między i'lll1ymi przewi„ 
duje bleg 200 m kobiet, 400 m 
przez pło1ik!, 80 m przez plotki, 
200 m mężczyzn, 800 m męż
czyzn. 3000 m mężczyzn, sJW.k 
wzwyż i w dal mężczy.zm, Mru1: 
młotem, oraz sztafety 4X400 m. 

Po wczorajszym pierwszym 
dniu w punktacji prowadzi Za• 
wis.z.a - 139 pkt„ przed Spo
łem - 98 pkt. i Włókniarzem 
- 73 pkt. (n) 

Na 
za skiej nie do.-;n.a.lam tak szczere] Na kortach w t>.arku Ponia.row 

i prawdziwej ser<:lecz,ności, jak slctego roZ<Począł się wczoraj to-
Przyznam się szczerze; że nie I Cllina~h takim samym powodrre- wlasnie tam. O gościm.ności Cllil'•

wiedz.ialem, od czego zacząć roz- niem, jak w Polsce? czyków r,ie można mowić bez &U- ~~y~iBy~g~~!czm~d~~;;'~f:.towy 
mowę, by móc jak najwięcej do- b , rtu' _ u nas perlatywów. Oto np. z.darzył się Reprez-entacja Łodzi wystąpiła 

Nasz f1a,g.awy mlocial"Z · pro
dukowa:l się wczocaj w rzuc:e 
dyskiem, Towp~k uzyskal -
42.23. 

Wyniki w po.."lroz.Etgólnych 
w 

rowerach 
motorami 
I-Ielenowie 

wiedzieć się o sparcie, życiu i - Pan chy a za Je„. ta•ki wypadek. Byliśmy rz,aiprosze- w osłabicnym Slkład:iie beiz Dow-
zwyczajac\l mlod.zie-ży Chin. lucznictwo upra·w:ane Jest P"".ez ni na bankiet. Od.bywał się o.n borówny, Bor<J1Wcza•ka l Sirkory. 

konk1.lll'e:ncjach były następują- Dwa popularne w Lod'ł:i. kiu ... 
ce: by sp-0irwwe „Start" i „Orka.n" 

p·rzystą,p•ily do prac orgatl!izaeyj• 
- Mo2e na p-OCZątku o s.parde. 

jednostki przy mm1malny~ .zain- w milej atmoofe·rze i za,pomnieliś- P.o pierwszym dmiu prowadZi 
tcresowaniu się publi=nosc1, a my za.nytać, o której godzinte BIEG 110 METROW PPL. nych, zwiąrz;an~ch 2 mającymi 

Jakie osiągnęla pa.ni w ~s·ie 
swego tak drogo trwającego 'P-O
bytu w ChRL wyniki? 

~~I;;~;~;s~o:~;;~aj:yo~raz~~kó~~ ~fh:{~sc~~~ctoc~feJ~ ~a~~= B~!:'~~~sk~3.(B) p~kona~a Mas 
od k „ s t jak e" „ t . ć (Ł) 2:6. 6:3, 6:2. 

1) Niemcrz:yk (Z) 15,4, 2) Ciągło sl~ oobyć W nad·chod:za,cy wt~ 
(S) 15,8, 3) Aug•usia•k (Z) 15,9. rek wyścigami kolad'\Slk:iiml. za. własnej pr u CJ!. ą o ' ·• srzlo 500 k.m . ll'liel1,;.my s,m wiztą Małyk6wna (B) wygrała I!: Paj-

barclZo dziwne przyrządy, o<)bie- ud?,ial w pokazie. Gdy PFZ-yjecha- chlową (Ł) 6 :o, 6 :4. 100 METROW KOBIET motorami. 
- Przyz.nam się szczerze, że nie 

miałam nastawienia strzelać re
kordowo. Nie byzy tam organdzo
wane zawody, a raczej propagam.-

gające profilem swoim daleko od !iśmy samochodami na dwo!'7..ec, Sikorski (Ł) pr.zegrał z Gomułą 
luków produkowanych u nas w okazało się, że pociąg przed se- (B) 6 :4, 6 :8, 3:61 

1) Sałaoińska (S) 12,S, 2) Słom- W wyścigach kola.rskich sta.r~ 

kraju, w Szwecji czy w USA. A kundą odszed-1. Pytam gospoda- N-0'\vioki (Ł) wYgrał z BaijeTą 
jednak luków tych jest moc. Ja- rzy. dlaczego nas nie uprzedzili, (B) 7:5, 6:4. 

r«<ews.ka (S) 12,9, 3) Tokarcrzyk (W)\ t{}WlW ma.ją: Grabowski, Królak, 
13.5. Wiśniewski, Pł<Mlz~ewski, Bek, 

sne, że luki te są w użyciu, że ~e ·mils•my kończyć „biesiadę" - Ba·nas.ia1k IŁ) pokonał Beirnarto-
mlodzież strzela, i tak np, w Pe-,„nie wypada gości i to jeszcze tak wioza (B) 3:6, 6:2, 6:4. 

100 METROW MĘŻCZYZN Ulik, Pija:nowski i Szatek, a mo 
1) Ta•ra.nowski (Z) 11,1 2) Pasz- tory po•pq'fl'Wa>ilz.ą: l'l'lfohaJa.k, Lis:z 

kiewicz (Z) 11.3, 3) Pa.Uński (Reip. kiewi1c-z, D-0ibirz;ańsikli, Umiński. 

Dziś konkursy 
hippiczne 

khnie stanęlo na sta111owiska m11ycl1 wypraszać od stołu". ;,Nie W grre prowójnej Ba1t1.asiak, 
280 zawodniczek; ma•l"twcie się . Zaraz my tu wam Nowicki (Ł) - Bernatowicz, Ba- Włók>nia·rz) 11,4. In·teresujące te wyścigi otf„ 

. 1„ zorganizujemy coś ekstra" - i j (B) 7 - ~ 2 k b' • ,..... A t.rekwencja publi<:2lllolic • rzeczywiście 7..organioowali. Do el'a :o, v: , a w grze o. ie„ KULA MĘŻCZYZN będą się na wrze w Helenowie 

- z jednej stromy oga.rnia mnie 
wstyd; a z drugiej wielka radość, 
że jeżeli nie u nas. to przynaj
mniej w Chińskiej Reptiblice Lu
dowej łucznictwo cieszy się ko
!O"SaJ.ną poptilarnością. Wystarcz.y 
chyba nadmienić, że gdy str7..e
lalaan w Szanghaju, na trybunach 
i>rzepiękme;<;<> st.i.<iionu bylo pt-Z.Y
na<mniej 70.000 widzów. Ot>raz ten 
całkowicie oświetla sytuację, 

następ<nego pociągu przyczepiony Pajchlowa, Ma& Merecińm<a, 
. 1 · . 1 Myłylk.ów•na (B) 4:6, 1:6. 1) AuikJSrntulewic.z (Z) 16,34, 2) Pa 0 .go•dz. 17.30, z tym, że J>ro-

siński (Z) 14,03, 3) Te>wipilk (S) 13,13 gram m"Ormna.ic-0<ny będ'Zloe sta.r„ został &pecJa ny wa.g<>n sypia ny, Dziś o godz. 10 na ko•rtach w 
oddany do WYl>1.C2.nej na&ej dys- Parku Poniatowskie~ dokońcrz:e- iem kolarzy, ~najdujących się 

D:!liś o godz. 17 na. bolisiku 
WKS „Onel" przy Pl. 9 Ma.ja 
odbędą się zaiwooy kon.ne z 
ud'Zi-a.lem ·czolmvych naszych 
jeidźców, 

poz.,vcji, nie mectzA.1. (n) 500 METROW liOBIET w szkólce LOZKol. (n) 
- A czy stnaltowały pa111i eope- _......... 1) Łukaszczyk (Z) 1:15.4, 2) Zwo 

lifulka (S) 1:17,4, 3) Fija~wska 
~S) 1:2p,7. Przyjemna prop ozycf a c1alno.ści kuchni ehlósk.iej? B b• • • 

- Mieliśmy raC7.ej kuchnię eu- .. f;IWO rue ISCI 
Program przewiduje szereg 

atrakcyjnych konkurencji hi;p-

rope:jską . Zdairzaly się jedlt!ak wy ·wł , k . 
pad.ki re częstowano nas kraba- o n1arza 
mi, iabk•„m.l, ś!tmakaml. Zajada
łam się tymi _przyęi:na·kajl1f •. ,,J?ą,,r

•oo METROW MĘŻCZYZN 

1) Ke>wa11'lki (Z) 413,3, 2) BrU1Srz-
Zd'Łilslla.w Kaisperskt .test nu

dym c2lll\vielciem, który zali~ 
ciza się do gron.a. kLbiiców spor. 
t-0-wych LKS. ,pi~ch. (n) - A na ja.kim poziomie 

\V r00grywlkach fiin.a!owyeli o •kmvski (Z) 50,8, 3) Puohow61k:i (S) 
mtstraootwo Pol.siki j1.mio.rów w 51,5._ w dzó 1 mi 'one sfnakowa1ly. Na•to

:!Tliast do ra.rytasów u nich nale
żą jabłka i grusz.kl - są znacz
nie droż&ze od pomarańcz, crz;y 
ba111a1I1ów. My wolalyśmy tań!lze. Ośrodek wodny Tramwajarza - Jakie są paini pła.ny na n.aj· 
blliszą przyszlooić? 

rugby drużyn.a ł~kiego Włólmia 
ma odni.osJ:a piękiny S1.1kces rnwy- KULA KOBlE'I' 
cięrż;a.j·ą.c c.za•tinyc.h z Bytomia 26 :3 1) Licha'MSka (Wł) 1~.22„ 2) Kłos 
(10:0). (Z) 12,13, 3) Kaźmiercza1k. (Z) 11,02 

B.ramki dila druży,ny łódlZikie>j 
zdoby>li: Kobza - 14, WójclJk - 3, 
SzJust - 3, Jabłoński - 3 i Jani
szeWl!lki - 3. . mieiscem wypoczynku 

Mało kto wie., te niemal w 
centrum miasta .2ll'l.a•Jduje się do 
ctyspoo;ycji łodzian pięknie unzą
<kzony ośrodek wodny KS Tram
waja.rz. 

W olbr:zymlim par'ku na Zdro
wiu można korzystać z milej 
pnejatżclżk.I kajakiem, a jest ioh 
aż 85. Piękna, czysta plaża i du
żo sportu: g1mnastyka, sia·tków
ka, pływa.nie. 

ning członków sekcji gimnasty
c2mej Tramwajarza. Od g.odz. 16 
do 18 odbywać się będizle rz:a·ba
wa dla dzieci pracownilk.ów 
MPK połączona z l<a·ncertem. 

- Biorę u<izial w ":ielkich mlę
dzynll'!'odowych zawodach w So
pocie. Potem kill<a wyjazdów do 
. Jt1goslawli, Węgier, NRF i do 
Sztokholmu na zr.istrzostwa świa
ta; 

Roz.rnawlal: .J. NLECIECKI 

Po 0wycięstwle tym Wlókinia.rz 
zap.eW1nił już sobie tytuł wieem.i
!>t.rz.a Polski, Decydują.cy mecz o 
pierwisze miejsce łoda:ia•nie rnze
grają z Lechią 1'. Gdańska. ~n) 

Witamy motorowców z całego kraju 
uczestników Zjazdu 

Motocyklowo-Sam ochod owego PTT-K 

SKOK O TYCZCE 
l) Byner (Z) 4,10 (reiko.rd Byicllg.), 

2) Waimisiewłcrz: (Wł) 3,60, 3) Gros 
fej.d (S) 3,60 . 

WZWYŻ KOBIE'I' 

11 SaJadńska (S) 150, 2) Chło
dziooka (Wł) 14-0, 3) CepeTt (S) 14-0 

1) Graj (Z) 3:57,3. 2) ZióllkOWSlki 
(Z) 3:'.>7,7, 3) Do.na•r!'lki (S) 3:58,3. 

4X100 METROW MĘŻCZYZN 
1) W'(<; Za•wisiza 42,8, 2) Rep. 

- O°b<?C:11Jie ~1diiu~ w Szw~ 
cJi i dmhvię sie d1a~o LKS 
jeździ p•o ealej Europie, a nigd:v 
nie 'Zawita do nas. Prz.ecież pi.I 
ka no?Jn.a w S7Jwee>.H cies!ey się 
obecnfo ?Jna.cznie większą popu• 
la.rnoocią, n.iż na.rci.a;rstwo, C2Y 
lekkoa.tlety1.ca. 

- Ozy cza."Oam.i w tych pań„ 
skieh sl<!lWa.cb nie ma trochę 
}l>f"heS•9.dy? .„ 

- Jci:eli na.wet za.galopowa.. 
Iem się, U. i tak warto na.wią
zać z kiilku klubami Szweeji 
st-o.suolki spo!l'towe i wybrać się 
na pótnoc. W tym ro.lru nie 
uda się już tego zała.twić, ale 
ooiożę starań, żeby w przy~ 
szłym Nl~U wyjazd LKS do-Dziś, o godll:. 10· w ośrodllru 

tym odbędzie się generailiny tre-

Ośrodel< wodmy d<>stępny jest 
dla ka·żdego. czynny on jest oo 
gocla:. 8, aż do późna. Gospoda
rze teg-0 -0biektu dokłada.ją st·a
ra1i by utrzvmać go w należy
ty,;, norządku, oo w dużej mie
rze rz:ależy również i od gości, 
któmy korzystają z plaży i ka~ 
jaków. (n) I 

1.500 METROW 

;.. ___ _ ___________ ..., ____________ Włókiniam 44,8, 3) Społem 44,8. 
suidlł do skutku_ (n) 

(63) 

~1 Mnlerci, 
~ Nie wrobicie :rnru.e .• , N!ie możecie mnie 

'\l\'irObiĆ. 
- A cóż tu wraJbiać? Sprawa jasna. Ktoś, 

kto =a drogę.„ pamiętasz o tej noClll.ej wypra
wie po srebro? Klucze od d:rZ'wi wejścilowycll. 
W kasie b)io duż.o pienri.ędzy. Stąd właśni.e te 
mebelki i telewtiwlr. Bo Haiil!lla Letyńsk.a n ie 
iza.oiągała żadnej pożyczki. Nietrudno dodać 
.dwa do d!wóah. Tym bardzAiej, że, jaik wiemy 
ni.gcl(y nie zapominasz o it'ękawi~oh. idąc na 
robotę. 

- Ja„, ~ nagle obmiękły ohyibotal się na 
lknleśle j~by lada ohwltl.a mial zsunąć się na 
;podłogę - ja narwet nio o it.ym !llli.e wiediziałem„, 
Dopiero pot.em. 

- Kitóż w to uwierzy? 
- Ja.„ - zająknął: się - byłem wtedy zupeł-

nie gdzie !ind.ziej. 
- Gdzie? - obydwaj pat!r.t;yli na ni.ego twar

do i nieustęplilwie. 
- Muszę„. - wyoha.rczał, diławiąc się - mu

szę. To ja.„ w~aiśnie ja.„ tę spóldziellnię na Pu
ł.a W\9k:iej. 

Teraz i!lJa ni.oh preysri;la !kolej za.skioclzen.i~ 

,_ Jaką Z'll.ÓW spółQzlelmię? 

~!Pod ósmym. Zl'QlbN:ern ją. Dlatego pienią
dze.„ 

Zemam.ek podjął słucihawkę wewnęt=~o te
lef<ll!lu i przez ob.w.Hę :rozmawia~ pTzyai&ron,ym 
glooem. 

- Cóż z tego ~ spojrzał mowu na BM:rzkie
wicza - że tej nocy było tam włamanie? Po 
p!"ootu wyczytałeś w g;aretacih. To stacy kawal 
- ale gros jego nie ł;>rzmial już tak pewinde. 

- Ja„. - tairgaJ: koozulę n.a piersi.ach - ja 
mam UJdowadn.iać, że ją zrobiłem? 

- Skoro twierdzisz, że byleś tam, a. me w 
wHli Letyńsi.~ioh. 

-- Jak.że mam„. ~ urwaJ: bezTaOin.ie, 
- Kto był z tobą i komu od.paliłeś majdal!l? 
- Nie sypnąłbym, choćbyście mnJie kraj3'1i.„ 
~ .głośno przie.łlkm.ąl .§limę. - Nigdy! Ale .. ; mor
doens:tJwo„. Ma.ją mnie powies:ić.„ 

- Spiewa1Sz, ez.y :ni'.e? głos Zema.Nta 
b=iał bard:zlo chlod.'!11(). 
~ Przekłęty los„. żeby ~u... wfasn:ymi 

re.kami„, By:lii.„ - zMtWU podrn.iósl: głos - „Ku
laWy Felek", „D.zrl.oba,ty", „Rykls:'1'a" , Mam po
dać nazwjska? 

- Obejdzli.e się. ZinamY pm;yjemniac2Jków, jak 
zły .gro&- A komu op:yiliłeś:! 

- „SuchotITT!iJlrowi" z Grójeckiej • 
- Komplet. - Po minie Zemaillka 'Wtidać by-

fo, że tylko z tt"Udem zacihowuje pooory m-zędo
wej obojętności. Led.wo wypr·owad'Z<Y!lo Basz
ik:iewicza, '!)I'zyskociz,yl poirywcro do K~...rz,mvy. 

- No wJecie - poklepywaJ: go z en.tUJZ.iazmem 
p•o ramiiol!lacih, - Kapi.taJJne! Po pro.siu ooś nie
s.łyobialll!ego! W dwójce, gdy do nich zadzwo
nrilem o ma~o z krzeseł :nlie pos);)adali . S)l:ok 
l!Nt pÓ1'to~a :rniil:ian.a. Prawie dwa. mtlestlące z.o: 
skóry wYl.aziill, żeby ooś„. AJe gd1zce :tam„. Am 
sie nawet '.lraiC.zynalo. Gł>uc:ha noc i rozpacz: 
Jakby duclly zmajstrowały. A. ten. przycll~dizi. 
i już w ga.rści gotowe roow1ązamhe. Alesc:e 
rnl!l!ie naJbraiLi, z ,poozątku by'1em rnemal pewny, 

że ohod;z;i o sprawę Wladyislawa Letyńsk.iego. 
Jakeście ina to wpadli? 

- Wpa<Rern - mruknął poilluro. Miał :nres:ztą 
na myśli zupełnie ii!l.11.e Z!lJaJOZG11ie tego słowa. 

- Co wy? - paJtrizyl ina niego ze :z.dZJiwie
niem - jaikibyście byli mezadowole.n~. Jesrreze 
wam maJo? 

- Wprwt :przeoilw.nie ~ uśmiecli Kostrzewy 
przyponrilllał raoz.ej grymas goryczy - aż za 
dużo. Jestem zachwycon:y. 

- PeW111iO. Ka,ż;d,.y l?_vrby zachwyc<llłlY. Czy wie
cie iJ!e wy111osi. aiagroda? 

XI. 

Byl 2Jl11ęc"Z<l!!ly i zly. Bez przyjemności pil już 
drugą fil<iża.n.kę kawy. A przecież była to kawa 
p.aTZlQl1Ja w domu. 

Lena paifmyla lllia niego z ttooką, 
- Mój pan jest zdenerwowany? 
- Zdenęrwowany, to mało. Diabli ml!lde bio-

rą. K<l!g'O by zreaztą inde brali? Sama pomyśl. 
Widzę; g0tść jtia: u.eotowal!W na miękko. Alibi 
rozwtiaro się ni.crz;ym mgła. Lada chwH.a otworzy 
UL.<'<ta i powie 'J'.)T.a.wdę„. Jestem pewny. że w.vlą
dowal'śmy. ATID otwiera.„ Spółd!ziel.n.ia - jakby 
przeżuwa~ <:>OO wyjątlrowo nies.maoz:nego. 
Pies ją trąc.al. Po kii.ego licha ooo. komu po
trzebna? 

- Zemanek 'Wp!'Ol..ot nie mó.!!l znaleźć słów„, 
• - Ja też nie mo1glem znalleźć s>lów. Szlag by 
to wsey.stko 'hrati~. A pr·O.:?<JIS bę.dz'emy mogli 
kuoić soih:e ten diurży ekspires do kawy 

Romwa.r'la oczy ze z.dum:en1a. 
- Co tu ma do rzeczy ekspi!'·BS? 
- Ma. Bo ta na.gr-O·da. Ani &!yszeć n~e 

chcieli, gdy im powiedziałem, żeby s1ę mą wy
pchali. „Jak się należy, to brać". Ta.cy hono.rllli. 
A we mnie wszystko, jak w ga.mlm. O mało nie 

rozsadziło. Zda.je ci się, że wi~ i1ll2: metę 
i nagle n<llS-em w kałużę. „ 

- Napij.ooz się j-es.zow kawy? Tymczasem ~ 
z elffior€\S'U. „ 
~ Ka.wy? - No, cóż.„ chyba wypi·ję. Ka>Wa to 

kawa. Trzeba się jakoś podnieść na duchu. _. 
Pił małymi łykami. - Swoją drogą, ja.k ty ją 
:za.pan=. że je•,t taka. jak jesd:? 

- Aż tak bardz,o zla? 
~ Uj.dzie. Gdybyś była kawiarką w którymś 

lokalu, ludzie waliliby drzwi;imi i oknami. Ale 
lokal pewno by zbainkrutowa.l. Tak. ka.wę t.o ty 
umiesz robić. 
~ Tylko kawe? ~ p.rzy=ela .sie do niego bli

sko, P.'ladząc delikiatmie po grzbiecie dlani-
- Durż:o rz.ecrz:y - rozchmurrz.y.1 się powolL ..... 

Ty, tak. Ale ia?.„ Pa.mieoosz baJjkę o kaozoe, 
któ;ra wysiiedzi1a'Ła łabędzia? Bajka - prychnął ~ 
lhardro ja wiele -potrafię. Ja.k pomyślę o tvm 
n.i·MZC.zęśniku któremu tuż nad karkiem dyin<la 
strywek„. 

- Ja też o nim myślę, kochany _. zaci19!1.ela. 
jego rękę w swych dł<J111.iach - p1'7lE!Z calv ca:as, 
Ale zobaczysz, że wseys;tlro bedzie dobnie, 

- Dotychczas brak jaikliclrkolwiek pod.s.taw do 
t.eJ:(o rodezaju nadziei. 

- Będzie dobrne - powtórzvła - C7JUię fo. 
Nie śmiej się. a.le intuicja kobiety potraii nie
kiedy przeczuć to co przyjdzie. 

- Nie śmieję sie. Chcia.~by.m w'erzyć. Może 
rz,eczywiście coś sie w końcu wvLuska. Oby i:Yl
ko nie za późno. 

- Co robimy da.lej? - wciąż 111ie wYDUtSIZCzała 
je.<.ro ręki. 

MY„. to .ialcby ujmowało nolowę oieżaru. Mie
~zal łyż-ecz;ką w pu.st·2i już filiża.noe. - Ba„. ż.9-
b:vm ja to wiedział. Pog.::>ń za maja.ki.em, to ied„ 
na.k trochę wy.sadza z .s.iodla. 

(Dalszy ciąg nastąrpil 
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